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Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby podjąć 
dzieło trudne lecz niezbędne: odrobienia w ciągu niewie-* 
lu lat ogromnego zacofania, które jest jednym z głównych 
źródeł przeżywanych przez nas trudności. Aby usunąć 
całkowicie zaniedbania wieków, nie wystarczy ośmiu lat. 
Dla przezwyciężenia wiekowego zacofania trzeba dłuż- 
szego, wytężonego i  planowego wysiłku całego narodu. 
Walka ó wykonanie wielkich planów narodowych, o roz- 
wój przemysłu, jako dźwigni wszystkich dziedzin gospo- 
darki narodowej —  jest dziś najważniejszym zadaniem.
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I PR Z EG LĄ D
U B E Z P IE C Z E Ń
S P O Ł E C Z N Y C H
Rok XX PAŹDZIERNIK 1952 Nr 10

O wykorzystanie rezerw roboczychw instytucjach ubezpieczenia społecznego
Z referatu Naczelnego Dyrektora ZUS St. B a l c e r s k i e g o  na naradzie rentowej w PoznaniuTow. Bierut, w swoim referacie na VII Plenum K C  PZPR rozwinął hasła Frontu Narodowego i określił jego istotę. Nauki tow. Bieruta są wyty- cznymi, z których również każdy zakład pracy mu- si czerpać wskazówki dla swojej działalności, dla usuwania z niej błędów i braków, scharakteryzo- wanych i skrytykowanych w referacie.Jednym z głównych wskazań, które powinniśmy przenieść na nasz odcinek pracy, są wskazania związane z zagadnieniem siły roboczej. Szybki, niespotykany w naszych dziejach rozwój przemysłu powoduje rosnące zapotrzebowanie przemysłu na siły robocze.Wśród sposobów poszukiwania sił roboczych wymienić należy ujawnianie, i mobilizowanie re- zerw w siłach roboczych, jakie są ukryte w po- szczególnych zakładach pracy. Tow. Bierut mówi w swym referacie: „trzeba w nowej sytuacji pra- 

cować po nowemu, trzeba ... wydać bezwzględną 
walkę marnotrawstwu siły roboczej w zakładach 
i w pełnej mierze wykorzystać wewnętrzno - za- 
kładowe rezerwy".Zastanówmy się więc czy nie posiadamy nad- miernej liczby pracowników w stosunku do pra- widłowo ustalonych potrzeb, jaka jest wydajność pracy i czy wykorzystane zostały wszelkie środki dla jej stałego podnoszenia.ZUS był pierwszą w naszym kraju instytucją, która wprowadziła normy pracy dla pracowników umysłowych. Na odcinku tym mamy już z górą przeszło sześcioletnie doświadczenie, które pozwo- liło przełamać przesąd, pokutujący dość pow- szechnie jakoby pracy umysłowej nie można było normować. Normy pracy były już kilkakrotnie re- widowane, ostatnio w grudniu roku ubiegłegoW pierwszym kwartale br. przeciętna wydajność pracy dla wszystkich komórek rentowych wyno- siła 113,5%, w czerwcu zbliżyła się . do 125%. W tym miesiącu na 882 pracowników zatrudnio- nych w komórkach rentowych i wykonujących czynności normowane 38,3o∕o osiąga wydajność w

granicach ponad 100 do 125%, zaś 46,1% przekra- cza normę powyżej 125o∕o, a więc ponad granicę od- płatną w postaci premii.Wyniki te świadczą o dobrej postawie naszych pracowników, o ich socjalistycznym stosunku do pracy rozwijającym się na bazie dobrze pojętego współzawodnictwa.Niektóre jednak oddziały wloką się jeszcze w ogonie nie nadążając za oddziałami przodującymi na tych czy innych odcinkach.Dobre wyniki wydajności pracy trzech młodych oddziałów (Olsztyn, Lublin, Bydgoszcz), które sta- wiają pierwsze kroki na odcinku przyznawania rent, winny stać się czynnikiem mobilizującym dla oddziałów w Warszawie, Krakowie i Łodzi, które nie realizują zadań, jakie Plan 6-letni stawia przed całym naszym społeczeństwem na odcinku zwięk- szenia wydajności pracy.Na odcinku wypłaty rent obserwuje się w dru- gim kwartale 1952 r. zwiększenie wydajności pra- cy pracowników komórek wypłat rent; w kwietniu 1952 r. wynosiła ona 112,3%, a w czerwcu — 122,4%. normy. Nie wszystkie jednak oddziały pra- cują tu jednakowo, w czerwcu br. rozpiętość wy- nosiła od 85,8% w Zielonej Górze do 140,2% w Warszawie.Aby stopień wykonania norm mógł być wskaź- nikiem właściwej obsady personalnej, normy mu-, szą być w prawidłowy sposób ustalone. Czas prze- znaczony na wykonanie określonej czynności po- winien odpowiadać czasowi istotnie potrzebnemu, określonemu przy tym w taki sposób, aby pobu- dzał pracownika do szukania wszelkiego rodzaju usprawnień w pracy i mobilizował go do podnoś szenia wydajności.We wspólnej odezwie Zarządu Głównego ZZPIS i Centrali ZUS w sprawie podejmowania zobowią- zań z okazji wyborów do Sejmu i X IX  Zjazdu WKP(b) podane zostało między innymi wezwanie o podejmowanie zobowiązań co do zmniejszenia czasu poszczególnych norm. Załogi naszych wy-
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działów rentowych podjęły tę inicjatywę. Pragnę tu podkreślić zobowiązanie Oddziału ZUS w Za- brzu, który równocześnie wezwał do współzawod- nictwa w tej dziedzinie wszystkie pozostałe od- działy.Ten oddolnie powstający ruch w kierunku re- wizji norm pracy, wzmożenia wydajności, nie zwalnia jednak kierownictwa zarówno w oddzia- łach jak i w Centrali od tego, aby na fali wzra- stających zobowiązań i zgodnie z nimi przepro- wadzić rewizję norm. Trzeba stale przeciwdziałać powstawaniu marnotrawstwa siły roboczej, zmniej- szać liczbę pracowników tam, gdzie zmniejsza się ilościowy zakres działania, a pracować tą samą ilością pracowników tam, gdzie rośnie ilość załat- wianych spraw.Wśród niektórych towarzyszy również i z kie- rownictwa centrali i oddziałów ZUS pokutuje je- szcze błędny pogląd, że system normowania pra- cy i premiowania ma służyć jedynie do podwyż- szania zarobków pracowników a pomija całkowi- cie stronę wychowawczą: rozwój socjalistycznego stosunku do pracy przez walkę o wzrost wydajno- ści. Tego rodzaju poglądy są nie tylko błędne ale i szkodliwe, muszą one być najszybciej usunięte z naszego środowiska.Niezależnie od zagadnienia zaostrzania norm od dawna już istnieje i występuje z coraz pilniejszą koniecznością sprawa , rewizji systemu normowa- nia obecnie zbyt rozdrobnionego na poszczególne elementy czynności. Dyrekcja podjęła ten temat i prosi o współpracę przez nadsyłanie wniosków.Poszukiwanie ukrytych rezerw sił roboczych musi również zwrócić naszą uwagę na szukanie dalszych uproszczeń i usprawnień w naszej pracy, które przyniosły dotychczas bardzo znaczne osz- czędności w' etatach a ponadto ułatwiły pracę, podniosły wydajność i w sumie poważnie obni- żyły koszty administracji.Pole do dalszych prac upraszczających i uspraw- niających stanowią przede wszystkim prace ma- nipulacyjne i rachunkowe, a więc rejestratur oraz komórek rent.Z zagadnieniem wydajności pracy łączy się bez- pośrednio i jak najściślej ruch współzawodnictwa pracy. Ruch ten jest przecież jednym ze środków dobrowolnego podnoszenia wydajności pracy dro- gą podejmowania zobowiązań. W ten sposób wraz z osiąganiem celu wychowawczego, którym jest umacnianie socjalistycznego stosunku do pracy, współzawodnictwo pracy przynosi poważne osiąg- nięcia w zakresie właściwej gospodarki siłą ro- boczą.Jednym z ważnych tematów we współzawodnic- twie w komórkach rentowych jest skracanie prze- ciętnego czasu załatwiania roszczeń rentowych.Dla ZUS jako całości czas trwania załatwienia roszczenia od daty jego zarejestrowania do daty aprobaty w sekcjach rentowych przedstawiał się w poszczególnych okresach i rodzajach roszczeń następująco:
XI IV VI1951 1952 1952emerytalne powszechne 40 dni 41 dni 38 dniz K G  i brackie 48 dni 55 dni 48 dniwypadkowe 61 dni 58 dni 59 dni

Że czas ten może ulec dalszemu i to znacznemu skróceniu dowiódł Oddział Gdański, który ze wszy- stkich oddziałów ma najlepszy czas trwania załat- wiania roszczeń (w czerwcu przeciętna dla wszy- stkich roszczeń — 14 dni).Przykład Oddziału Gdańskiego dowodzi, że ob- niżenie czasu załatwienia roszczenia poniżej jed- nego miesiąca jest zupełnie realne. Centrala prze- prowadziła specjalną obserwację metod pracy Od- działu Gdańskiego i stwierdza, że osiągnięte przez ten Oddział wyniki Gdańsk zawdzięcza, wciągnię- ciu całego zespołu do współzawodnictwa, przy czym współzawodniczyli między sobą poszczególni referenci co do skrócenia czasu załatwienia roszcze- nia.Wprowadzona okólnikiem 148/52 obserwacja czasu załatwienia roszczeń od daty wpływu do ZUS do daty xvyslania przekazu winna być sku- tecznym narzędziem dla kierownictwa oddziałów do dalszego skracania czasu załatwienia roszczeń rentowych. Zadanie to powinno ożywiać wszyst- kich pracowników komórek rentowych. Przede wszystkim na podstawie osiągniętych wyników w tym zakresie oceniana będzie praca oddziałów i ich kierownictwa.Biorąc pod uwagę istotne znaczenie współzawod- nictwa w zakresie skracania przeciętnego czasu załatwiania roszczeń rentowych a także nawiasem mówiąc i zasiłkowych, należy wzmóc akcję w kie- runku zwiększenia ilości osób podejmujących zo- bowiązania tego typu jak i stawiać w podejmowa- nych zobowiązaniach coraz bardziej mobilizujące zadania.Podstawowym błędem w ruchu współzawodnic- twa, z którego wynikają inne, jest niedostateczny jeszcze współudział czynnika administracyjnego w niektórych oddziałach w prawidłowym, systema- tycznym i ciągłym kierowaniu ruchem współza- wodnictwa. Całość obowiązków czynników admi- nistracyjnych streszcza się w zerwaniu z żywio- łowością w podejmowaniu zobowiązań, odrywa- jącą tematykę zobowiązań od bieżących „ zadań i planów i w przejściu na planowość w ruchu współzawodnictwa. Trzeba przy tym pamiętać, że prawidłowy rozwój ruchu współzawodnictwa opie- rać się musi na prowadzonej w porozumieniu z ogniwami związkowymi stałej akcji polityczno - wychowawczej, która wprowadzi momenty ideo- we do tego ruchu i powiąże go z rozwojem naszego kraju, z budową podstaw socjalizmu.Dzięki wprowadzeniu norm pracy w komórkach rentowych, wykonujących ubezpieczenie brac- kie i z Karty Górnika, dokonaniu całego szeregu usprawnień organizacyjnych, połączeniu oddzia- łów obwodowych w miastach wojewódzkich z od- działami wojewódzkimi, jak również w znacznym stopniu dzięki stałemu podnoszeniu się wydajno- ści pracy, stan personelu w komórkach rentowych w czerwcu br. wynosił ogółem 912 osób, czyli pra- wie tyle ile przed rókiem wynosił stan pracowni- ków ZUS bez Sp. Brackiej. Mimo więc b. znaczne- go wzrostu portfelu rentowego o renty brackie i normalnego przyrostu rent powszechnych, liczba pracowników nie uległa zmianie.Ciągle jeszcze jednak zdarza się, i to dość często, planowanie zbyt wysokich etatów w stosunku do rzeczywistych potrzeb. Plany obsady personalnej
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powinny być z całą dokładnością ustalane w taki sposób, aby zaplanowana liczba etatów, stanowiła bodziec dla kierownictwa do poszukiwania usprawnień i uproszczeń.W związku z pełnym wykorzystaniem siły robo- czej trzeba zwrócić uwagę na problem szkolenia nowych pracowników, wśród których przeważa młodzież. Na tym odcinku mamy poważne zanied- bania. Jak  je usunąć uczy nas tow. Bierut mówiąc: 
„Zagadnienie szkolenia bez oderwania od pracy, 
wyuczenia zawodu i podniesienia kwalifikacji sta- 
ją się w stosunku do młodzieży zagadnieniami 
szczególnie palącymi i ważnymi". Idąc w tym kie- runku powinniśmy opracować odpowiednie meto- dy szkolenia przywarsztatowego.Na ogół jakość załatwień i styl pracy w Oddzia- łach stopniowo wzrasta, istnieją jednak niedo- ciągnięcia w pracy wszystkich niemal oddziałów polegające na typowych objawach biurokratyzmu.Najbardziej istotnym objawem biurokratyzmu i najgroźniejszym jest niedbałe wydawanie orze- czeń, mało wnikliwe, nie oparte na całokształcie zgromadzonych dokumentów, a na poszczególnych fragmentach i przez to często błędne, krzywdzące ubezpieczonego. Wynika to także z niedbałości i fragmentaryczności w gromadzeniu dokumen- tów. Charakterystycznym objawem biurokratyz- mu jest również stosunek oddziałów do skarg i za- żaleń.Ogólnie biorąc zauważa się jeszcze chęć ukrywa- nia własnej winy w przypadku niewłaściwego za- łatwienia sprawy i tendencje do przerzucania od- powiedzialności na roszczących wzgl. na inne insty- tucje, oraz chęć ukrycia popełnionych błędów w długim chronologicznym opisie sposobu załatwia- nia sprawy. Pracownicy nasi nie zrozumieli jesz- cze dostatecznie znaczenia krytyki i samokrytyki jako oręża do walki z bezdusznością, formalizmem i biurokratyzmem.Pracujemy w instytucji, która jeszcze zachowa- ła swój biurokratyczny charakter, nie podlegamy bezpośredniej kontroli społecznej, a więc kontroli tych, których obsługujemy, a tow. Bierut mówi: 
„Aparat państwa ludowego wymaga tej kontroli 
nieustannie, codziennie, na każdym kroku, aby nie 
nabywał on złych narowów, aby tępić w nim 
wszelkie tendencje do lekceważenia potrzeb mas, 
aby nie uległ korupcji i demoralizacji".iZgodnie z tym musimy wszyscy uznać prawo ubezpieczonych do kontroli naszej działalności, ja-

ko ich uprawnienia konstytucyjne i traktować skargi i zażalenia jako jedną z form tej kontroli. Musimy także uczyć się wykorzystywać skargi dla uzdrowienia pracy Zakładu. W szczególności zaś kierownicy muszą zrozumieć, że jak mówi tow. Bierut: „Wytworzyła się nowa sytuacja, która wy- 
maga nowych metod kierownictwa".Musimy naszą pracę upolityczniać na każdym z jej odcinków. „Upolityczniać naszą codzienną 
pracę — mówi tow. Bierut — należy przez jej nie- 
ustanne wiązanie z podstawowymi zadaniami bu- 
downictwa socjalistycznego, z naszą ideologią i pro- 
gramem, z zasadniczymi wytycznymi uchwał par- 
tyjnych, z podnoszeniem świadomości mas pracu- 
jących".

*. My pracownicy ubezpieczeń społecznych włącza- my się wszyscy do Frontu Narodowego, który jest jednością działania' wszystkich Polaków pragną- cych gospodarczego i kulturalnego rozkwitu Pol- skiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu jej siły oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy.Stając w szeregach Frontu Narodowego musimy być gotowi oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wykonanie historycznych planów na- rodowych — planów uprzemysłowienia i wszech- stronnego rozwoju Polski.My szczególnie powinniśmy uświadomić sobie i ponieść w masy ubezpieczonych zapowiedź za- wartą w Programie Frontu Narodowego, że urze- czywistnienie tego Programu, „przyśpieszenie wy- 
konania Planu Sześcioletniego oznacza poprawę 
zaopatrzenia emerytów, inwalidów, rencistów". Wiemy, że dotychczasowe nasze osiągnięcia gospo- darcze pozwoliły już na wprowadzenie ubezpie- czenia rodzinnego i wysokich rent dla górników, na podwyższenie i rozszerzenie świadczeń w przypad- ku choroby i połogu i szereg innych zmian służą- cych poprawie sytuacji materialnej klasy robotni- czej.Nasz wkład w wykonanie Programu Frontu Na- rodowego jako pracowników ZUS to podnoszenie stałej wydajności pracy, to rozwijanie ruchu współ- zawodnictwa pracy, mnożenie szeregów racjonali- zatorów i przodowników, to przestrzeganie wska- zań władzy ludowej praworządności i socjalistycz- nej dyscypliny pracy, śmiała krytyka i samokry- tyka, to walka z birokratyzmem, kumoterstwem i bezdusznym stosunkiem do człowieka.

St. Balcerski

URZECZYWISTNIENIE PROGRAMU FRONTU 'NARODOWEGO, PRZYSPIESZE- NIE WYKONANIA PLANU SZEŚCIOLETNIEGO OZNACZA: WZROST REALNYCH ZAROBKÓW ROBOTNIKA I INTELIGENTA, POPRAWĘ ZAOPATRZENIA EME- RYTÓW, INWALIDÓW I RENCISTÓW -  WZROST POZIOMU ŻYCIOW EGO CHŁOPA PRACUJĄCEGO -  UMOCNIENIE I STAŁE ROZSZERZANIE ZDOBYCZY LUDU PRACUJĄCEGO, ZAGWARANTOWANYCH PRZEZ KONSTYTUCJĘ. OD NAS SAMYCH, OD NASZEJ ŚWIADOMOŚCI, OFIARNOŚCI I AKTYWNOŚCI ZALEŻĄ POSTĘPY NASZEGO BUDOWNICTWA.(Program Wyborczy Frontu Narodowego)
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Ogólnokrajowa narada rentowa w Poznaniu
W  dn iach  22 i 23 w rześn ia  b r. o - 

ko ło  100 p racow n ików  ZUS o b rad o - 
w ało  nad  ak tu a ln y m i zagadn ien iam i 
n a  odc inku  ren tow ym . W k o n fe re n - 
c ji w zięli udzia ł p rzedstaw ic ie le  
C en tra li i 26 O ddziałów  ZUS, p rzy - 
zna jący ch  ren ty , liczni dy rek to rzy  
oddziałów  i k ierow nicy  w ydziałów . 
O becny  by ł rów nież tow . G o 1 i ń -  
s  k  i z W ydzia łu  A dm in istracy jn eg o  
K C  PZ PR , p rzedstaw ic ie le  M in is te r- 
s tw a  P ra c y  i O pieki Społecznej oraz 
Z arządu  G łów nego Z ZPIS . W ładze 
lo k a ln e  rep rezen to w ali p rzed s taw i- 
c ie le  K W  P Z P R  i P rezy d iu m  MRN 
w  P oznan iu .

R ed ak c ję  „P rzeg lądu  U bezpieczeń 
S połecznych" rep rezen to w a ł R edak - 
to r  N aczelny Je rzy  P i o t r o w s k i .

K o n fe ren c ja  m ia ła  c h a ra k te r  o - 
gó lnopo lsk ie j n a ra d y  roboczej i po- 
św ięcona b y ła  p rzen iesien iu  na  od- 
c inek  dzia ła lności ren to w e j ZUS 
w sk azań  V II P len u m  KC P Z P R  oraz 
X  P len u m  CRZZ. P o rząd ek  o b rad  
obejm ow ał an a lizę  p racy  oddziałów  
ZU S na  odcinku  ren tow ym , w y ja ś - 
n ie n ia  co do w y k ład n i szeregu p rze -  
p isów  z zak resu  p ra w a  ubezpiecze- 
n iow ego, u s ta len ie  zasad co do ro li 
lek a rza  o rzekającego  i czynn ika  a d - 
m in is tra cy jn eg o  w  o rzeczn ictw ie 
ren to w y m , om ów ienie  zagadn ień  do- 
tyczących  zasad  i o rg an izac ji p racy  
p rzy  w yp łac ie  św iadczeń  ren to w y ch  
o raz  n iek tó ry ch  zag ad n ień  o rg an i-  
zacy jnych .

Analiza pracy oddziałów ZUS na 
odcinku rentowym stanowiła cen- 
tralny temat konferencji i wywo- 
łała bardzo żywą dyskusję. Referat 
podsumowujący dotychczasowe wy- 
niki i dający wytyczne dla dalszego 
kierunku działalności wygłosił Dy- 
rektor Naczelny ZUS St. B a l c e r - 
s k i ,  który przewodniczył obradom. 
Najważniejsze fragmenty tego refe- 
ratu drukujemy na wstępie niniej- 
szego numeru.

W obszernej d y sk u s ji p rzed s taw i-  
c ie le  oddziałów  ro zw ija li p odstaw o- 
w e  m yśli re fe ra tu  i u zu p e łn ia li go 
u w ag am i o dośw iadczen iach  z w ła - 
sn y ch  te ren ó w  p racy , w skazyw ali 
na tru d n o śc i n ap o ty k an e  w  p racy , 
m ów ili w  ja k i sposób z tym i t r u d - 
nościam i w alczą lu b  p rosili o pom oc 
w  ich  rozw iązan iu  tow arzyszy  z 
in n y ch  środow isk . M ów ili o w yko- 
rzy s ty w an iu  n a ra d  roboczych do 
w a lk i z b rak o ró b stw em  ubezpiecze- 
n iow ym  i do an a lizy  sk a rg  i zaża- 
leń  d la  u ja w n ia n ia  b łędów  popeł-  
n ian y ch  w  pracy , o po trzeb ie  częst- 
szej i b a rd z ie j system atyczne j w y- 
m ian y  dośw iadczeń  m. in. za po - 
ś red n ic tw em  „P rzeg lądu  U bezpie- 
czeń S połecznych". Dużo uw ag i sk u - 
p iło  na sobie osiągnięcie  przez O d- 
dział G dańsk i na jk ró tszeg o  czasu ża- 
ła tw ia n ia  roszczeń; n a  ogólny ap e l 
tow . R a t a j c z a k  z G dańska 
p rzed s taw ił drogę, k tó ra  do p ro w a- 
dziła do osiągn ię tych  w yników , 
d rogę  sk ru p u la tn e j an a lizy  o rg an iza - 
c ji i p rzeb iegu  w szystk ich  c /y n n o - , 
ści, z k tó ry ch  sk ła d a  się o p raco w a- 
n ie  roszczen ia  ' ren tow ego. W ezw a- 
n ie  Z a b r z a  o zaostrzen ie  n o rm

spo tka ło  się z pozy tyw nym  p rzy ję - 
ciem , p rzy  czym k ilk a  oddziałów  
m ogło stw ierdzić , że na  n iek tó rych  
odcinkach  p rzek racza  już norm y 
p ro jek to w an e  przez ten  O ddział. 
K ilk ak ro tn ie  podniesiono  w  dysk u - 
sji skarg i na n iedosta teczną  w spó ł- 
p racę  ra d  narodow ych  z in s ty tu c ja - 
m i ubezpieczeń, co h am u je  p race  
przy ro zp a try w an iu  roszczeń. T ow a- 
rzysze zw łaszcza z oddziałów  ślą s- 
k ich  podnosili, że zak łady  p racy  czę- 
sto  n ie s ta ra n n ie  i lekkom yśln ie  w y- 
s ta w ia ją  zaśw iadczen ia  o p rzeb iegu  
p racy  ubezpieczonych  i nie d b a ją  o 
na leży tą  ew idencję , n iezbędną do o- 
ceny u p raw n ień  ren tow ych . P o ru - 
szono rów nież sp raw y  bytow e, g łów - 
n ie  n ieuzasadn ionego  upośledzenia  
n iek tó ry ch  p racow n ików  przy  k la sy - 
fikow an iu  ich do g ru p  uposażen io- 
w ych, sp raw y  u rlopów  i inne.

P odsu m o w u jąc  d y sk u sję  m ógł dyr. 
B a l c e r s k i  z p e łnym  p rzek o n a- 
n iem  stw ierdzić , że w niosła ona 
w ie le  cennych  m om entów , że w spo- 
sób ja sn y  w ytyczy ła  zadan ia  i m e- 
tody  ich rea lizac ji.

D ruga  część o b rad  pośw ięcona b y -  
ła  p rzed e  w szystk im  w y jaśn ien iu  
w ątp liw ośc i co do w y k ład n i licz- 
n y ch  no rm  u staw o d aw stw a  em ery - 
ta lnego , w ypadkow ego, b rack iego  i z 
K a r ty  G órn ika  o raz  co do postępo- 
w an ia  szczególnie p rzy  w y p ła tach

MOBILIZUJĄCE ZOBOWIĄZANIE
Załoga Oddziału Obwodowego ZU S w Zabrzu poddała krytycznej 

analizie dotychczasowe, ustalone przeszło przed rokiem, normy wy- 
dajności pracy i doszła do wniosku, iż w znacznej mierze utraciły one 
charakter mobilizujący.

Z  tej racji oraz dla uczczenia wyborów do Pierwszego Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, X IX  Zjazdu WKP(b) i 35 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej załoga oddziału w Zabrzu podję- 
ta następujące zobowiązanie:

1. Zaostrzyć normy wydajności:
a) w komórkach przyznawania i wypłaty rent przeciętnie o oko- 

ło 10%,
b) w komórkach zasiłków przeciętnie o około 15%.

2. Zaostrzone normy loydajności stosować od 1 października 1952 r.

3. W komórkach o czynnościach nienormowanych usprawnić pracę 
i podnieść jej wydajność do tego stopnia, by wszystkie zadania 
wykonać w pełni przy zmniejszonej obsadzie osobowej możli- 
wie o 10%.

4. Szkolić pracowników uspołecznionych zakładów pracy, zatrud- 
nionych przy obliczaniu i wypłacie zasiłków, celem usunięcia 
usterek i błędów przy wykonywaniu tych czynności.

5. Przez szkolenie własnych pracowników podnieść kwalifikacje za- 
wodowe jak i wzrost świadomości politycznej załogi, aby nadal 
przy zaostrzonych normach stale podnosić jakość pracy.

Załoga Oddziału Obwodowego w Zabrzu wezwała wszystkich pra- 
cowników Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Polsce do podjęcia ana- 
logicznych zobowiązań.

J . Brem (Zabrze)

ren t. N a ponad  100 zap y ta ń  n ad e - 
s łanych  uprzedn io  przez oddziały  
udzielali odpow iedzi p rzed s taw ic ie - 
le  C en tra li ZUS (dyr. N i e m e n -  
t  o w s k  i, dyr. Ł u c z y ń s k i ,  k ier, 
w ydz. W a  s y 1 e c k  i i in.).

O roli i w zajem nym  sto su n k u  le -  
ka rza  o rzekającego  i czynn ika  a d - 
m in is tracy jn eg o  w  orzeczn ictw ie 
ren tow ym  m ów ił dy r. N i e m e n -  
t  o w s k i.

W ażnym  p u n k tem  o b rad  by ła  
sp raw a  udzia łu  p raco w n ik ó w  ZUS 
w k am p an ii w yborczej i w  m obili-  
zacji m as ubezpieczonych w okół h a - 
seł F ro n tu  N arodow ego.

W łaściw e zestaw ien ie  zagadn ień  i 
czynny  udział w  o b radach  p rz e d s ta - 
w icieli oddziałów  pozw ala ją  sądzić, 
że k o n fe ren c ja  pow ażnie  p rzyczyn i 
się do lepszej obsługi ubezpieczen io-  
w ej k lasy  p racu jące j i do rozw oju  
now ych  i lepszych, socja listycznych  
m etod  p racy  ZUS.

T rzeba podkreślić , że oddział w o- 
jew ódzk i w  , P oznan iu , o rg an iza to r 
k o n fe ren c ji, doskonale  spełn ił sw e 
zadan ie : uczestn icy  m ieli zapew nio - 
n e  dobre  w a ru n k i p racy  i pobytu . 
P o n ad to  po w ytężonych  ob rad ach  
m ogli sko rzystać  z bogatego w ach -  
la rza  im prez  a rty s ty cz n y ch  i roz- 
ryw kow ych , u d o stępn ionych  im  
p rzez  tro sk liw y ch  gospodarzy.

J. P.



Wstępny program zabezpieczenia społecznego
Projekt na Między narodową Konferencję organizowaną przez ŚFZZSzybko zbliża się termin Międzynarodowej Konferencji w sprawie zabezpieczenia społecznego i ubezpieczeń społecznych, zainicjowany przez Światową Federację Związków Zawodowych. Konferencja ta odbyć się ma w początkach przyszłego roku.Prace przygotowawcze do Konferencji zostały już daleko posunięte. W Wiedniu odbyło się kilka posiedzeń Komitetu Przygotowawczego, na których opracowany został wstępny projekt ogólnego programu zabezpieczenia społecznego (opublikowany w czasopiśmie „Die Arbeit” Nr 5/52).Wstępny program wiedeński daje wyraz przede wszystkim ogólnym celom i założeniom Kon- ferencji. Na zakończenie sesji Ko- mitetu Przygotowawczego sekre- tarz generalny ŚFZZ tow. Louis Saillant oświadczył: „Federacja Światowa zwraca się o współpra- cę przy przygotowaniu i zorgani- zowaniu Międzynarodowej Kon- ferencji w sprawie ubezpieczeń społecznych i zabezpieczenia spo- łecznego do wszystkich organi- zacji i wszystkich osób, które wal- czą o ideę zabezpieczenia społecz- nego i gotowe są w tym kierun- ku współdziałać, bez względu na ich zawód, ich pozycję społeczną i przekonania polityczne” .Celem głównym Konferencji jest więc osiągnięcie jedności świata pracy w tej tak zasadni- czej sprawie i dlatego program wstępny formułuje postulaty za- sadnicze w sposób uwzględniają- cy możliwie szeroko różnorakie odchylenia w wielu dziedzinach, tradycyjne formy organizacyjne w różnych krajach i różnice w dotychczasowym stopniu rozwoju. Dla uniknięcia zarzutów narzuca- nia pewnych koncepcji i dla ułat- wienia pełnej swobody dyskusji organizatorzy wyraźnie podkre- ślają, że program wstępny ma tyl- ko ułatwić dyskusję i że zaapro- bowanie go nie jest bynajmniej warunkiem uczestnictwa w Kon- ferencji.Powstać może pytanie, czy wo- bec takiego charakteru progra- mu będzie on mógł dać wyraz istotny aspiracjom klasy robotni- czej. Obawa taka jest nie słuszna.Zagadnieniem najważniejszym jest dziś utwierdzenie i upo- wszechnienie zdobyczy już choć- by częściowo osiągniętych wobec wzmagającego się nacisku i coraz wyraźniejszej ofensywy zorgani-

zowanego kapitału na prawa ro- botnicze, prowadzonej w warun- kach stałego kurczenia się budże- tów na cele pokojowe i stałego obniżania poziomu życia szerokich mas ludności pod naciskiem obłędnej „atlantyckiej” polityki zbrojeniowej.Drugą okolicznością, nakazują- cą mobilizację jedności robotni- czej wokół haseł programu wie- deńskiego jest oczywisty już dziś dla wszystkich fakt, że Między- narodowa Organizacja Pracy przestała być wyrazicielem linii postępu społecznego a zeszła na pozycje agentury amerykańskich grup wielkokapitalistycznych w ich wojennej i antyrobotniczej polityce. Właśnie w dziedzinie zabezpieczenia społecznego przy- jęcie na tegorocznej sesji MOP konwencji o .minimalnych nor- mach zabezpieczenia społecznego, nie chroniącego klasy robotniczej w krajach bardziej zaawansowa- nych przed możliwością pogor- szeń, nie zobowiązującej krajów bardziej zacofanych do realnych kroków naprzód i stanowiącej w wielu punktach pogorszenie w porównaniu ze stanem obec- nym, dowodzi konieczności sfor- mułowania własnego programu przez niezawisłe od kapitału 
i wolne organizacje robotnicze.

I.
Najważniejszą częścią progra- 

mu wiedeńskiego jest rozdział 
pierwszy o ogólnych podstawach 
zabezpieczenia społecznego.Wstępny postulat domaga się uznania prawa do zabezpieczenia społecznego dla wszystkich żyją- cych z pracy za prawo zasadni- cze. Nie wszystkie konstytucje państw kapitalistycznych prawo to uznają.Zakres zabezpieczenia powinien

obejmować wszystkie ryzyka i choroby macierzyństwa, inwa- lidztwa, starości, wypadków przy pracy i chorób zawodowych, peł- nego i częściowego bezrobocia, śmierci. Ponadto w ramach urzą- dzeń zabezpieczenia społecznego winny się znaleźć zasiłki rodzin- ne i płatne urlopy.Cechą charakterystyczną pro- gramu jest danie wyrazu zasa- dzie, że obok świadczeń w gotów- ce zabezpieczenie społeczne musi prowadzić akcję profilaktyczną w jak najszerszym zakresie i mu- si troszczyć się o dalszy los ofiar ryzyk pracy, w szczególności przez szkolenie i zapewnienie dalszego zatrudnienia częściowym inwalidom pracy.W zakresie pomocy lekarskiej postulatem minimalnym jest bez- płatna pomoc lekarska dla wszy- stkich pracujących bez żadnych ograniczeń w czasie. Postulatem dalszym, do którego mają zmie- rzać dalsze wysiłki-, jest objęcie bezpłatną publiczną pomocą le- karską wszystkich warstw lud- ności.Jeśli idzie o zakres osobowy, to żąda się bezwarunkowego ob- jęcia systemami zabezpieczenia nie tylko robotników przemysło- wych, ale i robotników rolnych, sezonowych i chałupniczych oraz uczniów, a w dalszej kolejności samodzielnych chłopów i dzier- żawców, rzemieślników, pracow- ników wolnych zawodów i innych pracowników samodzielnych.
Program wiedeński nie dopu- 

szcza w zakresie zabezpieczenia 
i świadczeń jakichkolwiek różnic 
ze względu na zawód, narodo- 
wość, rasę, wyznanie, wiek i płeć.

Z zakazu różnic ze względu na 
zawód wynika wyraźna tendencja 
do możliwie jednolitego systemu 
zabezpieczenia społecznego. Pro- 
gram wstępny nie stoi jednak na 
stanowisku abstrakcyjnej linii 
teoretycznej, ale uwzględniając 
istniejące stosunki realne, dopu- 
szcza zachowanie korzystniej- 
szych uprawnień już osiągniętych 
przez pewne grupy zarobkowe 
oraz przewiduje możliwość wpro- 
wadzenia dla pewnych grup ko- 
rzystniejszych uprawnień, gdy 
uzasadniają to szczególne warun- 
ki pracy tych grup.
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W nabrzmiałej i ważnej spra- wie robotników cudzoziemskich i wędrownych pkt 11 zasad ogól- nych zawiera wyraźne sformuło- wanie, że ich „prawa do świad- czeń nie mogą być pod żadnym względem ograniczone ze wzglę- du na pobyt w jakimkolwiek in- nym kraju, bez względu na jego długość” .Zasada, w myśl której do ro- botnika cudzoziemskiego wyje- żdżającego z kraju zatrudnienia nie mogą być stosowane żadne ograniczenia, w szczególności te ograniczenia, które rządy mogą stosować do własnych obywateli opuszczających swą ojczyznę, by- ła zawsze konsekwentnie wysu- wana i broniona na forum mię- dzynarodowym przez Polskę. Zo- stała ona w pełni uwzględniona w umowie o ubezpieczeniu spo- łecznym między Polską a Czecho- słowacją.Kraje kapitalistyczne tej jedy- nie słusznej zasadzie „zrównania terytoriów” przeciwstawiają za- sadę „równego traktowania” wła- snych i obcych obywateli, pozwa- lającą na stosowanie do robotni- ków obcokrajowców, wracających do ojczyzny, takich samych re- strykcji, jakie dany rząd może stosować w stosunku do własnych obywateli wyjeżdżających zagra- nicę. Zasada ta utrudnia reemi- grację.Tę właśnie antysocjalną, krzyw- dzącą zasadę przyjęto w tegorocz- nej genewskiej Konwencji o nor- mach minimalnych.W sprawie finansowania zabez- pieczenia społecznego program

wiedeński zajmuje stanowisko zdecydowane i bezkompromisowe.Koszty zabezpieczenia społecz- nego winny być pokrywane przez państwo lub pracodawców lub też łącznie przez państwo i praco- dawców, stosownie do konkret- nych warunków w każdym kraju. Nie mogą one opierać się na składkacn pracowników najem- nych.W tej zasadniczej sprawie szu- kanie jakichkolwiek kompromiso- wych rozwiązań byłoby oczywi- stym skrzywieniem programu. Klasa robotnicza rozumie dobrze, że obciążenie pracownika składką ubezpieczeniową jest jednym ze sposobów przerzucania kosztów społecznych na barki szerokich mas i jedną z metod ochrony zy- sków kapitalisty, ciągnionych z wyzysku robotnika.Należy tu wspomnieć, że Kon- wencja o normach minimalnych nie wykracza poza postulat po- działu składki po 50% między pracodawcę i pracownika.O ile w sprawie zasady samej program jest bezkompromisowy, o tyle w zakresie wskazań tak- tycznych dla jego realizacji auto- rzy projektu liczą się w pełni z realnymi trudnościami. Tam, gdzie robotnik jest obciążony czę- ścią składki, tam należy przede wszystkim nie dopuścić do pod- wyższenia tego obciążenia i sta- rać się stopniowo zmniejszać składkę pracowniczą aż do jej zu- pełnego zlikwidowania.Równie zdecydowane, jak w sprawie składek, jest stanowisko projektodawców i w sprawie ad- ministrowania systemem zabez-

pieczenia. Pkt 8 programu zawie- ra żądanie złożenia zarządu w rę- ce samych zainteresowanych tj. uprawnionych do świadczeń, (w stosunku do robotników i pra- cowników umysłowych — w ręce związków zawodowych).Bez uzyskania swobody decyzji w administrowaniu systemami ubezpieczeń społecznych zdobycz ta będzie dla klasy robotniczej zawsze tylko połowiczna, a możli- wość obrony bardzo ograniczona. Program zaleca więc dążenie do stałego zwiększania udziału ro- botników i pracowników umysło- wych w zarządzie zabezpieczenia społecznego na wszystkich szcze- blach. W szczególności zwraca uwagę na konieczność wprowa- dzenia, pochodzących z wyborów, przedstawicieli świata pracy do ciał kierowniczych, a więc do za- rządów centralnych, gdzie bar- dzo często, jako przedstawiciele zainteresowanych, zasiadają różni nominaci rządowi, rzekomo re- prezentujący zrzeszony świat pracy.W sprawie świadczeń pienięż- nych z tytułu braku zarobku po- stawiona jest zasada procentowe- go wymiaru świadczeń od pełnej kwoty zarobku z zachowaniem stawek minimalnych dla ochro- ny osób najniżej zarabiających. Punkt ten zwraca się przeto wy- raźnie przeciw wszelkim syste- mom jednolitych stawek wymia- ru rent i zasiłków, których celem jest prawie zawsze utrzymanie tych świadczeń na poziomie wsparć opiekuńczych, niezabez- pieczających minimum egzy- stencji.
XVIII Posiedzenie
X V III posiedzenie R ady  ZUS od-  

b y ło  się d n ia  13 w rześn ia  br. w  ce- 
lu  p rzy jęc ia  zam knięć rach u n k o -  
w y ch  Z ak ładu  za ro k  1951. Z am - 
kn ięc ia  rach u n k o w e  zostały  spo- 
rządzone  stosow nie do uchw ały  R a- 
dy  P a ń s tw a  z dn. 2 lipca br. ogło- 
szonej w M onitorze P o lsk im  N r 
A -69 poz. 935.

S p raw ozdan ie  z działalności f i- 
nansow o-gospodarcze j oraz z w y- 
k o n an ia  zadań  p lanow ych  Z ak ładu  
U bezpieczeń  Społecznych w  ro k u  
1951 złożył dy r. St. P a w l i k .

P o  om ów ieniu  poszczególnych e- 
lem en tów  re fe re n t w skazał na  po- 
w ażne przeszkody, jak ie  n ap o tk an o  
w  tra k c ie  w ykonyw an ia  zadań  p ia - 
now ych , . w  szczególności zaś na 
tru d n o śc i w  ściągan iu  sum  n ie p ra - 
w n ie  w yp łaconych  przez  zak ład y

Tymcz. Rady ZUS
p racy  ty tu łe m  zasiłków  chorobo- 
w ych i rodzinnych .

Jak k o lw iek  C en tra la  i oddziały  
ZU S n ie  ty lk o  nie u s ta ją  w akcji 
in s tru k ta rzo w e j, szkoleniow ej i k o n - 
tro ln e j lecz s ta le  ją  nasila ją , to  w 
dalszym  ciągu ob se rw u je  się częste 
w y padk i w ad liw ych  i n iep raw id ło - 
w ych  w y p ła t zasiłków  na  te ren ie  
zak ładów  pracy . Z agadn ien ie  to, 
w raz  z obszernym  m a te ria łe m  do- 
w odow ym , C en tra la  Z ak ładu  p rzed - 
s taw iła  ponow nie w ładzom  nad zo r- 
czym  i zw iązkow ym .

P rezy d iu m  T ym czasow ej R ady  
Z ak ład u  U bezpieczeń Społecznych 
pow ołało  K om isję  spośród członków  
R ady  w  osobach ob. ob. S a d k o w - 
s k i e g o ,  S ę k u l s k i e g o  i M a r -  
c z e w s k i e g o ,  k tó re j zadan iem

b yło  p rzeana lizow an ie  sp raw ozda- 
n ia  z dz ia ła lności finansow o-gospo - 
darczej. K om isja  ta  b ra ła  udzia ł w  
p racach  nad  spraw ozdan iem . W i-  
m ien iu  K om isji ob. S a d k o w s k i  
p o d d a ł ocenie p rzedstaw ione  zam -  
k n ięc ia  stw ierd za jąc , że w y d a tk i 
ad m in is tracy jn e  św iadczą o w łaśc i-  
w ej i p raw id łow ej gospodarce. P od-  
k re ś lił on rów nież w łaśc iw ą gospo- 
d a rk ę  e ta tam i.

T ym czasow a R ada Z ak ład u  po- 
w zięła  jednogłośn ie  uchw ałę  s tw ie r- 
d zającą , że przedłożone zestaw ien ia  
i d o kum en ty  stanow ią  w y s ta -c z a ją -  
są  podstaw ę do pod jęcia  decyzji w  
przedm iocie  za tw ie rdzen ia  zam -  
kn ięć  rach u n k o w y ch  ZUS za rok  
1951.

W  okresow ym  sp raw ozdan iu  D y- 
re k to r  N aczelny S t .  B a l c e r s k i  
om ów ił k sz ta łto w an ie  się liczby u -  
bezpieczonych i ich p rzec ię tn y ch
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III.II.Rozdział drugi programu, trak- tujący o poszczególnych świad- czeniach zabezpieczenia społecz- nego, jest rozwinięciem i sprecy- zowaniem zasad ogólnych.Oczywiście propozycje przed- stawione w pogramie nie mogą w niczym podważać osiągniętych już w poszczególnych krajach ko- rzystniejszych warunków.W zakresie zasiłków chorobo- wych program zawiera żądanie wypłacania zasiłku od pierwszego dnia choroby do terminu powsta- nia prawa do renty inwalidzkiej oraz postulat przyznania zasiłku matkom w razie choroby dziecka.W zakresie świadczeń na wy- padek macierzyństwa postuluje się przedłużenie okresu zasiłko- wego do 14 tygodni i zagwaran- towanie opłacanych przerw w pracy dla matek karmiących.W zakresie rent starczych żąda się obniżenia wieku uprawniają- cego do renty dla kobiet do 55 lat maksymalnie. Wymiary rent star- czych i inwalidzkich nie powinny być niższe niż 50% zarobku. Wy- miar i wypłata rent nie mogą być uzależnione od posiadania ewen- tualnych innych źródeł dochodu.Zasiłki rodzinne powinny być wypłacane na wszystkie dzieci pracownika, poczynając od pierw- szego, niezależnie od jego położe- nia materialnego. Wysokość zasił- ku powinna wynosić około 10% zarobku na każde dziecko.Najgroźniejszym ryzykiem dla klasy robotniczej krajów kapitali- stycznych pozostaje nadal bezro- bocie. Istnieje ono nie tylko w for-
zarobków , ja k o  po d staw y  w y m ia ru  
sk ładek , oraz, ściągalność sk ładek .

D y rek to r N aczelny podk reś lił s ta - 
ły w zro st w ydajności p racy  całego 
zespołu  p racow n ików  C en tra li i od- 
działów  oraz w agę pode jm ow anych  
zobow iązań. W szczególności zw ró - 
cił on uw agę na w zrost w ydajności 
p racy  w  D ziale PZE, co dobrze 
św iadczy o k w a lif ik ac jach  p raco w - 
n ików  i ich pow ażnym  sto sunku  do 
W ykonyw anych zadań.

P o stęp u jące  p rze jm ow an ie  w y - 
p ła t św iadczeń  przez zak łady  p ra - 
cy pozw ala na  lik w id ac ję  ekspozy- 
tu r  i n iek tó ry ch  oddziałów  obw odo- 
w ych. Z am iast tych  o sta tn ich  pozo- 
s taw ia  się te ren o w e  w ydziały  
św iadczeń n a to m ias t s tro n ę  f in a n - 
sową ti. p lanow an ie , księgow ość i 
w y m ia r sk ładek  p rz e jm u ją  w łaśc i- 
w e oddziały  w ojew ód .k ie .

O ceniając p row adzoną przez od- 
działy  ZUS ak c ję  szkolen ia  p raco -

mie pełnego bezrobocia, lecz tak- że jako bezrobocie częściowe, wy- nikające z zmniejszania liczby go- dzin pracy w poszczególnych przemysłach. Szczególną groźbę dla klasy robotniczej Zachodniej Europy stanowią usiłowania  opa- nowania rynków europejskich m. in. poprzez tzw. plan Schuma- na. W konsekwencji tych usiło- wań istnieje stale niebezpieczeń- stwo ograniczania lub zamykania produkcji w pewnych działach i krajach, przy czym lansuje się poglądy o konieczności przerzuca- nia sił roboczych zlikwidowanych fabryk do innych gałęzi przemy- słu, do rolnictwa itp.W obliczu tych perspektyw wstępny program zabezpieczenia społecznego formułuje następują- ce postulaty;a) zasiłek z powodu bezrobocia powinien wynosić 75% zarobku i powinien być wypłacany od pierwszego dnia bezrobocia przez cały okres,b) wypłata zasiłku nie może być warunkowana gotowością przyjęcia zatrudnienia, nieodpo- wiadającego kwalifikacjom bez- robotnego,c) w przypadku częściowego bezrobocia należy wypłacać zasi- łek w wysokości 75% zarobku za wypadające godziny pracy, obli- czone według ustawowych lub ogólnie przyjętych norm czasu pracy,d) młodociani, którzy osiągnęli wiek zdolności do pracy, lecz nie mogą znaleźć zatrudnienia, są uprawnieni do zasiłku.
w ników  zak ładów  p racy  sp raw o - 
zdaw ca podkreślił, że m e dała  ona 
pe łnych  rezu lta tó w  z uw agi na s ła -  
bą  frek w en c ję  i n iedosta teczną  kon- 
tro lę  uczestn ic tw a  ze stro n y  ogniw  
zw iązkow ych.

W d y sk u sji nad  sp raw ozdan iem  
poruszono  i w y jaśn iono  liczne sp ra - 
w y m. in. czasu z a ła tw ian ia  rosz- 
czeń ren to w y ch  i w skaźn ika  dn i za - 
siłkow ych. C iekaw e in fo rm ac je  po - 
dał zeb ranym  ob. T a g o w s k i  z 
te ren u  m. Łodzi i w o jew ództw a 
łódzkiego o o rgan izow anych  tam  
n a rad ach  roboczych z udzia łem  le - 
karzy  p rzem ysłow ych , radców  za- 
k ładow ych  i re k to ra  A kadem ii M e- 
dycznej, k tó re  były  pośw ięcone g łę - 
bokiej i w szechstronnej an a liz ie  
w zrostu  dn i zasiłkow ych.

O b rad y  p row adził p rezes J. 
S t a ń c z y k .

St. K .

Osobny rozdział programu po- święcony jest zagadnieniom za- bezpieczenia społecznego w kra- jach i terytoriach kolonialnych, półkolonialnych i gospodarczo za- leżnych.Program stwierdza, że wprowa- dzenie systemu społecznego za- bezpieczenia jest dla ludności tych krajów pilną koniecznością. Zasadniczym warunkiem urzą- dzeń socjalnych w tej grupie kra- jów musi być bezwzględne usu- nięcie wszelkich różnic i dyskry- minacji na gruncie przynależno- ści rasowej. Wszystkie świadcze- nia socjalne muszą być zagwaran- towane na równych warunkach dla wszystkich pracowników bez względu na ich pochodzenie.Ten program stanowi odcięcie się światowego niezależnego i ru- chu zawodowego od praktyk ka- pitału kolonialnego, który usiłu- je wszędzie stworzyć szczególnie uprzywilejowane warunki dla pracowników z metropolii, pra- gnąc w ten sposób zapobiec po- wstawaniu solidarności między nimi a pracownikami krajowymi.Drugim warunkiem ogólnym wszelkich systemów zabezpiecze- nia socjalnego w koloniach musi być zwolnienie pracowników od jakiegokolwiek udziału w pokry- waniu kosztów. Wobec niesłycha- nie niskiego poziomu zarobków w koloniach postulat ten jest ko- nieczny.Dla krajów kolonialnych i za- leżnych nie można obecnie je- szcze realnie ustalać wspólnego programu zabezpieczenia społecz- nego. Komitet Przygotowawczy Konferencji Międzynarodowej słusznie kładzie nacisk na ko- nieczność opracowania dla każ- dego kraju odrębnego sformuło- wania postulatów i programu akcji. Programy te winny przewi- dywać natychmiastowe zaspoko- jenie najpilniejszych potrzeb i ustalać etapy realizowania peł- nego systemu zabezpieczenia spo- łecznego.Urządzenia zabezpieczenia spo- łecznego muszą tu w pierwszej linii obejmować zorganizowanie bezpłatnej pomocy lekarskiej w miejscu pracy, zwiększenie liczby szpitali, klinik i ambulatoriów, powiększenie liczby lekarzy i per- sonelu pomocniczego. Konieczne jest dalej zapewnienie opieki nad matką i dzieckiem, zapewnienie bezpłatnej pomocy leczniczej w
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okresie ciąży i porodu, dostar- czanie wyprawek niemowlęcych i przyznanie matkom pracującym płatnych urlopów porodowych. Dla robotników najemnych pilne jest wprowadzenie systemu świadczeń pieniężnych.*Przedstawiony powyżej pro- gram wstępny staje się dziś we wszystkich krajach podstawą do

dyskusji, mobilizującej szerokie masy dla sprawy obrony i roz- budowy postępu i bezpieczeństwa społecznego. Umożliwia on prze- prowadzenie dyskusji z wszyst- kimi szczerze zainteresowanymi sprawą dalszego rozwoju zabez- pieczenia społecznego.Program ten, jak i program, który po swobodnej i wszech- stronnej dyskusji będzie przyjęty

na Konferencji Międzynarodowej, nie jest bynajmniej pomyślany jako program, który przez po- szczególne kraje może być przy- jęty lub odrzucony. Powinien on zgodnie z intencją jego autorów stać się podstawą, na której opra- cowane będą narodowe programy ubezpieczeń społecznych i zabez- pieczania społecznego we wszyst- kich krajach. r  r ,
Nowa konwencja o ubezpieczeniu społecznym

Jak doszło do uchwalenia tej konwencji i jak należy ją oceniać?

Odbyta w czerwcu br. konferencja Międzynarodowej Organizacji Pracy 
ujawni ła fakt, że M OP stała się narzędziem w rękach grup wielkiego kapi- 
tału. Uchwalona na konferencji nowa konwencja nie chroni robotników 
w krajach gospodarczo rozwiniętych przed uszczuplaniem ich uprawnień 
i nie zapewnia realnej ochrony ubezpieczeniowej robotnikom w krajach 
zacofanych gospodarczo. Zamieszczony poniżej artykuł daje ogólną ocenę 
wyników konferencji; szczegółowe omówienie uchwalonej konwencji o nor- 
mach minimalnych, drukujemy na końcowych stronach niniejszego numeru 
w dziale „Problemy — Studia — Materiały".

Odpowiedzią na reakcyjną postawę M OP będzie międzynarodowa konfe- 
rencja w sprawie zabezpieczenia społecznego, którą organizuje w przyszłym 
roku Światowa Federacja Związków Zawodowych. W niniejszym numerze 
P U S na str. 289 podajemy obszerniejsze omówienie wstępnego projektu 
ogólnego programu zabezpieczenia społecznego, opracowanego przez komi-
tet przygotowawczy tej konferencji.Na 35-tej dorocznej sesji, odby- tej w czerwcu 1952 roku w Ge- newie, Ogólna Konferencja Mię- dzynarodowej Organizacji Pracy przyjęła projekt nowej konwencji o ubezpieczeniu społecznym pod nazwą: konwencja o minimalnych normach zabezpieczenia społecz- nego.Nowa konwencja, przeprowa- dzając w zasadzie kodyfikację istniejących już konwencji MOP, przekracza jednoćześnie zakres dotychczasowych konwencji o ty- le, że: 1) obejmuje także świad- czenia rodzinne (zasiłki rodzinne), których rozwój nastąpił właści- wie dopiero po drugiej wojnie światowej, oraz 2) ustala mini- malną wysokość świadczeń z po- szczególnych rodzajów ubezpie- czenia, którą to kwestię dotych- czasowe konwencje pozostawiały całkowicie do swobodnego okre- ślenia przez ustawodawstwa na- rodowe.Nowa konwencja nie uchyla dawnych konwencji i nie stanowi ich rewizji. Dawne konwencje pozostają nadal w mocy dla tych

członków MOP, którzy je ratyfi- kowali i nie wypowiedzą ich sto- sowania w celu ratyfikowania no- wej konwencji.Jak doszło do konwencji o mi- nimalnych normach zabezpiecze- nia społecznego i jak należy ją oceniać?Międzynarodowa Organizacja Pracy, powołana do życia w ro- ku 1919, zawiodła nadzieje mas pracujących. Organizacja ta, za- leżna od centrów kierowniczych państw kapitalistycznych, nie zdołała wypracować wystarczają- cych norm w zakresie międzyna- rodowej reglamentacji praw mas pracujących i ich ochrony przed wyzyskiem kapitalistycznym. Nie zdołała nawet wprowadzić w ży- cie w szerszej mierze powziętych przez siebie uchwał, ustalających minimalne normy ochrony tych mas przed wyzyskiem kapita- lizmu.Wprowadzenie w życie przed- wojennych uchwał Międzynaro- dowej Organizacji pracy w za- kresie ubezpieczeń społecznych, w drodze powszechnej ratyfikacji

przyjętych projektów konwencji przez kraje członkowskie, przy- niosłoby niewątpliwie, chociaż niewystarczające jeszcze, korzy- ści klasie robotniczej. Jednakże rządy państw kapitalistycznych nie kwapiły się z reguły z raty- fikowaniem konwencji MOP, cho- ciaż na ogólnych konferencjach głosowały za ich przyjęciem. Dość zaznaczyć, że konwencję z roku 1934 o zasiłkach dla bezrobot- nych, dającą poważne korzyści klasie robotniczej, ratyfikowało dotychczas tylko 6 krajów człon- kowskich, a konwencje (w liczbie 6) z roku 1933 o ubezpieczeniu na wypadek starości, inwalidztwa i śmierci doczekały się ratyfikacji do chwili obecnej tylko ze strony 8 krajów.Tak więc dla krajów kapitali- stycznych Międzynarodowa Orga- nizacja Pracy stała się dobrym i wygodnym instrumentem do rozładowywania rewolucyjnych nastrojów mas pracujących przez wmawianie tym masom, że dzia- łalność ustawodawcza MOP stwa- rza w drodze ewolucji możliwo- ści, jeżeli nie całkowitej, to jed- nak poważnej ochrony pracow- ników i ich rodzin przy ścierają- cych się interesach kapitalistów i mas pracujących.Gdy na przełomie lat 1943/1944 stało się jasne, że rachuby im- perialistów na rozbicie Związku Radzieckiego całkowicie zawiodły i gdy Armia Czerwona, gromiąc machinę wojenną Hitlera, niosła, obok wyzwolenia ludów spod jarzma faszystowskiego, również hasła zwycięskiej idei rewolucyj- nej, kapitaliści i ich poplecznicy w rządach oraz w oportunistycz- nych organizacjach robotniczych zwrócili ponownie uwagę na Mię- dzynarodową Organizację, jako
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na instrument rozładowujący na- stroje rewolucyjne mas pracują- cych.W roku 1944, a więc jeszcze przed zakończeniem wojny, 26-ta sesja Ogólnej Konferencji MOP, zwołana do Filadelfii w Stanach Zjednoczonych AP, przyjęła m. in. dwa zalecenia, wchodzące w za- kres ubezpieczeń społecznych, a mianowicie:1) zalecenie o zagwarantowa- niu środków egzystencji prze- widujące świadczenia pienięż- ne w razie choroby, macie- rzyństwa, inwalidztwa, starości i śmierci żywiciela rodziny, bez- robocia, wypadku w zatrudnieniu i choroby zawodowej, świadcze- nia rodzinne (zasiłki rodzinne), oraz2) zalecenie dotyczące opieki leczniczej ludności aktywnej, przewidujące opiekę leczniczą w każdym przypadku potrzeby takiej opieki.Przyjmując powyższe zalecenia podkreślano, że zalecenia te mo- gą i powinny być przekształcone w czasie późniejszym w konwen- cje, a więc w akty waloru praw- nego.We wstępnej motywacji tych za- leceń Ogólna Konferencja MOP podniosła, że jest rzeczą najwyż- szej wagi i już obecnie pożądaną, aby przyjęte zostały nowe zarzą- dzenia dla zrealizowania gwa- rancji źródeł egzystencji w dro- dze unifikacji lub koordynacji systemów ubezpieczeń społecz- nych, rozszerzenie tych systemów na wszystkich pracowników i ich rodziny, nie wyłączając ludności wiejskiej i pracowników samo- dzielnych.Koncepcja przyjęcia przez Mię- dzynarodową Organizację Pracy generalnej konwencji o ubezpie- czeniu społecznym, obejmującej wszystkie rodzaje ubezpieczeń w przeciwieństwie do dotychcza- sowych konwencji, które ustala- ły normy dla poszczególnych ro- dzajów ubezpieczenia, powstała w roku 1949 na posiedzeniu Biu-
1 SPROSTOW ANIA

Do artykułu w stępnego w nr 9/52 PUS  
na str. 258 w w ierszu dziesiątym  od dołu 
w kradł się błąd korektorski. W okresie  
pierw szych 3 lat Planu Sześcioletn iego  
w ydatki na zasiłki chorobow e w zrosły  
z 360 na 658 m ilionów  zł.

P rostujem y również błąd w  nagłów ku  
tabel w ydrukow anych w  nr 9/52 na 
str. 276: tabele te podają w ysokość za- 
siłku dziennego należnego w przypadku  
choroby, wzgl. połogu, a n ie jak  m ylnie  
w ydrukow ano — rodzinnego.

ra Komitetu Ekspertów Ubezpie- czeniowych MOP.Komitet ten, wypowiadając się za ustanowieniem nowej kon- wencji generalnej, przyjął, iż no- wa konwencja winna ustalić dwa pioziomy norm, a mianowicie: normy minimalne dla krajów sła- bo rozwiniętych gospodarczo oraz normy wyższe dla krajów o wyż- szym rozwoju ekonomicznym.Rada Administracyjna Biu- ra Międzynarodowej Organizacji Pracy przyjęła sugestię Komitetu. Ekspertów i na posiedzeniu w marcu 1950 roku postanowiła wpisać na porządek dzienny Ogólnej Konferencji MOP w ro- ku 1951 kwestię rozpatrzenia i ewent. przyjęcia nowej kon- wencji o zabezpieczeniu społecz- nym.Wyłoniona na Konferencji Ogólnej w roku 1951 Komisja Ubezpieczeniowa, biorąc pod uwa- gę wielkość i wagę zagadnienia oraz niewystarczający czas dla jednoczesnego rozważenia zarów- no norm minimalnych, jak i wyż- szych, postanowiła zalecić sesji plenarnej oddzielne traktowanie kwestii norm minimalnych i norm wyższych, a mianowicie w sposób następujący:1) na sesji w roku 1951 Komisja rozpatrzy wstępnie kwestię norm minimalnych, definitywne zaś przyjęcie konwencji w tej mierze nastąpi na sesji w roku 1952,2) kwestia norm wyższych zo- stanie rozpatrzona wstępnie do- piero na sesji w roku 1952.Ogólna Konferencja MOP przy- jęła definitywnie na tegorocznej sesji projekt konwencji o nor- mach minimalnych zabezpiecze- nia społecznego. Kwestia norm wyższych nie została nawet wstę- pnie rozważona przez Komisję Ubezpieczeniową z braku czasu, a co najważniejsze odrzucony zo- stał wniosek o wpisanie tej kwe- stii na porządek dzienny sesji Ogólnej Konferencji w roku 1953.W ten sposób zerwane zostało podstawowe założenie jednocze- snego ustalenia obu pozio- mów zabezpieczenia społecznego. Wszelkie zaś znaki wskazują na to, że odłożenie rozpatrzenia kwe- stii norm wyższych na czas bliżej nieokreślony było z góry zamie- r z o n e  i tylko maskowane do chwili przyjęcia projektu kon- wencji o normach minimalnych.Kapitaliści osiągnęli więc swój cel. Przyjęta bowiem została tyl-

ko konwencja o normach mini- malnych, nie ma konwencji o normach wyższych zabezpie- czenia społecznego. Masy pracu- jące nie mogą zatem powoływać się na akt Międzynarodowej Or- ganizacji Pracy w walce o za- bezpieczenie swej egzystencji.Nasuwa się pytanie, dlacze- go Międzynarodowa Organizacja Pracy, będąca w rzeczywistości ekspozyturą międzynarodowego kapitału imperialistycznego, zde- cydowała się w ogóle na przyję- cie konwencji o normach mini- malnych zabezpieczenia społecz- nego w dobie przygotowań kra- jów kapitalistycznych do wojny agresywnej i <βtaku w. tych kra- jach na dotychczasowe zdobycze socjąlne mas pracujących.Odpowiedź jest nie trudna.Ruch rewolucyjny w krajach kapitalistycznych wzmaga się i przybiera na sile, zagrażając co- raz bardziej władzy i zyskom× kapitalistów. Nowa więc kon- wencja ma służyć, między inny- mi manewrami kapitalistów, jako instrument do rozładowywania nastrojów rewolucyjnych przez wmawianie masom pracującym, że przyjęcie tej konwencji stwa- rza w drodze ewolucji możliwość zabezpieczenia pracowników i ich rodzin w przypadkach losowych.Poza tym ustalenie tylko mini- ,malnych norm zabezpieczenia społecznego (pozornie dla krajów słabo rozwiniętych gospodarczo) bez jednoczesnego ustalenia norm wyższych daje kapitalistom do rąk poważny instrument w ataku na dotychczasowe zdobycze mas pracujących w zakresie ubezpie- czeń społecznych w tych krajach kapitalistycznych, w których po- ziom ubezpieczeń jest już wyższy od przyjętych obecnie przez MOP norm minimalnych.Kapitaliści i ich poplecznicy w rządach, wobec ustalenia w no- wej konwencji możliwie najniż- szego poziomu zabezpieczenia społecznego, mogą śmiało wystę- pować z żądaniami obniżenia środków egzystencji mas pracu- jących na rzecz agresywnych zbrojeń, wskazując na to, że na- wet Międzynarodowa Organi- zacja Pracy, w której udział bio- rą także przedstawiciele pracow- ników, uznałat za wystarczający poziom zabezpieczenia społeczne- go, ustalony w nowej konwencji.W. Luchowski
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WYKŁADNIA i  PRAKTYKA
Obliczanie okresu zasiłku chorobowego

Uprawnienia w razie przerw w niezdolności lub występowania różnych chorób

5 byc przedłu- tvgodni 2).
Ubezpieczony ma prawo do zasiłku w razie przejściowej nie- zdolności do pracy, spowodowa- nej chorobą w zasadzie przez 26 tygodni 1). W pewnych wypad- kach okres ten moiżony o dalszych 13Przepisy ustalające okresy uprawnień do zasiłku są dość lakoniczne i w praktycznych sy- tuacjach często budzą wątpliwo- ści co do właściwego ich stosowa- nia. Poniższy artykuł zmierza więc do wyjaśnienia tych wątpliwości na gruncie wykładni możliwie najsłuszniejszej pod względem prawnym i społecznym.Miarodajne dla omawianego zagadnienia przepisy ustawowe są następujące.Art. 95 ust. 1 pkt. 2 ustawy po- stanawia, że „ubezpieczonemu 

przysługuje prawo do zasiłku cho- 
robowego za każdy dzień nie- 
zdolności do pracy wskutek cho- 
roby, nie wyłączając niedziel 
i świąt nie dłużej niż dwadzieścia 
sześć tygodni...“ 3).Art. 98 ustawy postanawia:„Jeśli ubezpieczony stanie się 
powtórnie niezdolnym do pracy 
z powodu nawrotu tej samej cho- 
roby, drugie zachorowanie uważa 
się przy obliczaniu zasiłku za no- 
wą chorobę tylko wtedy, gdy 
przerwa w niezdolności do pracy, 
stwierdzona przez lekarza ubez- 
pieczalni społecznej, wynosiła 
więcej niż 8 tygodni".Na tle tych przepisów należy rozważyć następujące sytuacje, spotykane przy_ obliczaniu okresu uprawnień do zasiłku:

*), Art. 95 ustaw y o ubezpieczeniu  spo- 
łeczn ym  w  brzm ieniu ustalonym  dekre- 
tem  z 13.12.1946 (Dz. U.R.P. nr 2 Z 1947 
POZ. 4).

') Art. 2 ustaw y z 1.3.49 (Dz. U.R.P. 
n r  18 poz. 109) oraz zarządzenie MPiOS 
z 8.8.1949 (Uli 2132∕27b-9).

’) Przypom nieć należy, że  do okresu  
zasiłkow ego zalicza się  okres pobierania  
w ynagrodzenia  z zakładu pracy w  cza- 
s ie  n iezdolności do pracy. Okres zasił- 
k ow y zm niejsza  się  w ięc  o okres n ie - 
zdolności do pracy, za który pracow nik  
otrzym ał w ynagrodzenie. Np. pracow nik  
b ył n iezdolny do pracy w  czasie od 1.3.52 
do 30.9.52. W ynagrodzenie otrzym ał za 
czas od 1.3.52 do 31.5.52. U praw nienie do 
zasiłku  u staje z dniem  31.8.52, tj. po 
u p ływ ie  26/ tygodn i od daty pow stania  
n iezd oln ości do pracy.

1) niezdolność do pracy trwa bez przerwy i z powodu tej samej choroby,2) niezdolność trwa bez przer- wy, lecz w tym samym czasie wy- stępują różne choroby,3) niezdolność występuje z przerwami, lecz jest spowodowa- na tą samą chorobą,4) niezdolność przebiega z przerwami i wywołana jest wy- stępowaniem różnych chorób.Ponadto wymienione sytuacje mogą dotyczyć bądź ubezpieczo- nego, a więc pracownika pozosta- jącego w stosunku pracy bądź byłego ubezpieczonego, z którym stosunek pracy został rozwiązany.Przed dalszymi rozważaniami należy ustalić treść pojęcia „cho- roby", w szczególności zaś — kiedy mamy do czynienia z tą sa- mą chorobą, a kiedy z nową cho- robą.Gdy lekarz w ciągu całego okresu leczenia wymienia jedna- kowe rozpoznanie zachodzi nie- wątpliwie ciągłość tej samej cho- roby. Lecz nie zawsze jest na odwrót tzn. nie zawsze występu- je nowa choroba mimo, że zmie- nia się mianownictwo choroby, użyte przez lekarza (nr staty- styczny choroby).W praktyce zdarza się, że le- karz wymienia wprawdzie kolej- no różne rozpoznania, lecz może to być skutkiem tego, że a) zmie- nił swpj pogląd na rodzaj choro- by, b) z kompleksu kilku obja- wów skupił swą uwagę naprzód na jednym, następnie zaś na innym, c) dalsze leczenie podjął inny lekarz, który inaczej określa stan choroby.Pod chorobą w sensie artykułu 95 należy rozumieć pewien proces chorobowy, którego objawy i do- legliwości są jednego rodzaju lub też zmieniają się albo komplikują, lecz pozóstają w bezpośrednim lub pośrednim zwązku z zasadni- czą przyczyną albo zespołem, kompleksem przyczyn. Chociażby pewne stadia procesu chorobowe- go' otrzymywały różne miana cho-

robowe, zalicza je się do jednej choroby w sensie art. 95, gdy sta- dia te są bądź następstwem po- przedniego stadium bądź zmianą stopnia nasilenia procesu choro- bowego albo jednego ze współ- istniejących procesów chorobo- wych stanowiących zespół.Takim pojęciem choroby nale- ży operować obliczając 26 (ewent. 39) tygodniowy okres uprawnie- nia do pobierania zasiłku w jed- nej z czterech wymienionych wy- żej sytuacji.1. Gdy niezdolność trwa ' bez przerwy i jest spowodowana tą samą chorobą, zwłaszcza zaś gdy przez cały okres jest jednolite mianownictwo choroby, ustalenie okresu uprawnienia do zasiłku nie budzi wątpliwości. Okres za- siłku oblicza się nieprzerwanie od pierwszego dnia niezdolności, jeżeli trwa ona co najmniej trzy dni. '2. W sytuacji drugiego typu po- wstaje już jednak pytanie: czy okres nieprzerwanej niezdolności do pracy wolno dzielić na odręb- ne okresy z powodu kolejnego wy- stępowania w tym okresie róż- nych chorób? Inaczej mówiąc, czy w razie nieprzerwanego trwania niezdolności do pracy należy liczyć nowy okres zasiłkowy (26 lub 39 tygodni) z chwilą pojawie- nia się nowej choroby?Gdy w okresie nieprzerwanej niezdolności do pracy pojawi się rzeczywiście nowa choroba, nie pozostająca w żadnym związku z poprzednią, okres nieprzerwa- nej niezdolności do pracy ulega podziałowi z dniem ustania pierw- szej choroby, jako przyczyny nie- zdolności. Po tym dniu należy liczyć nowy okres zasiłkowy, je- żeli chory ma prawo do zasiłku._ Np. robotnik po 2 latach nie- przerwanej pracy uległ wypad- kowi w zatrudnieniu (np. okale- czeniu nogi). Wskutek choroby, wywołanej wypadkiem jest nie- zdolny do pracy wg orzeczeń le- karskich od 1.7. do 16.8.1952. Po tym dniu miał powrócić do pracy.
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W dniu 11.8.1952 zachorował na chorobę zakaźną, np. różę. Okres zasiłku z powodu niezdolności wywołanej różą należy liczyć od17.8.1952. W arunkiem uprawnień do tego nowego zasiłku jest istnie- nie stosunku pracy w dniu11.8.1952.Jeżeli jednak choroba powodu- jąca dalszą' niezdolność ma zwią- zek z poprzednią chorobą lub ze- społem chorobowym, okres przer- wanej niezdolności nie ulega po- działowi i liczy się od pierwszego dnia niezdolności do pracy.I tak np. jeżeli pracownik prze- chodzi zapalenie płuc w następ- stwie przebytej operacji, to nie mamy do czynienia z nową choro- bą (zapalenie płuc), lecz z ciągło* ścią procesu chorobowego. Przy- padek taki oceniać należy tak, jak przypadki wymienione w punkcie 1.Dla uniknięcia nieporozumień należy podkreślić, że okresów uprawnienia do zasiłku połogowe- go (art. 105 ustawy) nie można zliczać z okresem uprawnienia do zasiłku z tytułu niezdolności do pracy wskutek choroby, cho- ciażby ta ostatnia miała związek z ciążą i porodem. Zasiłek bo- wiem w przypadku choroby i za- siłek w przypadku macierzyństwa (połogu) są różnymi świadcze- niami.Np. ubezpieczona, która po okresie urlopu macierzyńskiego i pobierania zasiłku połogowego jest nadal niezdolna do pracy z powodu komplikacji natury gi- nekologicznej, ma prawo do za- siłku chorobowego przez 26 ewent. .39 tygodni od chwili zaprzestania wypłaty zasiłku połogowego.Zasady, dotyczące nieprzerwa- nego okresu niezdolności do pra- cy, należy stosować również w sto- sunku do byłych ubezpieczonych, a więc w stosunku do pracowni- ków, z którymi w okresie nie- zdolności wygasł stosunek pracy, z zastrzeżeniem jednak uwzględ- nienia skutków ew. rozwiązania stosunku pracy.Jeżeli b. ubezpieczony rozpoczął pobieranie zasiłku w czasie istnie- nia stosunku pracy, który następ- nie uległ rozwiązaniu ma w dal- szym ciągu prawo do zasiłku za czas nieprzerwanej niezdolności do pracy mimo nowego lekarskiego rozpoznania, gdy ma ono wyraź-
') Zob. nr 3/52 PUS str. 71: „U praw nia- 

n ia  do św iadczeń chorobow ych po roz- 
wiązaniu stosunku pracy1'.

ny związek z chorobą, która wy- wołała niezdolność do pracy w okresie istnienia stosunku pracy. W takim przypadku okres zasił- kowy nie ulega podziałowi i liczy się od pierwszego dnia nieprzer- wanej niezdolności do prący.Np. robotnik był niezdolny do pracy od 15.3 do 30.4.1952 z po- wodu ostrego zapalenia stawów i od 1.5.1952 z powodu ciężkiej niedomogi serca powstałej, jako następstwo pierwszej choroby. Ustatyowy okres zasiłkowy należy obliczyć łącznie, wskutek czego 26 tygodniowy okres zakończy się z dniem 12.9.1952.Jeżeli u b. ubezpieczonego w trakcie niezdolności do pracy wy- stępuje nowa choroba, nie pozo- stająca w wyżej określonym związku z chorobą, która zapo- czątkowała niezdolność do pracy, okres zasiłkowy ulega przerwaniu. Należy wówczas rozpatrzyć, czy z tytułu niezdolności do pracy spowodowanej nową chorobą istnieje w ogóle prawo do dal- szego zasiłku, co jest zależne od istnienia lub nieistnienia stosun- ku pracy w dniu stwierdzenia nowej choroby (wyjątek może sta- nowić choroba o dłuższym okre- sie wylęgania). Jeżeli prawo do zasiłku istnieje, okres zasiłkowy liczy się od nowa, od dnia stwier- dzenia nowej choroby.Np. robotnik, który pracował nieprzerwanie ponad rok, stał się niezdolny do pracy z powodu za- palenia płuc. W okresie rekonwa- lescencji uległ w dniu 25 maja wypadkowi uszkodzenia nogi przez samochód. W dniu tym istniał jeszcze stosunek pracy, mimo więc, że zachodzi nowa choroba, nie pozostająca w zwią- zku z poprzednią, istnieje upraw- nienie do zasiłku, którego okres należy liczyć od dnia 25 maja. Gdyby robotnik ten pracował w ostatnim zakładzie pracy tylko przez kilka miesięcy i stosownie do tego jego stosunek do pracy był rozwiązany z dniem 28 marca, zasiłek z powodu niezdolności do pracy, wywołanej wypadkiem samochodowym, nie mógłby być przyznany (art. 117 ust. 1 i 6 ustawy o ubezp. społecznym)4).3. Zagadnienie jak obliczać okres zasiłkowy, gdy niezdolność do pracy występuje z przerwami, lecz z powodu tej samej choroby, regulują przytoczone wyżej prze- pisy art. 98 ustawy: po przerwie w niezdolności do pracy każda no-

wa choroba uprawnia do nowego okresu zasiłkowego. Jednakże na- wrót tej samej choroby ustawa uznaje za nową chorobę tylko wtedy, gdy rzeczywista przerwa w niezdolności do- pracy była dłuższa niż 8 tygodni. Jeżeli przer- wa była krótsza trzeba zliczać okresy zasiłkowe, wywołane tą samą chorobą.Nadmienić trzeba, że zliczanie okresów ma praktyczne znaczenie dopiero wted ą gdy ich suma przekracza 26 ewent. 39 tygodni.Np. ubezpieczony jest niezdol- ny do pracy z powodu gośćca sta- wowego w czasie od 1.3. —30.6.52 (122 dni) i od 16.8 —25.10.52 (71 dni). Ponieważ nie- zdolność do pracy z powodu tej samej choroby trwa z przerwą krótszą niż 8 tygodni, uznaje się, że istnieje ciągłość choroby. Okre- sy niezdolności podlegają zlicze- niu i wynoszą w sumie 193 dni, a więc przekracza o 11 dni 26-ty- godniowy okres zasiłkowy. Uprawnienia do zasiłku ustają więc z dniem 14.10.1952 (jeżeli nie istnieje uprawnienie do przedłu- żenia okresu o 13 tygodni.Trzeba jeszcze rozważyć za- gadnienie, jak należy postąpić, gdy po przerwie w niezdolności do pracy krótszej niż 8 tygodni, zostaje rozpoznana jedna z tych różnych chorób, które były roz- poznane w poprzednim nieprzer- wanym okresie niezdolności do pracy.. W tych przypadkach nale- ży zbadać, czy wspomniana cho- roba stanowi z chorobami po- przednimi pewien kompleks i je- żeli tak, należy nowy okres zli- czyć z poprzednim, wychodząc z założenia, że nastąpił nawrót procesu chorobowego.Czy zasadę zliczania okresów niezdolności do pracy, wywoła- nych nawrotami tej samej choro- by, należy stosować także do 1|. ubezpieczonych? Inaczej mówiąc, czy należy ją stosować, gdy na- wrót tej samej choroby następu- je po rozwiązaniu stosunku pra- cy?Np. ubezpieczony był niezdol- ny do pracy z powodu gośćca od1.3 — 30.6.1952. Z dniem 31 ma- ja rozwiązano z nim stosunek pracy. W czasie od 1.7 do 14.7.1952 nie, pracował. Z dniem 15, lipca stał się ponownie niezdolny do pracy z powodu gośćca. Czy ten nowy okres niezdolności należy zliczyć ż poprzednim i uznać, że
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b. ubezpieczony ma w dalszym ciągu uprawnienia do zasiłku przez czas niezdolności wywoła- nej tą samą chorobą (gośćcem)?Według postanowień art. 117 ust. 6 ustawy istnieje obowiązek dalszego udzielania świadczeń, których udzielanie rozpoczęto przed ustaniem stosunku pracy. W powiązaniu z przepisem art. 98, ustalającym zasadę, że przy na- wrotach tej samej choroby na- stępny okres zasiłkowy uważa się za dalszy ciąg poprzedniego okre- su (pod warunkiem, że przerwa nie przekracza 8 tygodni) wspom- niane postanowienia pozwalają przyjąć, że zasady art. 98 mają również zastosowanie do b. ubez- pieczonych. W powyższym przy-

kładzie b. ubezpieczony ma więc prawo do zasiłku również po dniu15.7.1952.4. Czy zlicza się przerywane okresy niezdolności do pracy, wy- wołane różnymi chorobami? Okre- sów takich nie zlicza się, a więc każdy okres oblicza się oddziel- nie. Pod warunkiem przebycia okresu wyczekiwania każde po- nowne oderwanie pracownika od warsztatu pracy, wywołane róż- nymi chorobami, daje prawo do nowego okresu zasiłkowego, je- żeli niezdolność do pracy trwa co najmniej trzy dni.Istota rozważanego zagadnienia leży w umiejętności rozstrzygnię- cia w konkretnych przypadkach, czy mamy do czynienia z nową

chorobą lub też z tym samym ze- społem chorobowym.W licznych przypadkach roz- strzygnięcie to nie budzi wątpli- wości, gdy miano choroby nie ulega zmianie lub gdy zachodzą sytuacje wymienione w niektó- rych przykładach podanych w artykule. W przypadkach wątpli- wych trzeba sprawę poddać pod rozstrzygnięcie lekarza, zawraca- jąc mu uwagę na znaczenie orze- czenia.Sprawy te nie powinny wywo- ływać poważniejszych zakłóceń w pracy : przysparzać poważniej- szych trudności, gdyż zasiłki pła- cone za pełny okres 26 tygodni wynoszą nie więcej niż 0,3% ogó- łu wypłacanych zasiłków.
F. Łuczyński

Uwagi o orzecznictwie inwalidzkim
W  nr. 9/52 P U S str. 263 omówione zostały wyniki statystycznego badania 

przyczyn inwalidztwa wśród pracowników, ubezpieczonych w ZU S. W związku z powyższym nasuwa się szereg uwag i spostrzeżeń, dotyczących 
praktyki orzecznictwa inwalidzkiego.Pracownicy, którzy nie ukoń- czyli 65 roku życia otrzymują ren- tę inwalidzką na podstawie wyni- ków badania lekarskiego, ustala- jącego przyczynę i stopień inwa- lidztwa.Określenie przyczyny inwalidz- twa natrafia niekiedy na trudnoś- ci. Zdarza się bowiem, że inwali- da nie cierpi na jedną wyraźnie określoną chorobę, a występuje u niego cały zespół schorzeń, naj- częściej współdziałających z so- bą i w wyniku ogólnym osłabia- jących siły chorego do tego stop- nia, że czyni go inwalidą. Nato- miast żadne z tych schorzeń nie występuje w takim stopniu, żeby samo było przyczyną inwalidztwa. W takim przypadku uznanie jed- nej z przyczyn za „główną“ zale- ży w dużym stopniu od indywi- dualnej oceny i od nastawienia le- karza orzekającego. I wymaga z jego strony sporo trudu.Lekarz niekiedy jednak pozba- wia się kłopotu trudnej decyzji wydaniem orzeczenia: „upośledze- nie ogólne organizmu". Otóż to jest wyjście najgorsze, decyzja nie właściwa. Upośledzenie ogólne, jako przyczyna inwalidztwa, po- winno być podawane tylko w przypadkach, gdy w ogóle nie stwierdza się wyraźnej przyczyny upadku sił inwalidy a nie w przy- padkach, gdy jest ich kilka.

W oddziale ZUS
w roku 

1950
w I  półr. 

1951

razem 7,5 5,2Warszawa . . 16,1 10,7Chorzów . . . 11,2 10,0Gdańsk . . . . 6.9 2,5Kraków . . . 1,5 0,8Łódź?............. 0,2 0,3Poznań . . . . 6,6 3,9Wrocław . . . 12,2 7,8Istniejące różnice w częstości orzekania „upośledzeń ogólnych" na różnych obszarach kraju nie dowodzą, że istnieją tak duże róż- nice w częstości występowania tej przyczyny inwalidztwa. Wskazu- ją one raczej na istniejące dotąd różnice w orzecznictwie w posz- czególnych oddziałach ZUS. W ra- zie ujednostajnienia zasad orzecz- nictwa omawiany odsetek „upo- ' śledzeń ogólnych" na obszarze całego kraju wyrówna się.Podane wyżej trudności w usta- laniu czy określaniu przyczyny in- walidztwa sprawiają, że lekarz uwalnia się niekiedy od nich, orzekając inwalidztwo bez okre- ślenia przyczyny tego inwalidz- twa.

W ogólnej liczbie decyzji, przy- znających rentę inwalidzką było decyzji uzasadnionych „upośle- dzeniem ogólnym organizmu" (w %>):

Decyzje, w których nie podano przyczyny inwalidztwa wynosiły w ogólnej liczbie decyzji, przyzna- jących rentę' (w %):
W  oddziale ZUS

w roku 
1950

w I  półr. 
1951

razem 3,9 3,5Warszawa . . 2,1 1,7Chorzów . . . 7,0 5,6Gdańsk . . . . 0,8 2,0Kraków . . . 1.5 0,8Ł ó d ź ............. 3,9 4,0Poznań . . . . 2,0 1,7Wrocław . . . 10.5' 8,7Teoretycznie w ogóle nie po- winno być decyzji rentowych bez podania przyczyny inwalidztwa. Przykład Oddziału ZUS w Kra- kowie dowodzi, że w praktyce wypadki niepodania tej przyczyny można ograniczyć do nieznaczne- go odsetka. W każdym razie luki w decyzjach oddziałów w Chorzo- wie, Wrocławiu i Łodzi są trudne do usprawiedliwienia.*Obraz przyczyn inwalidztwa pracowników, zawierający dane pełne i jasne oraz zgodne ze sta- nem faktycznym, posiada donio- słą wartość praktyczną dla celo- wego organizowania akcji zapo- biegającej powstawaniu przyczyn wywołujących inwalidztwo. Stąd należy dążyć do tego, ażeby le- karz, orzekając inwalidztwo pra- cownika, starał się określać, po- mimo napotykanych trudności, wyraźnie i jednoznacznie „głów- ną" przyczynę powstania tego in- walidztwa.
A . W.
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O uprawnieniu do nadwyżki zasiłku pogrzebowego
pozostałej po pokryciu rzeczywistych kosztów pogrzebuNa tle roszczeń o wypłatę re- szty (nadwyżki) z zasiłku pogrze- bowego, tj. różnicy pomiędzy rze- czywistymi kosztami pogrzebu a wysokością przysługującego po zmarłym ubezpieczonym zasiłku pogrzebowego, nasuwają się w praktyce b. poważne wątpliwości. Ma to miejsce szczególnie w przy- padkach, gdy małżonek pozostały po zmarłym ubezpieczonym nie pozostawał z nim we wspólnym gospodarstwie lub nie był przez niego utrzymywany do chwili śmierci. Praktyka w tym zakresie nie jest jednolita.Przepis art. 108 ust. 2 ustawy z 28.3.1933 jest przedmiotem róż- norodnej interpretacji, tym samym odmiennych załatwień i decyzji Oddziałów ZUS i także Komisji Odwoławczych Ubezpieczeń Spo- łecznych.Sprawy te są również rozpa- trywane w trybie przewidzianym dla skarg i zażaleń.W związku z tym przepis art. 108 ust. 2 w/w ustawy wymaga, zwłaszcza po zmianie wprowadzo- nej ustawy z 1.3.1949 (Dz. U.R.P. nr 18 poz. 109), nowej szczegóło- wej wykładni.Rozpatrzmy zagadnienie na tle konkretnej sytuacji, której stan faktyczny przedstawia się nastę- pująco:Z zasiłku pogrzebowego po po- kryciu kosztów pogrzebu pozosta- ła reszta (nadwyżka) w kwocie 649.32 zł, do której zgłosiła ro- szczenie żona nie zamieszkująca ze Zmarłym we wspólnym gospo- darstwie ani też nie utrzymywana przez niego. Zgłaszająca roszcze- nie wdowa na dwa lata przed śmiercią męża podjęła zatrudnie- nie i z tytułu (własnego) swego zatrudnienia pobierała i pobiera W dalszym ciągu zasiłek rodzinny na córkę z nią zamieszkałą i przez nią utrzymywaną.Oddział ZUS załatwił roszczenie wdowy odmownie i nie wypłacił różnicy pomiędzy rzeczywistymi kosztami pogrzebu a wysokością przysługującego po ubezpieczo- nym zasiłku. Decyzję swoją od- dział uzasadnił tym, że według art. 108 ust. 2 ustawy z 28.3.1933 należy przede wszystkim pokryć

koszty pogrzebu, a pozostałą nad- wyżkę można wypłacić małżonko- wi i dzieciom wówczas, gdy do chwili śmierci ubezpieczonego ży- li z nim we wspólnym gospodar- stwie domowym lub byli przez niego utrzymywani.Wdowa wniosła odwołanie do Komisji Odwoławczej, która za- twierdziła decyzję oddziału ZUS, odmawiającą wypłaty nadwyżki pozostałej z zasiłku pogrzebowego.Czy powyższe decyzje są słu- szne?Stanowisko Oddziału ZUS i Ko- misji Odwoławczej znajduje wy- tłumaczenie w gramatycznej wy- kładni ustawy z 28.3.1933, któ- ra w art. 108 ust. 2 wyraźnie mówi: „Z  zasiłku pogrzebowego 
pokrywa się przede wszystkim 
koszty pogrzebu. Jeżeli pozostaje 
nadwyżka, to uprawnionymi do 
jej otrzymania są z kolei małżo- 
nek, dzieci i wnuki, albo też oso- 
by, wymienione w art. 112 ust. 3, 
jeżeli do chwili śmierci ubezpie- 
czonego żyli z nim we wspólnym 
gospodarstwie domowym lub byli 
przez niego utrzymywani".Ze słów „żyli", „byli utrzymy- wani“ wynika, że wymóg wspól- nego gospodarstwa lub utrzymy- wania musi być spełniony zarów- no w odniesieniu do małżonka, dzieci i wnuków, jak i pozostałych członków rodziny. Jeżeli ten wa- runek nie miałby obejmować mał- żonka, dzieci i wnuków lecz tylko osoby wymienione w artykule 112 ust. 3, wówczas ustawodawca użyłby słów: „żyły", „były utrzy- mywane1,.Taka interpretacja art. 108 ust. 2 przemawia za słusznością de- cyzji Oddziału ZUS i Komisji Od- woławczej.Rodzi się tu jednak wątpliwość, czy interpretacja taka art. 108 ust. 2 jest właściwa i czy w oma- wianym przypadku przepis tego artykułu powinien być stosowa- ny?Zasiłek pogrzebowy z art. 108 ustawy z 28.3.1933 stracił ten cha- rakter, który miał przed wejściem w życie ustawy z 1.3.1949 (Dz. U.R.P. nr 18 poz. 109).Ustawa z roku 1949, podwyż- szając zasiłek pogrzebowy po zmarłym ubezpieczonym z 3-ty- godniowego do 7-mio tygodnio-

wego ostatniego zarobku ubezpie- czonego, podkreśla jednocześnie, że „podwyższony zasiłek pogrze- 
bowy zastępuje zapomogę po- 
śmiertną". Opierając się na tym postanowieniu można przyjąć, że obecny zasiłek w części przekra- czającej 3-tygodniowy zarobek obejmuje dawną zapomogę. A  za- tem pozostała po pokryciu ko- sztów pogrzebu nadwyżka z zasił- ku pogrzebowego ma charakter dawnej zapomogi pośmiertnej a nie zasiłku na koszta pogrzebu.Przy takim postawieniu zagad- nienia należy, wyciągając logiczne konsekwencje z ustawy z 1.3.1949, stosować do pozostałej z zasiłku pogrzebowego nadwyżki zasady przewidziane dla wypłaty zapo- mogi pośmiertnej.Ustawa o ubezpieczeniu społecz- nym z 28.3.1933 w art. 150 i art. 166 oraz rozporządzenie Prezy- denta R.P. o ubezpieczeniu praco- wników umysłowych z 24.11.1927 w art. 30a ustalają jednolicie ko- lejność osób uprawnionych do za- pomogi pośmiertnej, a mianowi- cie: przede wszystkim uprawnio- ny do jej otrzymania jest małżo- nek, w razie jego śmierci dzieci, gdy nie ma dzieci, pozostała ro- dzina.Powyższe przepisy nie uzależ- niają prawa do zapomogi ani od prowadzenia wspólnego gospodar- stwa do chwili śmierci b. ubezpie- czonego ani też od pozostawania na jego utrzymaniu.W reasumcji przeprowadzonego rozumowania czy wywodu narzu- ca się zatem logiczny wniosek, że nadwyżkę (resztę) pozostałą z za- siłku pogrzebowego po pokryciu kosztów pogrzebu należy wypła- cać pozostałemu przy życiu mał- żonkowi i w takim przypadku, kiedy on nie pozostawał ze zmar- łym we wspólnym gospodarstwie ani nie był przez niego utrzymy- wany.Centrala ZUS, wychodząc z za- łożenia pokrywającego się z w/w wnioskiem, poleciła w konkret- nej podanej na wstępie sytuacji wypłacić, pomimo odmiennej de- cyzji Komisji Odwoławczej, żonie zmarłego pozostałą z zasiłku po- grzebowego resztę w kwocie 649.32 zł. Emil Szeremeta
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Niezdolność do pracy pod ziemią w rozumieniu KG
Uwagi na tle interpretacji Ministerstwa Pracy i Opieki Spoteccne∣ z 18.1.51Prawo do renty z Karty Gór- nika uzależnione jest w myśl § 3 ust. 1 lit. a uchwały Prezydium Rządu z 10.1.1951 w sprawie wy- sokości świadczeń emerytalnych dla górników zatrudnionych pod ziemią (Monitor Polski Nr A-5 poz. 64) między innymi od wa- runku powstania niezdolności do pracy pod ziemią.Bliższe określenie pojęcia „nie- zdolności do pracy pod ziemią-'' ustala pkt 15 pisma Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z 18.1.51 — Znak: Upu 16c-∕51, w myśl którego: „Za niezdolnego do 

pracy pod ziemią w rozumieniu 
§ 3 ust. 1 lit. a uważa się takiego 
pracownika, który jest niezdol- 
ny do wykonywania jakiejkol- 
wiek pracy pod ziemią, do której 
kopalnia chce go użyó. W stosun- 
ku do osób, które były lub są za- 
trudnione w charakterze dozo- 
ru — za podstawę oceny niezdol- 
ności przyjmuje się tę właśnie 
pracę. Dla oceny niezdolności do 
pracy pod ziemią osób, których 
ostatnia praca była pracą rów- 
norzędną (§ 1 ust. 2 uchwały) 
bierze się za podstawę pracę pod 
ziemią, wykonywaną ostatnio 
przed przejściem do pracy rów- norzędnej'".Analiza pojęcia niezdolności do pracy pod ziemią ujętego w po- wyższy sposób jest dość trudna. Ustawodawca nie określił: jakie przyczyny fizjologiczne mają wy- woływać niezdolność do pracy pod ziemią i w jakim stopniu po- winno nastąpić obniżenie spraw- ności organizmu, aby uznać pra- cownika za niezdolnego oraz ja- kie mają być skutki gospodarcze tej niezdolności i jaka ma być proporcja pomiędzy obniżeniem sprawności organizmu a skutka- mi gospodarczymi.Na pojęcie niezdolności do pra- cy pod ziemią w rozumieniu Kar- ty Górnika (określone w/w pi- smem MPiOS) składają się jak zresztą na każde pojęcie niezdol- ności w. ubezpieczeniu emerytal- nym i brackim, dwa czynniki: go- spodarczy i zdrowotny.

1) W ykładnia ta odnosi s ię  w  całej roz- 
ciągłości rów nież do pracow ników  w y- 
konujących  czynności dozoru lub czyn- 
ności rów norzędne z pracą pod ziem ią, 
które zalicza się  do upraw nień rento-  
w ych z KG.

1.Decydująca rola przy ustalaniu niezdolności do pracy pod ziemią w rozumieniu K G  przypada czyn- nikowi gospodaręzemu.Czynnik ten wyraża się w tym, że pracownik, który jest zatrud- niony i faktycznie wykonuje pra- cę na dole kopalni nie może w ro- zumieniu Karty Górnika być u- znany za niezdolnego do pracy pod ziemią nawet wówczas, gdy- by z lekarskiego punktu widzenia niezdolność taka została stwier- dzona.Wynika to z następującego ustę- pu w/w pisma M PiOS z 18.1.51: „za niezdolnego do pracy pod zie- mią w rozumieniu § 3 ust. 1 lit. a (uchwała Prezydium Rządu z 10.1.51) uważa się takiego praco- wnika, który jest niezdolny do wykonywania jakiejkolwiek pra- cy pod ziemią, do której kopalnia chce go użyć". A  zatem jeżeli ko- palnia ofiaruje pracownikowi jed- ną z lżejszych prac pod ziemią, która może być wykonywana przy jego zmniejszonej zdolności do pracy, wówczas pracownik ten nie może z prawno-ubezpieczeniowe- go punktu widzenia być uważany za niezdolnego do pracy pod zie- mią.W ocenie niezdolności do jakiej- kolwiek pracy pod ziemią teore- tycznie nie powinno być żadnych rozbieżności między lekarskim punktem widzenia a prawno-ubez- pieczeniowym.W codziennej praktyce bardzo rzadko i tylko wyjątkowo mogą zachodzić przypadki, w których pracownik z lekarskiego punktu widzenia będzie w takim stopniu niezdolny, by nie mógł wykony- wać żadnych, choćby najlżejszych prac pod ziemią. Zakres czynno- ści pod ziemią jest tak szeroki i różnorodny, od najcięższych (np. rębacz) do najlżejszych (np. ma- gazynier, sygnalista itp.), że dla pracownika zawsze może znaleźć się jakaś lekka praca pod ziemią, odpowiadająca wydolności jego organizmu. I jeżeli lekarz orzeka, że pracownik faktycznie wykonu- jący pracę na dole kopalni nie jest zdolny do żadnej pracy pod zie- m ią— to można z reguły przyjąć, iż lekarz ten albo nie orientuje

się należycie w wachlarzu prac dołowych, albo nie rozumie poję- cia niezdolności do pracy pod zie- mią w rozumieniu K G , albo też wyciągnął zbyt daleko idące lub mylne wnioski ze stwierdzonych chorób wzgl. zmian organicznych pracownika. Orzeczenie to podwa- ża sam pracownik wykonywaniem pracy pod ziemią.Wykładnię, że fakt wykonywa- nia jakiejkolwiek pracy pod zie- mią przeczy istnieniu niezdolności do tej pracy w znaczeniu prawno- ubezpieczeniowym (choćby nie- zdolność ta istniała z lekarskiego punktu widzenia) uzasadnia poza tym następujące rozumowanie: skoro pracownik zgłasza się w kopalni jako zdolny do pracy pod ziemią i pracę tę rzeczywiście wy- konuje, a kopalnia, zatrudniając go przy czynnościach odpowiada- jących jego uzdolnieniu i zdrowiu, traktuje go również jako zdolne- go do wykonywania tych prac i płaci mu normalne wynagrodze- nie — to do pracownika takiego nie może być przy ocenie zdol- ności w rozumieniu Karty Górni- ka stosowana inna miara aniżeli przyjęta w zakresie ogólnego pra- wa pracy.Reasumując: Pracownik, który wykonuje w kopalni prace pod ziemią nie może być uznany za niezdolnego do pracy w znaczeniu prawno-ubezpieczeniowym, choć- by nawet lekarz stwierdził z le- karskiego punktu widzenia nie- zdolność do pracy pod ziemią. Sam fakt wykonywania pracy pod ziemią przeczy istnieniu inwalidz- twa w rozumieniu Karty Górni- ka. l)We wszystkich więc przypad- kach, kiedy pracownik, zgłaszają- cy roszczenie o rentę z K G , fak- tycznie wykonuje jakąkolwiek pracę pod ziemią zbędne jest pod- dawanie go badaniu lekarskiemu, celem ustalenia niezdolności do pracy. 2.Czynnik zdrowotny przy usta- laniu niezdolności do pracy pod ziemią odgrywa rolę tylko wtedy, gdy pracownik występujący z ro- szczeniem o rentę z Karty Górni- ka istotnie nie wykonuje pracy pod ziemią.
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W takim przypadku badanie le- karskie w celu określenia niezdol- ności do pracy pod ziemią jest ce- lowe i konieczne. /Czynnik zdrowotny wyraża się w tym, że pracownik może być uznany w rozumieniu K G  za nie- zdolnego do pracy pod ziemią je- dynie wówczas gdy występuje u niego niezdolność do każdej pracy pod ziemią, do jakiej kopalnia może i chce go użyć. Musi to więc być takie upośledzenie sprawno- ści czynnościowej niektórych na- rządów wzgl. całego organizmu pracownika, które powoduje nie- możność wyk.onywania przezeń jakiejkolwiek pracy pod ziemią. Upośledzenie to musi przy tym byc wywołane zmianami organicz- nymi w narządach (chorobą) albo utratą sił fizycznych lub umysło- wych, a nie przyczynami jakiego- kolwiek innego rodzaju.2)3.W oparciu o jakie kryteria po- winna być dokonywana ocena z
') Często lekarze orzekają o niezdol- 

n ości do pracy pod ziem ią z profilakty- 
cznego punktu w idzenia, np. pracow ni- 
ka zatrudnionego w  charakterze rębacza, 
chorego częściow o na p y licę  krzem ową, 
uznają za niezdolnego do tej pracy dla- 
tego, że dalsze zatrudnienie w  w arun- 
kach pyłow ych naraża go na pogorsze-  
n ie  tej choroby. Tego rodzaju w zględy  
n ie  m ają przy ocen ie niezdolności do 
pracy pod ziem ią żadnego znaczenia, 
bow iem  lekarz m a ocen ić ty lko ogólną  
w ydolność organizm u pracownika. W zglę-  
dy profilaktyczne m ogą odgryw ać rolę  
ty lko  w  p olityce zatrudnienia, a dla orze-  
cznictw a ubezpieczeniow ego są zupełnie  
obojętne.

punktu widzenia lekarskiego nie- zdolności do pracy pod ziemią?Na konferencji odbytej dn. 2.2.51 w Katowicach w sprawie orze- cznictwa lekarskiego dla celów K G  ustalono w oparciu o prakty- kę orzecznictwa w zakresie inwa- lidztwa zawodowego w ubezpie- czeniu brackim, że za niezdolnego do pracy pod ziemią z lekarskiego punktu widzenia uważany będzie ten pracownik, który utracił co najmniej połowę zdolności do w y -' konywania swej dotychczasowej i każdej innej pracy pod ziemią.A  zatem jeżeli lekarz stwierdzi i orzeknie taką właśnie niezdol- ność do pracy pod ziemią i jeżeli pracownik pracy tej faktycznie nie wykonuje, należy przyjąć, że zachodzi niezdolność w rozumie- niu Karty Górnika i przyznać ren- tę z K G.O ile lekarz stwierdzi, że pra- cownik nie jest zdolny do wyko- nywania tylko takich prac, które ostatnio wykonywał i równocze- śnie wymieni zakres prac, do któ- rych pracownik jest jeszcze zdol- n y — to wtedy należy odnieść się do kopalni z zapytaniem, czy ko- palnia chce pracownika zatrudnić w zakresie orzeczonym przez le- karza. Jeśli kopalnia zgodzi się zatrudnić pracownika w tym za- kresie, a pracownik odmówi przy- jęcia pracy, należy odmówić ren- ty z K G  z powodu braku warun-

ku niezdolności do każdej pracy pod ziemią. A  gdy kopalnia nie wyrazi zgody na zatrudnienie lub nie ma wskazanego zakresu prac na kopalni, pracownikowi należy przyznać rentę. W tym przypad- ku "należy uważać, że warunek niezdolności do pracy pod ziemią jest spełniony, bowiem pracownik nie jest zdolny do prac ostatnio wykonywanych a pracy lekkiej, do której jeszcze jest zdolny, nie może otrzymać. 4.Jeżeli pracownik otrzymujący rentę z tytułu niezdolności do pra- cy pod ziemią podejmie po pew- nym czasie ponownie pracę pod ziemią, renta z K G  ulega automa- tycznie wstrzymaniu, zgodnie z wykładnią, że pracownik wyko- nujący prace pod ziemią nie może być uznany za niezdolnego, w ro- zumieniu przepisów Karty Gór- nika (czynnik gospodarczy).Podjęcie zaś pracy w kopalni na powierzchni lub poza kopalnią nie zawiesza prawa do renty z K G  (czynnik zdrowotny).Rentę z K G  z tytułu niezdol- ności do pracy pod ziemią należy wstrzymać, jeśli przy kontrolnym  badaniu zostanie stwierdzone, że pracownik przestał być z punktu widzenia lekarskiego niezdolny do pracy pod ziemią. T. Wasyleckt
Szczególne przypadki obliczania przeciętnego zarobku
jako podstawy wymiaru renty emerytalnejW jednym z ostatnich wyroków Trybunał Ubez. pieczeń Społecznych (TUS Tr. 1-1126/51) roz- strzygnął ciekawą kwestię dotyczącą ustalania pod- stawy wymiaru renty w ubezpieczeniu emerytal- nym robotników. Chodziło o to, czy przy oblicza-1 niu przeciętnego zarobku z 6 miesięcy poprzedza- jących inwalidztwo należy uwzględnić ostatni mie- siąc, w którym pracownik pobrał wynagrodzenie tylko za część miesiąca, (ponad 14 dni) i rozpoczął pobierać zasiłek chorobowy, przy czym stosunek służbowy został rozwiązany w następnych miesią- cach, czy też należy wyłączyć ten miesiąc z obli- czenia i uwzględnić tylko 6 miesięcy poprzed- nich. TU S rozstrzygnął na rzecz tej drugiej alter- natywy.

I.Stan faktyczny sprawy przedstawia się w nastę- pujący sposób: ZUS przyznał rentę w wysokości 108 zł miesięcznie, biorąc do obliczenia zarobek od października do marca. Pracownik zaskarżył decyzję, gdyż pracował tylko do 24 marca a na-

stępnie pobierał już tylko zasiłek chorobowy. Uważał on, że skoro zatrudnienie jego ustało w marcu, miesiąc ten winien być wyłączony z obli- czenia. ZU S podtrzymał swoją decyzję powołując się na okoliczność, że z pracownikiem rozwiązano stosunek służbowy pod koniec lipca, a także data powstania prawa do renty przypada na miesiąc lipiec.Okręgowy Sąd Ubezpieczeń (OSUS) zmienił za- skarżoną decyzję ustalając wysokość renty na 120 zł po wyłączeniu z obliczenia'miesiąca mar- ca i uwzględniając miesiące od września do lute- go. Wyłączenie miesiąca marca uzasaldnił O SU S faktycznym zaprzestaniem pracy w marcu, a wed- le zarządzenia Ministra PiO S z 24.5.1949 nie bierze się pod uwagę niepełnego miesiąca, w któ- rym ustało zatrudnienie.Zakład wniósł skargę rewizyjną powołując się na to, że stosunek pracy został rozwiązany 24 lip- ca, a zatem zgodnie z § 2 zarządzenia Min. PiO S z 24.5.1949 z a t r u d n i e n i e  u s t a ł o  w lipcu a nie w marcu i nie ma podstawy dla wy-
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łączenia marca z obliczenia podstawy wymiaru ιrenty. TUS oddalił skargę rewizyjną uznając za- skarżony wyrok O SU S za odpowiadający prawu mimo częściowo błędnych motywów. Rozstrzygnię- cie TU S oparte jest na przedstawionych niżej roz- ważaniach. II.Rozporządzenie Rady Ministrów z 8.3.1949(Dz. U .R .P . nr 18 poz. 120) w sprawie wysokoś- ci świadczeń rentowych w ubezpieczeniu społecz- nym postanawia, że podstawę wymiaru renty na- leżnej osobie, która po oswobodzeniu Państwa wy- konywała przynajmniej przez 18 miesięcy pracę uzasadniającą obowiązek ubezpieczenia, stanowi przeciętny zarobek z ostatnich 6 miesięcy według ustalonych grup zarobkowych. Wydane na pod- stawie tegoż rozporządzenia wykonawcze zarzą- dzenie Ministra PiOS z 24.5.1949 (Monitor P. A-34 poz. 497) w brzmieniu zarządzenia z 30.11.1949 (Monitor P. A-97 poz. 1151) po- stanawia w § 2 ust. 1 zdanie 1, że za podstawę wymiaru renty, której wysokość .uzależniona jest od przeciętnych zarobków z ostatnich r mieςip^v, przyjmuje się przeciętny zarobek z takich ostat- nich 6 miesięcy przed powstaniem prawa ao ren- ty względnie przed ustaniem zatrudnienia, w ciągu których pracownik otrzymał wynagrodze- nie co najmniej za 14 dni, przy czym nie uwzglę- dnia się niepełnego miesiąca, w ciągu którego powstało prawo do renty lub ustało zatrudnienie.Zarówno z rozporządzenia Rady Ministrów z 8.3.1949 jak i z przytoczonych powyżej przepi- sów wykonawczych, wydanych przez Ministra PiO S, wynika wyraźna intencja określenia pod- stawy wymiaru renty w sposób korzystny dla osób, uprawnionych do renty. W zarządzeniu M P iO S wyraża się to w szczególności wyłącze- niem ostatniego niepełnego miesiąca, chociażby nawet obejmował on 14 dni pracy, za które wy- płacono wynagrodzenie.Tę podstawową intencję, zawartą w obowiązują- cych przepisach, należy mieć na uwadze stosując w praktyce przepisy odnoszące się do podstawy wymiaru renty. III.Przepisy wykonawcze nie dają bezpośredniej odpowiedzi na pytanie decydujące dla rozstrzyg- nięcia spornego przypadku, a mianowicie czy za miesiąc w ciągu którego u s t a ł o  z a t r u d - n i e n i e  należy uważać w danym przypadku marzec czy lipiec. Marzec — to ostatni miesiąc, za który skarżący otrzymał wynagrodzenie (za niepełny miesiąc), lipiec — to miesiąc, za który skarżący nie otrzymał już żadnego wynagrodzenia, lecz w którym nastąpiło r o z w i ą z a n i e  s t o s u n k u  p r a c y .Odpowiedź pośrednią na postawione pytanie można jednak wysnuć z przepisu § 2 ust. 1 zda- nie 2 cytowanego wyżej zarządzenia Ministra PiO S z 24.5.1949, 1) który określa jako datę u s t a n i a  z a t r u d n i e n i a  (miarodajną
’) WIąże się on z § 5 rozp. RM z 8.3.1949 stanowiącym, że oso- 

bom, które uzyskiwały Już rentę i dopiero po je] uzyskaniu prze- 
pracowały 18 miesięcy przypadające na okres po swobodzeniu Pań- 
stw a, przelicza się  rentę na podstaw ie przeciętnych zarobków 
z ostatnich 6 miesięcy.
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dla powstania prawa do podwyższonej renty, a więc i do obliczenia w takich przypadkach prze- ciętnego zarobku), datę pierwszego r o z w i ą - z a n i a  s t o s u n k u  z a t r u d n i e n i a ,  jakie następuje po przepracowaniu 18 miesięcy.Ten właśnie przepis daje oparcie dla odpowie- dzi na pytanie, jak należy rozumieć , ,ustanie zatrudnienia" w rozumieniu tego zarządzenia. Nie użyto tu wprawdzie pojęcia rozwiązania sto- sunku ,,pracy“ lecz rozwiązania stosunku „zatrud- nienia". Zestawienie jednak wyjaśnianego pojęcia „ustanie zatrudnienia" z wyjaśniającym je rozwią- zaniem „stosunku zatrudnienia" wskazuje na to, że chodzi tu o rozwiązanie stosunku pracy.W każdym razie „ustanie zatrudnienia" w rozu- mieniu przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z 8.3.1949 i zarządzenia M PiOS z 24.5.1949 nie jest równoznaczne z określeniem, użytym w art. 8 ust. 2 ustawy o ub. społ., węższym i odnoszącym się tylko do szczególnej kategorii ubezpieczonych (chałupników itp.). W rozporządzeniu Rady Mini- strów (§ 5) i w zarządzeniu Ministra PiOS użyte ono zostało w znaczeniu ogólnym. W odniesieniu zaś do ogółu ubezpieczonych, podlegających obo- wiązkowi ubezpieczenia z tytułu stosunku pracy najemnej, ustanie zatrudnienia wyraża się rozwią- zaniem stosunku pracy, a więc tym kryterium, któ- re zawarte jest w art. 8 ust. 1 ustawy o ubezp. społ.Treść zdania 2 § 2 ust. 1 zarządzenia M PiOS daje więc odpowiedź na pytanie, w którym miesią- cu ustało zatrudnienie w spornym przypadku. Wo- bec tego, że skarżący był zatrudniony na podstawie stosunku pracy, Trybunał uznał słuszność poglądu Z U S, że zatrudnienie w spornym przypadku ustało w lipcu a nie w marcu i błędność poglądu O SU S 
w tej sprawie. IV.Trybunał nie podzielił jednak wyprowadzonej stąd przez ZUS konkluzji, że miesiąc marzec nie podlega wyłączeniu w myśl § 2 ust. 1 zd. 1 za- rządzenia M PiOS. Konkluzję tę bowiem wypro- wadził ZUS z pominięciem dalszych właściwych przesłanek, opartych na treści przepisu § 2 ust. 1 zd. 1 zarządzenia i na jego podstawowej myśli.Przepis ten został sformułowany na tle zja- wisk normalnych, typowych, a nie pod kątem widzenia przypadków szczególnych, stanowiących odchylenie od zjawiska normalnego.Typowym zjawiskiem jest, że pracownik pra- cuje do dnia rozwiązania stosunku pracy i do te- go dnia pobiera wynagrodzenie. Odchyleniem zaś od normalnego zjawiska jest przypadek, w którym pracownik przerywa wykonywanie pracy wskutek choroby, pobiera zasiłek chorobowy zamiast wy- nagrodzenia a stosunek pracy ulega rozwiązaniu w czasie, w którym pracownik nie pobiera wyna- grodzenia.Omawiany wyżej przepis, sformułowany na tle zjawiska normalnego, uwzględnia tylko miesiące, w ciągu których pracownik a) otrzymał wynagro- dzenie i to b) co najmniej za 14 dni, przy czym wyłącza niepełny miesiąc, w ciągu którego ustało zatrudnienie.W normalnych więc okolicznościach ustania za- trudnienia wyłączeniu podlega ostatni miesiąc,



w którym pracownik pobrał wynagrodzenie i to co najmniej za 14 dni (inaczej w ogóle nie wchodził- by pod uwagę), lecz nie pobrał wynagrodzenia za pełną ilość dni pracy w danym miesiącu. Zasadni- cza intencja tego postanowienia została już pod- kreślona.Gdy zatem mamy zastosować powyższy przepis do stanu faktycznego, stanowiącego odchylenie od zjawiska normalnego, unormowanego tym przepi- sem, nie możemy go stosować w sposób zaprzecza- jący zasadniczej myśli przepisu tym bardziej, że okoliczności, które różnią stan faktyczny spornej sprawy od stanu będącego podstawą omawianej normy w żadnym razie nie uzasadniają mniej przychylnego ich potraktowania.Stosując do spornego przypadku ogólną normę § 2 ust. 1 zd. 1 zarządzenia M PiOS należy nie tylko pominąć miesiące, w których skarżący po-

bierał tylko zasfek chorobowy, nie pobierając żad- nego wynagrodzenia, ale także miesiąc marzec, w którym pobrał ostatnie wynagrodzenie za nie- pełny miesiąc i zaczął,pobierać zasiłek chorobowy.Włączenie miesiąca marca do obliczenia pod- stawy wymiaru tylko dlatego, że miesiąc lipiec jest tym, w którym ustało zatrudnienie w rozumie- niu rozp. Rady Ministrów i zarządzenia MPiOS; pominięcie okoliczności, że w miesiącach od kwietnia do lipca pracownik pobierał tylko zasiłek chorobowy (który nie może umniejszać należnych mu świadczeń emerytalnych) i że miesiąc marzec jest miesiącem, w którym skarżący pobrał ostatnie wynagrodzenie i to za niepełny miesiąc; niewy- łączenie w tych okolicznościach miesiąca marca z podstawy obliczenia renty — uznał Trybunał za niewłaściwe zastosowanie przepisów zarządzenia Ministra PiOS.
P-k

Zakres świadczeń ubezpieczeniowych
d la  pracow ników  powołanych do służby wojskowejZakres świadczeń krótkotermi- nowych przysługujących praco- wnikom powołanym do służby wojskowej zależy od dalszego po- bierania przez pracownika wyna- grodzenia w zakładzie pracy. Dla. tego też należy omówić wpierw przepisy regulujące tę sprawę1), następnie zaś przepisy normujące uprawnienia ubezpieczeniowe w zakresie świadczeń krótkotermi- nowych; chorobowych i rodzin- nych2).

IUprawnienia pracownika powo- łanego do służby wojskowej co do wynagrodzenia od pracodawcy przedstawiają się następująco:1. W przypadku powołania na ćwiczenia lub przeszkolenie woj- skowe na okres nie dłuższy niż dwa tygodnie pracownik zachowu- je prawo do ostatnio pobieranego wynagrodzenia przez czas odby- wania tej służby.2. W przypadku powołania na ćwiczenia lub przeszkolenie woj- skowe na czas dłuższy niż dwa tygodnie pracownik zachowuje prawo do:a) ostatnio pobieranego wyna- grodzenia do końca tego miesiąca kalendarzowego, w którym rozpo- czął odbywanie ćwiczeń lub prze- szkolenie,
1) Patrz rozp. Rady Ministrów z 17.6.1050 

(Dz. U. R. P. nr 26 poz. 256)
!) Por. w yjaśn ien ie MPiOS z 27.2.1951, 

Upu 10a—8/51 w okólniku ZUS nr 111/51 
oraz wyjaśnienie MPiOS z 25.6.1951, Upu 
loa—16/51, w  ókólniku ZUS nr 149/51.

b) połowy ostatnio pobieranego wynagrodzenia' przez dalszy czas odbywania ćwiczeń lub przeszko- lenia, poczynając od pierwszego dnia ' miesiąca kalendarzowego następującego po miesiącu, w którym rozpoczął odbywanie ćwiczeń lub przeszkolenie.3. W przypadku powołania do zasadniczej służby wojskowej (ka- drowej, terytorialnej lub zastęp- czej) pracownik zachowuje prawo do ostatnio pobieranego wynagro- dzenia do końca tego miesiąca ka- lendarzowego, w którym rozpo- czął odbywanie tej służby, je- dnakże nie mniej niż za dwa ty- godnie.4. W razie powołania do tery- torialnej służby wojskowej, pra- cownik, który utrzymywał rodzi- nę jako jedyny żywiciel, zacho- wuje prawo do:a) ostatnio pobieranego wyna- grodzenia do końca tego miesią- ca kalendarzowego, w którym rozpoczął służbę terytorialną,b) połowy ostatnio pobieranego wynagrodzenia poczynając od pierwszego dnia miesiąca kalen- darzowego następujcego po mie- siącu, w którym rozpoczął odby- wanie tej służby.II1. W przypadkach i w okre- sach, w których pracownik powo- łayiy do służby wojskowej zacho- wuje prawo do pełnego lub poło- wy wynagrodzenia z zakładu pra- cy, podlega ón nadal obowiązkowi

ubezpieczenia, jak w czasie peł- nienia przezeń pracy. (Składki ubezpieczeniowe oblicza się wed- ług obowiązujących zasad od wy- nagrodzeń wypłacanych za czas odbywania służby wojskowej).2. Pracownikowi powołanemu do odbycia zasadniczej służby wojskowej (kadrowej, terytorial- nej, zastępczej) bądź na ćwicze- nia lub przeszkolenie wojskowe, jeżeli ma trzymiesięczny okres wyczekiwania (przepracowany lub zaliczony), przysługuje nadal pra- wo do zasiłku rodzinnego za te okresy pełnienia służby wojsko- wej, za które otrzymuje on ostat- nio pobierane wynagrodzenie (pełne lub połowę). Wypłata zasił- ku za dany miesiąc kalendarzowy następuje w terminie obowiązu- jącym dla pracowników zatru- dnionych.3. Jeżeli w chwili powołania do służby wojskowej pracownik nie posiada jeszcze 3-miesięcz- nego okresu wyczekiwania, wlicza się mu do tego okresu czas służ- by wojskowej. Po upływie obli- czonego w ten sposób 3-miesięcz- nego okresu wyczekiwania pra- cownik nabywa prawo do zasił- ku rodzinnego, lecz tylko za ten czas, za który pobiera jeszcze wynagrodzJenie.4. Pracownikowi powołanemu na ćwiczenia lub przeszkolenie wojskowe, który po ich odbyciu powrócił do pracy, zalicza się okres pełnienia służby wojskowej do uprawnień do zasiłku rodzin- nego, jeżeli w ciągu 3 dni po zwolnieniu ze służby wojskowej powrócił do pracy w tym samym zakładzie pracy. Gdy powrót do
301



pracy w tym samym zakładzie nie jest możliwy z przyczyn wymie- nionych w § 5 pkt. 1-b rozporzą- dzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 12.2.1951 Dz. U .R .P . Nr 9 poz. 72 (np. z po- wodu likwidacji zakładu pracy lub zakończenia robót) i pracow- nik podjął pracę w innym zakła- dzie pracy, zachowuje on ciągłość uprawnień do zasiłku, jeżeli przedstawi zaświadczenie stwier- dzające niemożliwość podjęcia za- trudnienia w dawnym zakładzie pracy z przyczyn wyżej wskaza- nych a pracę w innym zakładzie podjął nie później niż w ciągu 15 dni licząc od terminu zwolnie- nia ze służby wojskowej.5. Pracownikowi powołanemu do odbycia zasadniczej służby wojskowej, który po zwolnieniu z tej służby powrócił do pracy, zalicza się okres pełnienia służby wojskowej do 3-miesięcznego
•) Patrz Instrukcje Min. Zdrowia oraz 

MPiOS z 22.3.1951 (Monitor A—28, poz. 368).

okresu wyczekiwania wymagane- go do nabycia uprawnień do zasił- ku rodzinnego. Zaliczenie nastę- puje pod warunkiem, że powrót do pracy w tym samym lub innym zakładzie nastąpi w ciągu 30 dni od zwolnienia ze służby wojsko- wej.6. Gdy pracownik pobierający zasiłek rodzinny został powołany do odbycia zasadniczej służby wojskowej a nie zatrudniony po- przednio członek rodziny (żona, rodzice), utrzymujący jego dzieci podjął zatrudnienie, z tytułu któ- rego przysługuje zasiłek rodzin- ny, członek rodziny nabywa prawo do tego zasiłku bez konieczności przebycia 3-miesięcznego okresu wyczekiwania, jeżeli podjął pra- cę w ciągu 30 dni po powoła- niu żywiciela rodziny do zasadni- czej służby wojskowej.7. W przypadkach i okresach, w których pracownik otrzymuje wynagrodzenie z* zakładu pracy (pełne lub połowę), członkowie

rodziny mają takie samo prawo do świadczeń z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyń- stwa, jakie mieli w czasie pełnie- nia przezeń pracy.8. W przypadkach, w których z pracownikiem powołanym'do za- sadniczej służby wojskowej (ka- drowej, terytorialnej lub zastęp- czej) stosunek pracy nie ulega rozwiązaniu, lecz pracownik nie zachowuje prawa do wynagrodze- nia z zakładu pracy, przysługuje uprawnionym członkom jego ro- dziny pomoc lecznicza, jak człon- kom rodziny ubezpieczonego przez okres odbywania tej służby przez pracownika 3). Podstawę do udzielania pomocy leczniczej sta- nowi odpowiednio poświadczona przez zakład pracy legitymacja ubezpieczeniowa. (Patrz — In- strukcja dla zakładów pracy o le- gitymacjach ubezpieczeniowych i pouczenie zawarte w legityma- cji).
Si. Si.

Z a p y t a n i a  i w y j a ś n i e n i a  
z  p r a k t y k i  u b e z p i e c z e n i o w e j

Skróty  użyte w  w yjaśnien iach  oznaczają: RM — Rada Mi- 
nistrów , MPiOS — M inisterstw o Pracy 1 Opieki Społecznej, 
ZUS — Zakład U bezpieczeń Społecznych, Dz. U. — D ziennik  
U staw  Rzeczypospolitej P olsk iej, M onitor — M onitor Polski, 
KZ — K odeks Zobowiązań, KG — Karta Górnika, PU S — 
Przegląd U bezpieczeń Społecznych.

104. K iedy matka ubezpieczonego ma prawo 
do świadczeń leczniczych.

P Y T A N IE : M atkę  p o zosta jącą  od Z la t  n a  u trz y m a - 
n iu  có rk i — p ra ∞ w n ic z k i na leża ło  um ieścić  w  szp i- 
ta lu . B iu ro  p rzy  am b u la to r iu m  odm ów iło w y d an ia  
p rzek azu  n a  leczen ie  szp ita lne , pon iew aż m a tk a  n ie  
b y ła  w p isan a  d o  leg ity m ac ji ubezp ieczen iow ej córk i. 
Czy m a tce  p rzy s łu g u je  b ezp ła tn e  leczenie szp ita ln e  
z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  có rk i i  co na leży  uczynić , aby  je  
uzyskać .

O D PO W IED Ź: M atk a  ja k o  członek dalsze j rodziny  
m a  p raw o  do bezp ła tn e j pom ocy leczniczej, k tó rą  ob - 
j⅛te je s t rów nież  leczenie szp ita lne , dop iero  po w p i- 
san iu  je j p rzez  oddzia ł ZU S do leg ity m ac ji ubezpiecze-  
n io w e j' n a  podstaw ie  zgłoszenia. Je ś li zgłoszenie do 
o d dz ia łu  ZU S n as tąp iło  w  ciągu  10 dn i od pod jęc ia  
z a tru d n ie n ia  p rzez  córkę, to  p raw o  d o  św iadczeń  n a - 
b y w a  m a tk a  za raz  po je j w p isan iu  do  leg ity m ac ji 
ubezpieczen iow ej. G dy n a to m ia s t zgłoszenie to  n a s tą - 
p iło  w  te rm in ie  późniejszym  n iż  w  ciągu  10 d n i od 
pod jęc ia  za tru d n ien ia , w ów czas p raw o  do św iadczeń  
leczniczych n ab y w a  m a tk a  ja k o  członek rodziny  dopie- 
ro  po 13 tyg o d n iach  od d n ia  je j zgłoszenia.

P on iew aż  w  ^konkretnym  w y p ad k u  m a tk a  n ie  zo s ta - 
ła  w p isan a  do leg itym acji ubezpieczen iow ej córk i, n ie  
m a  w  chw ili obecnej p ra w a  do bezp ła tn e j pom ocy lecz- 
n icze j. D la u p ra w n ie n ia  do św iadczeń  leczniczych 
m a tk i na leży  przed łożyć w  oddziale  ZU S sw o ją  leg i-  
ty m a c ję  ubezpieczen iow ą z w p isan y m  ta m  zaśw iadcze- 
n iem  zak ład u  p racy  o is tn ien iu  z a tru d n ien ia  o raz  za- 
św iadczen ie  -p rezy d iu m  gm innej ra d y  n aro d o w ej lub  
k o m ite tu  blokow ego m ie jsca  zam ieszkan ia  s tw ie rd z a -
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jące , że m a tk a  je s t n a  ca łkow itym  u trz y m a n iu  córk i 
i z n ią  w spó ln ie  zam ieszkuje . O ddział ZUS, po u s ta le -  
n iu  u p raw n ień  do św iadczeń  i te rm in u  od k tó rego  
one p rzy słu g u ją , w pisze m a tk ę  do  leg itym acji, (mb)

105. Wypłata zasiłku chorobowego w wypadku 
zagubienia asygnaty.

PYTANIE: Zdarzają się wypadki zagubienia przez 
ubezpieczonych zaświadczeń o czasowej niezdolności 
do pracy (L 4). Wydziały zdrowia rad narodowych od- 
mawiają sporządzenia i wydania duplikatów tych za- 
świadczeń (asygnat zasiłkowych), a wyplata zasiłków 
chorobowych dokonywana jest tylko na podstawie 
asygnat wydanych na drukach Ł4. Czy ubezpieczony 
w takich wypadkach traci prawo do zasiłku?

O D PO W IED Ź: Z aśw iadczen ie  o czasow ej n iezdo lno-  
ści do p rħcy  d ru k  L4 (asygna ta  zasiłkow a) s tan o w i 
dow ód u p raw n ien ia  do zasiłku  z ubezp ieczen ia  ch o ro -  
bow ego i je s t  jed y n y m  d o kum en tem , ja k i je s t  w y m a-  
gany  d la  ro zp a trzen ia  roszczen ia  p raco w n ik a  o zasi- 
łek  i w yp łacen ia  m u  na leżne j kw oty . Z aśw iadczen ie  
to  je s t zarazem  d o kum en tem  kasow ym , kon iecznym  do 
rozliczen ia  zak ład u  p racy  z ZUS, z ty tu łu  w y p ła ty  p ra - 
cow nikow i zasiłku . Z  ty ch  w zględów  pow in ien  być 

' s ta ra n n ie  p rzechow any  i przed łożony  w  o ryg ina le  za - 
rów no  zak ładow i p racy  ja k  i w łaśc iw em u O ddzia-  
łow i ZUS. N ależy w ziąć  pod uw agę, że zaśw iadczenie  
je s t pew nego  ro d za ju  zleceniem  w y p ła ty  i je s t w y - 
s taw ian e  n a  d ru k u  L4, k tó ry  je s t d ru k iem  ścisłego za- 
rach o w an ia ; ty m  też  trz e b a  w ytłum aczyć  s tan o w i- 
sko w ydziałów  zdrow ia, k tó re  n ie  w y d a ją  odnośnych  
dup lika tów . Z resz tą  k w estia  ta  n ie  je s t is to tna , po- 
n iew aż d u p lik a t rów n ież  n ie  b y łb y  d okum en tem , k tó - 
ry  b y  m ożna uznać  za w y sta rcza jącą  p o dstaw ę w y p ła -
ty  zasiłku .

N iew ątp liw ie  w y p ad k i n iezaw in ionego  zagub ien ia  
asy g n a ty  m ogą się zdarzyć  i jeże li ta k i fa k t rzeczy-  
w iście  n a s tą p ił u p raw n io n y  n ie  m oże tra c ić  p ra w a  do
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zusiłku; z uw ag i je d n a k  n a  m ożliw ość p o w staw an ia  w  
zw iązku z ty m  nadużyć  i podw ójnych  w y p ła t zasiłków  
z jednego ty tu łu , w y p ad k i te  w y m ag a ją  in d y w id u a ln e -  
go p o trak to w an ia  o raz  w n ik liw ej oceny. W  u zasad n io - 
nych  p rzypadkach  zasiłel^ m oże być p rzyznany  n a  pod-  
s taw ie  n as tęp u jący ch  (zastępczych) pośredn ich  dow o-  
dów : 1) p isem ne podan ie  u p raw n ionego  w raz  z w y ja - 
śn ien iem  okoliczności, w śród  k tó ry ch  nastąp iło  zagu-  
b ien ie  asygnaty , 2) zaśw iadczenie  w ydane przez W y-  
dział Z drow ia  R ady  N arodow ej, zaw iera jące  s tw ie rd ze -  
n ie  że is to tn ie  p racow n ik  by ł n iezdo lny  do p racy  w
czasie od....  do ..... w y m ien ia jące  n u m er sta ty styczny
choroby, oraz pośw iadczające, że o trzym ał za ten  ok res 
zaśw iadczen ie  o czasow ej n iezdolności do p racy  na  
d ru k u  14  nr... 3) p isem ne stw ierd zen ie  zak ładu  p racy  
i O ddzia łu  ZUS, że n a  podstaw ie  o ry g in a ln e j a sygna-  
ty  zasiłku  n ie  w ypłacono.

W ypła ta  n a s tęp u je  w  try b ie  p rzew idzianym  d la  n o r- 
m alnych  zasiłków , a w ięc także  n a  pod staw ie  decyzji 
R ady  Z akładow ej w zgl. M iejscow ej. (Es) 1

106. Zasiłki chorobowe za 3-dniowy okres niezdolności
do pracy.

PY T A N IE : W zaświadczeniu o czasowej niezdolno- 
ści do pracy (druk L4) lekarz wypisał okres niezdolno- 
ści na piątek, sobotę 1 niedzielę. Czy ze względu na 
to, że okres niezdolności do pracy obejmuje tylko 2 dni 
robocze (piątek i sobotę!, a trzeci dzień przypada na 
niedzielę — należy płacić zasiłek chorobowy?

O D PO W IED Ź: Zgodnie z a rt. 95 u st. 1 u s taw y
o ubezp. społ. ubezpieczony  w  raz ie  choroby  m a p ra -  
w o do zasiłku  chorobow ego za każd y  dzień stw ierd zo - 
n e j n iezdolności do n racy  w sk u tek  choroby, n ie  w y łą - 
cza jąc  n iedziel i św ią t, poczynając  od  pierw szego d n ia  
n iezdolności do p racy , jeże li n iezdolność ta  trw a  co 
n a jm n ie j 3 d n i. A  za tem  praw o  do zasiłku  ch o robo -  
w ego uzależn ione  je s t od 3-dn iow ego ok resu  n iezdo l-  
ności do p racy  i o b o ję tne  je s t czy do tego 3-dniow ego 
o k resu  w chodzą n iedzie la  czy dz ień  św ią teczny . P o n ie - 
w aż w  d an y m  w y p ad k u  p raco w n ik  je s t n iezdo lny  przez 
o k res  3 dn i m a  u p ra w n ie n ia  do zasiłku  chorobow ego, 
o  ile za te n  o k res  n ie  p o b ie ra  w ynag rodzen ia , (mb)

107. Świadectwo zgonu jest wystarczającym, dowodem
uprawnienia do zas''lku pogrzebowego.

' PYTANIE: Czy na podstawie świadectwa zgonu mo- 
żna wypłacić zasiłek pogrzebowy czy też we wszy- 
stkich przypadkach osoba uprawniona do zasiłku po- 
grzebowego obowiązana jest przedłożyć asygnatę za- 
siłkową, wydaną przez lekarza?

O D PO W IED Ź: W  zasadzie dow odem  u p raw n ien ia  do 
zasiłku  pogrzebow ego je s t asy g n a ta  zasiłkow a w y d an a  
przez  lek a rza  Jeże li je d n a k  zg łaszający  roszczenia 
o w y p ła tę  zasiłku  pogrzebow ego p rzed k ład a  św iadec-  
tw o  zgonu b. ubezpieczonego, w y d an e  przez u rząd  s ta - 
n u  cyw ilnego, zarów no  zak ład  p racy  ja k  i O d d z 'a l ZUS 
pow inny  uznać  to  św iadectw o  jak o  d o k u m en t zupełn ie  
w y sta rcza jący  do p rzyznan ia  i w y p ła ty  zasiłku  po- 
grzebow ego. O dsyłan ie  za in teresow anego  do lek a rza  po 
a sv g n a te  zasiłkow ą by łoby  w  ty ch  p rzy p ad k ach  ca łko -  
w ic ie  zbędnym  fo rm alizm em  i obciążaniem  n iepo- 
trz eb n ą  p ra c ą  lekarza . N a podstaw ie  św iadectw a zgo- 
n u  odpow iedni fo rm u la rz  a sy g n a ty  w ypełn ia  w y p ła -  
ca jący  zasiłek  zak ład  p racy  lub  O ddział ZUS. (Es)

108. Podstawa obliczenia zasiłku z ubezpieczenia choro- 
bowego w razie odbywania pr~ez pracownika ćwiczeń

wojskowy-h.
PYTANIE: Ubezpieczony został powołany na ćwi- 

czenia wojskowe od 29.1.1952  do 14.4.1952. W dniu
28.2.1952 zmarła matka ubezpieczonego, która była 
na jego utrzymaniu. Jakie zarobki należy przyjąć za 
podstawę obliczenia zasiłku pogrzebowego, czy zarob- 
ki z okresu przed pójściem na ćwiczenia wojskowe, 
czy też kwoty jakie otrzymywał z zakładu pracy w  
okresie odbywania ćwiczeń wojskowych.

O D PO W IED Ź: S tosow nie  do a rt. 8 u s taw y  z 1.3.1949 
(Dz. U. n r  18 poz. 109) zasiłek  pogrzebow y w  raz ie  
śm ierc i cz łonka rodziny  ubezpieczonego w ynosi tr z y -

tygodn iow y  o s ta tn i za ro b ek  ubezpieczonego. W  m yśl 
zaś u s taw y  z 4.2.1950 (Dz. U. n r  6, poz. 46) i rozp. RM  
z 17.6.1950 (Dz. U. n r  26 poz. 236) p racow n ikow i pow o- 
łanem u  n a  ćw iczen ia  w o jskow e n a  czas dłuższy n iż 
d w a tygodn ie  p rzysługu je : a) o sta tn io  p o b ie rane  upo- 
sażen ie  lub  w ynagrodzen ie  do końca tego m iesiąca 
kalendarzow ego , w  k tó ry m  rozpoczął odbyw an ie  ćw i- 
czeń, b) połow a o sta tn io  pobieranego  uposażen ia  lub  
w y n ag ro d zen ia  p rzez  dalszy  czas odbyw an ia  ćw iczeń, 
poczynając  od pierw szego d n ia  m iesiąca  k a len d a rzo -  
w ego następu jącego  po m iesiącu , w  k tó ry m  rozpoczął 
odbyw an ie  tych  ćw iczeń.

N a tle  pow ołanych  przep isów  ustaw ow ych  zasiłek  
pogrzebow y po zm arłe j m atce  na leży  obliczyć n a  pod-  
staw ie  zarobków , k tó re  ubezpieczony o trzym ał w  m ie - 
siącu  pracy , w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  w  styczniu
1952. K w oty  bow iem , ja k ie  o trzym ał on w  m iesiącu 
lu ty m  n ie  są  w łaśc iw ie  jego zarobk iem  za p ra c ę  (bo w  
ty m  czasie n ie  p racow ał) lecz spec ja lnym  w ynag rodze-  
n iem , do k tó rego  m a  p raw o  w  m yśl u s taw y  i pow o- 
łanego  poprzednio  rozporządzen ia  RM  ze w zględu n a  
odbyw an ie  ćw iczeń w ojskow ych. (Es)

109. Świadczenia w razie choroby i zgonu 
państwowego pracownika etatowego.

PYTANIE: Nauczyciel JK, którego stosunek służbo- 
wy miał charakter publiczno-prawny umarł po plę- 
ciotygodniowym okresie choroby — czy i jakie świad- 
czenia przysługują rodzinie z ubezpieczenia społecz- 
nego?

O D PO W IED Ź: P raco w n icy  państw ow i, k tó ry ch  sto -  
su n ek  służbow y m a c h a ra k te r  p u b liczn o -p raw n y  (p ra -  
cow nicy eta tow i) pod lega ją  obow iązkow i ubezpieczen ia  
ty lk o  n a  w y p ad ek  choroby  i m ac ie rzy ń stw a  (art. 6 
ust. 2 u s taw y  o ubezp. społ.) z tym , że w  czasie cho-  
ro b y  m a ją  p raw o  ty lko  do pom ocy leczniczej n ie  m a ją  
zaś p raw a  do p o b ie ran ia  zasiłków  chorobow ych, pon ie- 
w aż o trzy m u ją  w  ty m  czasie p e łn e  w ynagrodzen ie  
(a rt. 100 u st. o  ub. społ.). W  w y p ad k u  zaś śm ierc i ta -  
k iego p raco w n ik a  pozostała  po n im  rodz ina  m a p raw o  
do zasiłku  pogrzebow ego, k tó rego  w ysokość w ynosi 
7-tygodniow e o sta tn io  pob ie rane  w ynagrodzenie . D la 
o trzy m an ia  zasiłku  pogrzebow ego n a leży  przedłożyć 
w  zak ładzie  p racy  zm arłego  a sy g n a tę  zasiłkow ą w y -  
d an ą  przez lek a rza  lub  św iadectw o  zgonu, w ydane  
przez  u rząd  s tan u  cyw ilnego o raz  ra c h u n e k  kosztów  
pogrzebu, a  gdy  osoba zg łaszająca roszczen ie  je s t m a ł-  
żonkiem , dzieck iem  albo w n u k iem  zm arłego, zam iast 
ra c h u n k u  kosztów  pogrzebu  — pisem ne ośw iadczenie  
stw ierdza jące , że osoba zg łaszająca  rozszczenie po- 
k ry ła  koszty  pogrzebu. R oszczenie na leży  zgłosić n ie  
później n iż  w  ciągu  6 m iesięcy  od d a ty  zgonu, (mb)

110. Zaliczanie okresu niezdolności do pracy 
do Uprawnień do zasiłków rodzinnych.

PYTANIE: FJ robotnik pobierał zasiłki z powodu 
niezdolności do pracy przez okres 4.6 —  26.9.52, i po 
wyzdrowieniu zaczął pracować od 1.10.52 w  nowym 
zakładzie pracy. Od jakiego miesiąca nabywa on pra- 
wo do zasiłków rodzinnych?

O D PO W IED Ź: Zgodnie z p rzep isam i p ar. 5 p. 4 
rozp. M PiO S z 12.2.51 (Dz. U. n r  9 poz. 72) o raz  w y- 
ja śn ien iem  tegoż M in is te rs tw a  z aw arty m  w  okó ln iku  
ZUS n r  149/51 p racow nikow i, k tó ry  po odzyskan iu  
zdolności do p racy  p o d ją ł p racę  w  in n y m  zak ładzie  
p racy , zalicza się do u p ra w n ie n ia  do  zasiłku  rod z in n e -  
go okres pop rzedn ie j p racy  i p o b i e r a n i a  z a - 
s i ł k u  c h o r o b o w e g o ,  jeże li pod jęcie  p racy  
w  now ym  zak ładzie  p racy  n a s tąp iło  w  c iąg u  15 d n i po  
odzyskan iu  zdolności do p racy , a  po p rzed n i z ak ła d  p ra .' 
cy stw ie rd z i n a  p iśm ie, że n ie  m ógł z a tru d n ić  tego  p r a -  
cow nika  z pow odu b ra k u  m iejsca  lu b  odpow iedniej 
p racy.

W k o n k re tn y m  w y p ad k u  ok res pom iędzy d a tą  odzy-  
sk an ia  zdolności do p racy  a d a tą  pod jęc ia  p racy  w y-  
nosi ty lko  4 dni. O kres w ięc p o b ie ran ia  zasiłku  cho- 
robow ego m oże być zaliczony do u p ra w n ie ń  do  za-  
siłków  ro dz innych  po s tw ie rd zen iu  przez  poprzedn i 
zak ład  p racy , że n ie  m ógł z a tru d n ić  tego p raco w n ik a  
z pow odu b ra k u  m ie jsca  lub  odpow iedn ie j p racy , (mb)
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111. Zasiłek rodzinny na żoną pobierającą rentę.

PYTANIE: Zona pracownika OK mająca 58 lat po- 
biera od 1.8.52 rentę inwalidzką. Pracownik zapytuje, 
czy przysługuje mu zasiłek rodzinny na żonę.

O D PO W IED Ź: W aru n k iem  u p ra w n ie ń  do zasiłku  ro -  
dz innego  n a  żonę je s t  pozostaw an ie  je j na  w y łącznym  
i ca łkow itym  u trzy m an iu  m ęża (§ 2 ust. 3 rozp. M PiO S 
z 16.1.48 Dz. U. n r  4 poz. 30). P on iew aż  żona pob ie ra  
re n tę  z ty tu łu  w łasnej p racy , n ie  spełn ia  za tem  tego 
w a ru n k u  i zgodnie z w y jaśn ien iem  M PiO S z 18.8.49 
znak : U n 689/30-9 m ąż n ie  m a  p ra w a  do  p o b ie ran ia  n a  
n ią  zasiłku  rodzinnego, (mb)

112. Zasiłek rodzinny na dzieci uczęszczające na kursy 
techniczno-pedagogiczne.

PYTANIE: Syn pracownika, ur. w 1935 roku ukoń- 
czył w czerwcu br. Technikum Mechaniczno-Elektrycz- 
ne. Od 1 września br. jest słuchaczem Wyższego Kur- 
su Techniczno-Pedagogicznego. Czy na syna pracow- 
nika, który kszałci się ńa Wyższym Kursie Technicz- 
no-Pedagogicznym przysługuje zasiłek rodzinny.

O D PO W IED Ź: U p raw n ien ia  do zasiłku  rodzinnego  
z ty tu łu  p racy  żyw icie la  p rzy słu g u ją  n a  n iep racu jącą  
lecz k sz ta łcącą  się m łodzież rów nież  po ukończeniu  
la t 16 do ukończen ia  la t 24 — przez czas uczęszczania do 
szkół (§ 4 u st. 2 rozp. RM  z 26.7.1950). P rzed łużen ie  
p ra w a  do zasiłków  z ty tu łu  uczęszczan ia  dziecka do 
szkół u zasad n ia ją  te  fo rm y  szkolenia, k tó re  m a ją  n a  
celu  p rzygo tow an ie  m łodzieży do przyszłej p racy , tj. 
d a ją  ab so lw en tom  p raw o  p rze jśc ia  n a  w yższy poziom  
szko len ia  lub  odpow iedni stop ień  k w a lif ik acy jn y  w  
o k reś lonym  zaw odzie i ze w zględu  n a  ich c h a ra k te r  
i ro zm ia ry  zajęć w y k lu cza ją  p racę  zarobkow ą. U p ra w - 
n ien ia  do zasiłku  rodzinnego  z ty tu łu  p racy  żyw iciela 
p rzy s łu g u ją  w  raz ie  uczęszczan ia  do państw ow ych  
szkół ogólnokształcących , zaw odow ych i w yższych 
w szelk ich  poziom ów  i k ie ru n k ó w  szkolenia. K u rsy  te -  
chn iczno-pedagog iczne  tra k to w a n e  są n a  ró w n i z tym i 
szkołam i. Z godnie z ty m  u p ra w n ie n ia  do zasiłków  ro -  
d z innych  z ty tu łu  p racy  żyw icie la  p rzy s łu g u ją  rów nież  
d la  m łodzieży uczęszczającej n a  w yższe k u rsy  te c h n i-  
czno-pedagogiczne.

W  raz ie  k o n ty n u o w an ia  n a u k i zasiłk i p rzy s łu g u ją  
ró w n ież  za o k res  p rze rw y  w  nauce , t j .  w  d an y m  p rzy - 
p ad k u  za lip iec i s ie rp ień . (W.W.)

113. Wypłata zasiłku rodzinnego na dziecko 
odbywające płatną praktykę wakacyjną.

PYTANIE: Syn — student, na którego ojciec pobie- 
ra zasiłek rodzinny został skierowany przez uczel- 
nię na praktykę wakacyjną. Praktyka była płatna. Czy 
za okres praktyki należy ojcu wstrzymać wypłatę za- 
siłku rodzinnego?

O D PO W IED Ź: Z asiłek  rod z in n y  n ie  p rzy s łu g u je  w  
zasadzie  n a  dzieci p racu jące  i o trzy m u jące  z ty tu łu  
w łasn e j p racy  n o rm a ln e  w ynagrodzen ie , a to  zgodnie 
z p rzep isem  § 5 u s t. 1 pk t. 1 rozp. RM  z 26.7.50 (Dz. 
U. n r  33 poz. 297). Z a za tru d n ien ie  w y łącza jące  u p ra w -  
n ie n ia  do zasiłków  należy  uw ażać  —  ja k  w y jaśn iło  
M PiO S — zasadniczo z a tru d n ien ie  m a jące  cechy  tr w a -  
łości. P ra k ty k a  w a k a c y jn a  s tu d e n ta  je s t za jęc iem  
p rze jśc iow ym  i n ie  m a  cech trw ało śc i. A  za tem  n ie  n a - 
leży w strzy m y w ać  ojcu  w y p ła ty  zasiłku  rodzinnego  p a  
sy n a  s tu d e n ta  odbyw ającego  p ła tn ą  p ra k ty k ę  w a k a - 
cy jną . (mb)

114. Czy przysługuje renta sieroca po ojcu i dziadku 
i kto w takim przypadku ma prawo 

do zasiłku rodzinnego.
PYTANIE: Sierota w wieku poniżej 16 lat pobiera 

rentę sierocą po ojcu i pozostaje na utrzymaniu i wy- 
chbwaniu dziadka, który jest pracownikiem najemnym. 
Po okresie l l∕ 2-rocznym umiera również i dziadek 
i sierota przechodzi na utrzymanie i wychowanie swe- 
go wuja. Prawnym jej opiekunem jest jednak zupełnie 
inna osoba a nie wuj. Tak wuj, jak i prawny opiekun 
są pracownikami najemnymi. Powstaje pytanie: czy 
sierocie tej należy się również renta sieroca po dziadku

oraz z czyjego zatrudnienia należy wypłacać zasiłki 
rodzinne na sierotę z tytułu zatrudnienia wuja czy 
prawnego opiekuna.

O D PO W IED Ź: W  sto su n k u  do d z iadka  sie ro ta  je s t 
„dzieckiem  obcym " w  rozum ien iu  rozporządzen ia  RM 
z 26.7.1950 w  sp raw ie  u jedno licen ia  w aru n k ó w  u p raw - 
n ień  do św iadczeń  d la  dzieci w  ubezpieczen iach  spo- 
łecznych (Dz. U. n r  33 poz. 297). D ziecku zaś obcem u 
p rzysługu je  p raw o  do re n ty  sierocej po ubezpieczonym , 
jeże li p rzy jęcie  na  u trzy m an ie  i w ychow an ie  przez tego 
ubezpieczonego nastąp iło  p rzed  uzy sk an iem  p e łn o le t- 
ności dziecka i trw a ło  co n a jm n ie j przez rok. W n i- 
n ie jszym  p rzy p ad k u  dziecko m a p raw o  do re n ty  sie- 
rocej rów nież po dziadku , a lbow iem  oba w a ru n k i w y- 
żej w ym ienione są spełn ione i nie zachodzą żadne  inne  
okoliczności w yk luczające  to  praw o. Do obu re n t sie- 
rocych  (po o jcu  i dziadku) m a ją  jed n ak  zastosow anie 
p rzep isy  o zbiegu ren t, tzn. p łac i się je d n ą  re n tę  w  ca-  
łości, a d ru g ą  w  połow ie. O becnie dziecko to  pozostaje 
n a  u trzy m an iu  i w ychow an iu  w u ja , a zatem  dziecko 
to  je s t w  sto su n k u  do tego w u ja  „dzieckiem  obcym " 
w  rozum ien iu  cytow . w yżej rozporządzen ia  RM. W u-  
jow i zatem  p rzysługu je  z ty tu łu  jego  z a tru d n ien ia  p ra -  
w o do zasiłku  rodzinnego  na  to  dziecko. P ra w n y  op ie- 
k u n  n ie  m a  żadnego p ra w a  do zasiłku  rodzinnego  
z ty tu łu  sw ego za tru d n ien ia , a lbow iem  an i nie u trz y -  
m u je  an i też n ie  w y chow u je  tego dziecka, a zatem  
dziecko to  n ie  je s t jego „dzieckiem  obcym " w  ro zu -  
m ien iu  rozporządzen ia  RM . F a k t p raw n e j op iek i nie 
m a  tu  żadnego w p ływ u  n a  p raw o  do tego zasiłku .

(T.W.)

115. Renta wdowia z Karty Górnika.
PYTANIE: Górnik pracował w charakterze rębacza 

w kopalni węgla przez 8 lat i uległ wypadkowi pod 
ziemią w lutym 1951, w którym utracił obie nogi. Z ty- 
tułu tego wypadku pobierał rentę z Karty Górnika 
wraz ze wzrostem renty przy zaliczeniu 25 lat pracy. 
Umiera w maju 1952 wskutek choroby serca. Powstaje 
pytanie, czy wdowa ma również prawo do renty z Kar- 
ty Górnika wraz ze wzrostem renty na podstawie 25 lat 
pracy, jeżeli górnik umrze z powodu choroby samo- 
istnej.

O D PO W IED Ź: R en ta  z K a rty  G ó rn ik a  w y p łacana  
b y ła  w  n in ie jszym  p rzy p ad k u  n a  podstaw ie  postano-  
w ień  § 3 lit. a  i § 8 u ch w ały  P rezy d iu m  R ządu  z d n ia  
10.1.1951 (M onitor A -5, poz. 64). W  m yśl tych  posta -  
now ień  p raw o  do re n ty  z K G  ze w zro stem  m a ten  
górn ik , k tó ry  u leg ł w y p ad k o w i pod  ziem ią lub  zacho-  
ro w a ł n a  chorobę zaw odow ą. R en tę  tę  w ym ierza  się 
p rzy  za liczan iu  25 la t  p racy  bez w zg lędu  n a  fak tycz- 
n y  o k res  p racy  pod z iem ią lub  za tru d n ien ia  rów no-  
rzędnego  z tą  p racą . W  m yśl § 9 u st. 3 cy tow anej 
u ch w ały  p ostanow ien ia  § 8 s to su je  się odpow iednio  do 
re n t  w dow ich, czyli że w dow a m a  p raw o  do re n ty  
w dow iej z K G  w raz  ze w zrostem  i bez w zględu  n a  
okres fak tyczne j p racy  m ęża ty lko  w  ty m  przypadku , 
gdy m ąż je j zm arł w sk u tek  w y p ad k u  pod ziem ią. W do-  
w ie  w ted y  p rzysługu je  p raw o  do re n ty  bez w zględu 
n a  w iek  i zdolność do zarobkow an ia .

W  n in ie jszym  p rzy p ad k u  w dow a n ie  m a  w  ogóle 
p ra w a  (jo re n ty  z K G , a lbow iem  m ąż je j zm arł w sk u -  
te k  choroby sam o istne j (a n ie  z w ypadku), a  p rzed - 
tem  n ie  p rzep racow ał pod z iem ią co n a jm n ie j 10 lat. 
W dow ie należy  w ym ierzyć  re n tę  z ubezp ieczen ia  pow -  
szechnego i brack iego , jeże li spełn ione są w a ru n k i 
p rzew idziane  w  tych  ubezpieczen iach .
. G dyby  g ó rn ik  do chw ili w y p ad k u  p rzep raco w ał co 

n a jm n ie j 10 la t  pod ziem ią, w dow a m ia łab y  p raw o  
do n o rm aln e j re n ty  z K G  n a  podstaw ie  § 3 uchw ały , 
tj. p rzy  zaliczeniu  ty lko  fak ty czn y ch  la t p racy  (a n ie  
25-letn iego okresu) i bez w zrostu  re n ty  p rzew idzianego  
w  § 8 uchw ały . M oże je d n a k  za jść  ta k i p rzypadek , 
w  k tó ry m  w dow a n ie  będzie m ia ła  p ra w a  do żadnych  
św iadczeń  z ubezpieczeń społecznych, m im o, iż m ąż je j 
p o b ie ra ł re n tę  z K a rty  G ó rn ika  n a  podstaw ie  § 8 cy-  
tow anej uchw ały . P rzy p ad ek  ta k i zajdz ie  w tedy , gdy 
g ó rn ik  u m rze  w sk u tek  choroby  sam oistnej (nie z w y-  
padku) i do chw ili śm ierc i n ie  p rzep racu je  co n a jm n ie j 
200 tygodni, zaliczalnych  n a  p raw o  do re n ty  lu b  
w p raw d zie  p rzep racu je  co n a jm n ie j 200 tygodni, lecz
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sam a w dow a n ie  odpow iada w aru n k o m  ustaw ow ym  
(np. n ie  ukończy ła  55 ro k u  życia i n ie  je s t n iezdolna 
do zarobkow an ia  lub  n ie  w ychow uje  dzieci). (T.W.)

116. Zaliczalność okresów zatrudnienia 
po stwierdzeniu inwalidztwa.

PYTANIE: Pracownik zgłosił roszczenie o rentę in- 
walidzką i lekarz uznał go za niezdolnego do zarob- 
kowania. Renty jednak odmówiono z powodu przeby- 
cia w ubezpieczeniu tylko 150 tygodni. Dla dopełnienia 
okresu wyczekiwania pracownik ten podejmuje po- 
nownie zatrudnienie. Powstaje pytanie, czy z uwagi 
na przepis art. 6 -ust. 1 pkt. 2 ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym okresy zatrudnienia, wykonywane przez 
osobę po uznaniu jej przez lekarza za niezdolną do 
zarobkowania, podlegają zaliczeniu na okres wyczeki- 
wania?

O D PO W IED Ź: N ależy odróżnić inw alidztw o  w  zna- 
czeniu lek a rsk im  od in w alid z tw a  w  znaczeniu  p ra w - 
nym , tj. w  rozum ieniu  a rt. 154 ust. 1 u staw y . W m yśl 
tego p rzep isu  inw alidą  je s t ten , k to  w sk u tek  choroby, 
u łom ności fizycznej albo um ysłow ej, b ądź  w sk u tek  
upadku  sił fizycznych lub  um ysłow ych  stan ie  się n ie - 
zdolny do zarob ien ia  w łasną  p racą  jed n e j trzec ie j tego, 
co za rab ia  w  dane j m iejscow ości osoba w  pełni sił f i-  
zycznych i 'u m y s ło w y c h  o podobnym  w ykszta łcen iu  
i uzdoln ien iu . Jeżeli w ięc d an a  osoba p racu je  n a je m - 
n ie  i za rab ia  w ięcej niż 1/3 tego, co zarab ia  osoba zd ro - 
w a, n ie  m oże być ona u zn an a  za in w alidę  w  rozum ie- 
n iu  cy tow anego p rzep isu , tj. w  znaczeniu  p raw nym , 
choćby z p u n k tu  w idzenia  lekarsk iego  inw alidztw o  ta -  
k ie  istn iało . O soba ta  za tem  n ie  m oże być w yłączona 
z obow iązku ubezpieczen ia  w  m yśl a r t . 6 ust. 1 pk t. 2 
u staw y  z b ra k u  podstaw y  p raw n e j i okresy  p racy  
w  tym  p rzypadku  pod lega ją  zaliczeniu  na  okres w y- 
czekiw ania. G dyby w sp o m n ian a  osoba za rab ia ła  m niej 
n iż  1/3 zarobku  osoby zdrow ej, ok resy  p racy  podlega- 
łyby w yłączen iu  spod obow iązku ubezpieczenia w  m yśl 
a rt. 6 ust. 1 pk t. 2 i n ie  podlegałby  zaliczeniu  n ą  okres 
w yczekiw ania. (T.W.)

117. Obowiązek ubezpieczeni i
z dodatkowego zatrudninia

PYTANIE: Ob. R.E. z Suwałk zapytuje, czy pełno- 
zatrudniony pracownik, który dodatkowo pracuje do- 
rywczo około 10 godzin tygodniowo przy zamiataniu 
ulicy, za co otrzymuje mieszkanie, podlega obowią-

zkowi ubezpieczenia również i z tego dodatkowego 
zatrudnienia.

O D PO W IED Ź: K ażde za tru d n ien ie  pow oduje obo- 
w iązek  ubezpieczen ia  bez w zględu  n a  to, czy to  jes t 
za tru d n ien ie  g łów ne czy dodatkow e. N a obow iązek ten  
n ie  m a w pływ u  an i rozm iar p racy  an i czas je j w yko- 
ny w an ia  an i też jakość  zap ła ty . Je ś li za w ykonyw aną  
p racę  p racow nik  o trzy m u je  bezp ła tn ie  m ieszkanie , to 
za podstaw ę w y m ia ru  sk ład ek  ubezpieczeniow ych 
p rzy jm u je  się w ysokość p rzypada jącego  czynszu ob li- 
czonego w ed ług  ogólnie stosow anych  norm . Do pod- 
staw y  w y m iaru  św iadczeń  ren tow ych  i zasiłków  cho- 
robow ych  p rz y jm u je  się w tedy  łączną  sum ę zarobków  
ze w szystk ich  jednocześn ie  w ykonyw anych  z a tru d - 
n ień . Z asiłk i n a to m ia s t rodzinne  p rzy słu g u ją  p racow - 
n ikow i ty lko  z z a tru d n ien ia  głów nego. (Zob. P U S  n r  
11-12/51 str. 346 i n r  8/52 p y tan ie  86). (m b)

118. Wynagrodzenie nie podlegające wliczeniu 
do podstawy wymiaru składek i świadczeń.

PYTANIE: Faństwowy zakład pracy powierzył ob. 
S., pracownikowi zatrudnionemu stale w charakterze 
mechanika w innym zakładzie pracy, wykonywanie 
drobnych napraw aparatury wodno-kanalizacyjnej i CO 
oraz instalacji elektrycznej. Ob. S. zobowiązał się wy- 
konywać własnymi narzędziami wspomniane prace 
2—3 razy w tygodniu w dowolnych godzinach popo- 
łudniowych, bądź w zakładzie pracy, bądź poza tym 
zakładem, jeżeli dorabianie, przerabianie lub napra- 
wa różnych części aparatury wymaga obróbki maszy- 
nowej. Ob. S. otrzymuje wynagrodzenie po przedłoże- 
niu rachunków miesięcznych za wykonane naprawy. 
Czy zarobki z tytułu tego rodzaju dodatkowego zatru- 
dnienia podlegają wliczeniu do podstawy wymiaru 
składek i świadczeń?

O D PO W IED Ź: Z przedstaw ionego  s ta n u  faktycznego  
w yn ika , że ob. S. n ie  je s t obow iązany  w ykonyw ać  po-  
w ierzonej m u  p racy  w  ściśle ok reślonych  dn iach  i go-  
dzinach, n ie  je s t sk rępow any  w  zasadzie m iejscem  
p racy  i sposobem  je j w ykonan ia , w ynagrodzen ie  zaś 
o trzy m u je  po złożeniu m iesięcznych rach u n k ó w  za 
k ażd ą  n a p ra w ę  w zględnie  za do rob ien ie  lub  p rze ro -  
b ien ie  ja k ie jś  części. O koliczności te  w skazu ją , że do-  
da tk o w a p raca  ob. S. m a c h a ra k te r  um ow y o dzieło, 
a  n ie  um ow y o p ra c ę  n a je m n ą  i w  kon sek w en c ji 
o trzy m y w an e  z tego ty tu łu  zarobk i n ie  pod legają  w li-  
czeniu do p odstaw y  w y m ia ru  sk ładek  i św iadczeń. (Wr)

Przegląd
Ustawodawstwa

SIERPIEŃ 1952.
W miesiącu sprawozdawczym opublikowano nastę- 

pujące akty prawne, związane z działalnością ZUS:
1. Zarządzenie Ministra PiOS z 25.7.1952 r (Monitor 

P. A-67, poz. 1023) obowiązujące od 1.6.1952, stanowi, 
że podstawą wymiaru składek i świadczeń we wszyst- 
kich rodzajach ubezpieczenia pracowników rolnych jest 
całkowite wynagrodzenie pracownika tak w gotówce, 
jak i w naturze. Podstawą zaś ubezpieczenia osób nie 
pobierających żadnego wynagrodzenia lub pobierają- 
cych wynagrodzenie niższe niż minimalny zarobek 
(ustalony przez Min. PiOS) policzalny do ubezpieczenia 
— jest właśnie ten minimalny zarobek.

Część gotówkową wynagrodzenia przyjmuje się 
w takiej wysokości, w jakiej pracodawca ją wypła- 
ca. Dla ustalenia zaś gotówkowej wartości wynagro- 
dzenia w naturze, zarządzenie przyjmuje jako ceny 
przeciętne za 1 q: dla pszenicy — 97.50 zł, żyta — 
61.50 zł, jęczmienia — 61.50 zł, grochu — 97.50 zł, 
węgla — 9.60 zł. Jako przeciętną cenę mleka przyjmuje 
się 0,75 zł za 1 litr, przeciętną zaś wartość miesięczną:

mieszkania — 9 zł, pomieszczenla dla inwentarza •— 
6 zł, a całodziennego wyżywienia — 108 zł.

Według równowartości tych naturaliów oblicza się 
wartość innych naturaliów, przyjmując stosunek ozna- 
czony w obowiązującym układzie zbiorowym pracy.

Do podstawy wymiaru świadczeń i składek, o ile 
chodzi o pracowników rolnych zatrudnionych w za- 
kładach pracy władania publicznego, nie wlicza się 
wartości drobnych bezpłatnie udzielanych świadczeń 
w naturze, jak pp. ogródek przydomowy, ziemia pod 
okopowe, pomieszczenie na opał, mieszkanie pracowni- 
ków sezonowych, koszt prowadzenia stołówki itp. oraz 
różnicy wartości między ceną ustaloną w zarządzeniu 
a ceną płaconą przez pracownika za świadczenia od- 
płatne. /

2. Uchwala nr 702 Rady Ministrów z 8.8.1952, (Mo- 
nitor. P. A-73, poz. 1159), zmieniająca uchwalę z 3.3.1950, 
rozciąga od 1.4.1952 na inżynierów i techników za- 
trudnionych w Ministerstwie Hutnictwa uchwałę 
z 30.11.1949 w sprawie szczególnych przywilejów dla 
górników w górnictwie węglowym (z wyjątkiem pkt 
II, 4) i uchwalę RM z 30.11.1949 w sprawie zasiłków 
pogrzebowych dla rodzin zmarłych górników.

3. Uchwała nr 709 Prezydium Rządu z 8.8.1952 (Mo- 
nitor P. A-73 poz. 1164), zmieniająca uchwalę nr. 15 
z 10.1.1951, stanowi, że w resorcie Ministerstwa Hut- 
nictwa za pracę równorzędną z pracą pod ziemią uwa- 
ża się zatrudnienie na stanowiskach wymagających 
kwalifikacji inżynierskich lub technicznych, pod wa- 
runkiem przepracowania co najmniej 5 lat w kopal- 
niach w charakterze dozoru niższego, średniego lub 
wyższego. Uchwała obowiązuje od 1.4.1952.
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O K Ó L N IKI
ZARZĄDZANIA

SIERPIEŃ 1952

W miesiącu sprawozdawczym Centrala ZUS wydala 
okólniki, dotyczące następujących spraw:

O BO W IĄ ZEK  U B E Z PIE C Z E N IA
Okólnik nr 137 z 8.8.1952 ustala, iż stosownie do wy- 

jaśnienia Mfn. PiOS z 10.7,1952 Upu 10a-14∕52, pracow- 
nicy ajencyj PKO, prowadzonych w zakładach pracy, 
nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia. Stosunek 
bowiem ajenta dó PKO nie jest oparty na umowie 
o pracę (pracownika wyznacza zakład pracy), czas jego 
pracy nie jest normowany przez PKO, dany pracownik 
nie podlega przepisom o dyscyplinie pracy, a wynagro- 
dzenie jego ma charakter prowizji.

ŚW IA D C ZEN IA
Okólnik nr 135 z 1.8.1952 podaje do wiadomości od- 

działów ZUS treść zarządzenia Min. PiOS z 25.7.1952 
w sprawie ustalenia podstawy ubezpieczenia (wymiaru 

, świadczeń i składek) pracowników rolnych (zob. po-
' wyżej „Przegląd ustawodawstwa" pkt. 1).

Okólnik nr 144 z 16.8.1952 zarządza w oparciu o pis- 
mo Min. PiOS z 2.8.1952 nr 6 pkt 20—18/52 i w porozu- 
mieniu z CRZZ definitywne zakończenie akcji przeka- 
zywania wypłaty zasiłków zakładom pracy, zatrudnia- 
jącym co najmniej 50 pracowników (okólniki nr 71/51 
i 18,52). Oddziały ZUS powinny podjąć kroki, zmie- 
rzające do przekazania wypłaty zasiłków również za- 
kładom pracy, zatrudniającym poniżej 50 pracowni- 
ków. Akcją tą winny być objęte wszystkie zakłady 
produkcyjne i usługowe zatrudniające przeważnie ro- 
botników, a następnie pozostałe zakłady pracy. Prze- 
kazanie tym zakładom pracy wypłaty zasiłków może 
nastąpić po uprzednim uzgodnieniu tej sprawy z ich 
kierownictwem oraz okręgowymi wzgl. powiatowymi 
radami ZZ. Z akcji przekazywania wypłaty zasiłków 
zakładom pracy, zatrudniającym poniżej 50 pracowni- 
ków, oddziały ZUS winny przedłożyć sprawozdanie do 
dnia 6 grudnia 1952.

Okólnik nr 149 z 27.8.1952 podaje do wiadomości 
okólnik Ministerstwa Kolei z 16.7.1952, w  myśl którego 
etatowym pracownikom kolejowym, którzy w  dniu 
31.8.1939 posiadali obywatelstwo polskie, zalicza się 
do wysługi emerytalnej okresy ubezpieczenia społecz- 
nego przebyte na podstawie niemieckiej ordynacji 
ubezpieczeniowej w czasie zatrudnienia w Polsce 
w  okresie międzywojennym oraz okresy przebyte na 
podstawie tej ordynacji i obciążające ZUS w myśl de- 
cyzji Rady Ligi Narodów z 17.7.1922 (Dz. U. R. P. nr 70 
poz. 550 z 1923) lub w myśl Polsko-Niemieckiej Kon- 
wencji Górnośląskiej z 15.5.1922 (Dz. U. R. P. nr 44 
poz. 371) tj. okresy: a) do dnia 31.12.1918, jeżeli idzie 
o osoby, które po zmianie suwerenności mieszkały na 
obszarze województwa poznańskiego, b) do dnia 31.12. 
1919, jeżeli idzie o osoby, które po zmianie suweren- 

. noście mieszkały na obszarze b. wojew. pomorskiego 
i c ) . do dnia 15.6.1922, jeżeli idzie o osoby, które po 
zmianie suwerenności mieszkały na przyznanej wów-
czas Polsce części Górnego Śląska.

Postanowienia okólnika nie mają zastosowania do 
b. pracowników b. kolei niemieckiej, którzy wstąpili 
do służby na PKP po dniu 1 lutego 1949.

Okólnik nr 150 z 27.8.1952 podaje oddziałom do wia- 
domości treść instrukcji nr 69/52 Ministerstwa Zdrowia 
W sprawie udzielania świadczeń leczniczych rencistom 
i emerytom (zob. PUS nr 9/52 str. 272).

SPR A W Y  FIN A N SO W E
Okólnik nr 138 z 11.8.1952 zarządza, aby oddziały 

ZUS, opierając się na dotychczasowym doświadczeniu, 
zrewidowały wysokość zaliczek budżetowych dla kas 

, podręcznych oraz ustaliły nowe wysokości tych zali-

306

czek i złożyły właściwym oddziałom NBP odpowied- 
nio uzasadnione wnioski w sprawie ich przydzie'enia.

Okólnik nr 143 z 14.8.1952 zarządza, aby oddziały 
ZUS zaprzestały zgodnie z okó.nikiem Ministra Fi- 
nansów z 27.6.1952 (Monitor P. nr A-61 poz. 934) dal- 
szego obliczania odsetek za zwłokę na kontach zakła- 
dów pracy, będących jednostkami budżetowymi 
i uzgodniły z nimi stan kont w terminie do 30.9.1952 
(zagadnienie to zostało szczegółowo omówione w art. 
pt. „Osobista odpowiedzialność księgowych za termi- 
nowe opłacanie składek ubezpieczeniowych" — PUS 
nr 9/52 str. 269).

Okólnik nr 146 z 21.8.1952 ustala, iż pobór zryczał- 
towanych składek za ubezpieczenie sołtysów i podsoł- 
tysów od wypadków w zatrudnieniu należy do wo- 
jewódzkich oddziałów oraz do oddziałów ZUS w War- 
szawie f  Łodzi, a na terenie woj. katowickiego do 
Oddziału Obwodowego ZUS w Chorzowie.

Okólnik nr 147 z 22.8.1952 podaje do wiadomości 
i wykonania treść pisma Min. PiOS z 29.7.1952 Upu 
lOć-6/52, w myśl którego należy zrewidować zaliczenie 
zakładów • pracy należących do Kongregacji i Związ- 
ku Religijnego Wyznania Mojżeszowego, kwalifikując 
je jako „pozostałe zakłady pracy".

PLA N O W A N IE
Okólnik nr 145 z 19.8.1952 zmienia postanowienia 

okólnika nr 124/52 w tym kierunku, iż oddziały woje- 
wódzkie posiadające na swym obszarze oddziały ob- 
wodowe nie przesyłają planów podróży tych oddzia- 
łów do Centrali, lecz sporządzają plany zbiorowe na 
dany miesiąc dla całego województwa, które podlega- 
ją zatwierdzeniu przez dyrektorów oddziałów woje- 
wódzkich. Do Centrali przesyłają oddziały wojewódz- 
kie tylko plany własne. Okólnik wyjaśnia zarazem, 
iż w planie podróży nie mają być uwzględniane prze- 
jazdy miejscowe, nie połączone z wypłatą diet oraz 
podróże na skutek wezwań sądów lub innych władz.

SPR A W Y  A D M IN IST R A C Y JN E  I\ G O SPO D A RC ZE
Okólnik nr 134 z 9.8.1952 normuje tryb postępowania 

przy zamawianiu materiałów potrzebnych do obsługi 
maszyn „Adrema" oraz sprawę konserwowania tych 
maszyn.

Okólnik nr 139 z 13.8.1952 zakazuje wysyłania przesy- 
łek zawierających korespondencję przeznaczoną dla 
wielu osób lub instytucji, w celu pośredniego doręcze- 
nia.

SPR A W Y  PR A C O W N IC ZE
Okólnik nr 136 z 8.8.1952 zarządza w związku z li- 

kwidacją scentralizowanego funduszu nagród, aby od- 
działy ZUS obliczały w planach kwartalnych na, na- 
grody 0,7% kredytu planowanego w § 1 poz. c. rozdz. 4. 
Funduszem nagród w wysokości 0,6% wspomnianego 
kredytu dysponują dyrektorzy oddziałów, reszta (0,1%) 
pozostaje do dyspozycji Centrali.

Okólnik nr 141 z 14.8.1952 wyjaśnia, że zmniejszenie 
ryczałtu za nocleg w czasie odbywania podróży służ- 
bowej lub delegacji z 8 do 4 zł (pkt 4.1 ok. nr 97/52) 
następuje od szóstego dnia przebywania w jednej 
miejscowości. Pełny ryczałt należy się więc przez 5 
dni pobytu w każdej miejscowości, do której pracow- 
nik urtaje się na podstawie jednego polecenia.

Okólnik nr 142 z 14.8.1952 podaje wytyczne w spra- 
wie prowadzenia kart wydajności pracy w komórkach 
wypłaty rent.

Okólnik nr 148 z 26.8.1952 zawiera szereg zarządzeń, 
dotyczących obserwacji czasu załatwiania roszczeń, 
wprowadzonej okólnikiem nr 204/51.

SPR A W Y  RÓŻN E
Okólnik nr 140 z 13.8.1952 ogranicza obowiązek nad- 

syłania przez zakłady pracy wykazów nowoprzyjętych 
pracowników młodocianych jedynie do tych zakładów 
pracy w Warszawie, Łodzi i Krakowie, które nie posia- 
dają lekarzy przemysłowych. W stosunku do innych 
zakładów w tych miejscowościach jako też do wszyst- 
kich zakładów pracy położonych w innych miejsco- 
wościach wspomniany obowiązek zostaje zawieszony 
do czasu ustalenia form organizacyjnych badań lekar- 
skich młodocianych.



nasza praca zawodowa i społeczna
Jednym, z ważnych celów udzielania świadczeń ubezpieczenia chorobowego na terenie zakładów pracy i  pod nad- 

zorem rad zakładowych jest ściślejsze związanie akcji świadczeniowej z akcją profilaktyczną i innymi formami 
opieki związkowej nad potrzebami bytowymi pracowników. Zakładowe organizacje związkowe dbać mają nie 
tylko o to, aby chory pracownik szybko i bez trudu otrzymał należny mu zasiłek. Powinny one także i to 
przede w sz-ystkim  rozwijać wielostronną działalność dla zapobiegania zachorowaniom wśród załogi; powinny 
zwalczać źródła choroby przez troskę o higienę i bezpieczeństwo pracy i o najzdrowsze warunki życiowe pracow- 
ników; powinny zapobiegać przedłużaniu się chorób przez zapewnienie choremu towarzyszowi pracy najlepszych 
warunków wyzdrowienia. Zagadnieniu temu, tak ściśle związanemu z nakazami V II Plenum K C  P ZP R  walki 
z marnotrawstwem siły roboczej w zakładach pracy, poświęcony jest poniższy artykuł o walce z źródłami 
uzasadnionej absencji. W  pop rzedn im  numerze pisaliśmy o środkach , jakie przepisy ubezpieczeniowe oddają w ręce 
rad zakładowych do walki z nieuzasadnioną absencją i symulacją choroby (PUS 9/52 str. 267).

Zadania swe będą mogły jednak rady zakładowe i miejscowe dobrze spełniać dopiero wtedy, gdy należycie 
zorganizują na swoim terenie pracę socjalno-ubezpieczeniową. Zamieszczone na str. 309 korespondencje nie świad- 
czą dibrze o tej pracy na teren e niektórych kopalni, wiadomości zaś o przebiegu szkolenia organizacyjnego przez Z U S  
(str. 310) dowodzą niedostatecznego zainteresowania związków zawodowych i kierownictwa przedsiębiorstw tą sprawą.

Zadania komisji socjalno-ubezpieczeniowych 
w zakresie zapobiegania przyczynom absencji chorobowejZadania i obowiązki komisji i delegatów socjalno - ubezpiecze- niowych na odcinku walki z usprawiedliwioną absencją cho- robową w zakładach pracy spro- wadzają się do ustawicznej troski o stałe podnoszenie ogólnego sta- nu zdrowotnego załogi przez:a) zapewnienie poszczególnym pracownikom sprawnej i skutecz- nej opieki lekarskiej w razie cho- roby czy nawet zwykłej dolegli- wości orazb) stworzenie zdrowotnych wa- runków pracy i  zapobieganie przyczynom, wywołującym cho- roby Wzgl. powodującym wypad- ki przy pracy.

I.W celu roztoczenia nad zdro- wiem należytej opieki lekarskiej zakładowe organa związkowe win- ny starać się i zabiegać o to, aże- by w każdym zakładzie pracy urządzono ambulatorium, mogące w razie potrzeby udzielić pomocy w miejscu pracy.Ambulatorium takie powinno być nąleżycie wyposażone w nie- zbędny sprzęt lekarski i potrzeb- ne na miejscu leki. Nie może po- wstać taka sytuacja, jak np. w zajezdni autobusów w Warszawie, gdzie istnieje piękne ambulato- rium, lecz urządzenie jego-ogra- nicza się wyłącznie do mebli a lekarz nie ma żadnych instru- mentów oraz nie dysponuje po- trzebnymi w nagłych wypadkach lekami.Ambulatorium zakładowe musi być otoczone stałą i czynną opie- ką ze strony komisji wzgl. dele-

gata socjalno - ubezpieczeniowe- go, który powinien pozostawać w ciągłym i ścisłym kontakcie z le- karzem ambulatoryjnym. Chodzi o ustawiczne czuwanie i kontrolę:a) czy ambulatorium jest nale- życie utrzymywane pod wzglę- dem warunków sanitarno-higie- nicznych oraz zaopatrzenia w środki lecznicze ib) czy odnoszenie się lekarzy i personelu pomocniczo-lekarskie- go do zwracających się o poradę jest właściwe.Zakładowe organa związkowe, troszcząc się o zapewnienie zało- dze jak najpełniejszej opieki le- karskiej w miejscu pracy, powin- ny równocześnie dbać o to, aże- by nie nadużywano jej dla uzy- skania nieuzasadnionych (tzw. grzecznościowych) zwolnień z pra- cy. II.. W celu stworzenia załodze zdro- wotnych warunków pracy oraz usunięcia przyczyn, powodujących choroby wzgl wypadki przy pra- cy trzeba, aby komisje czy dele- gaci socjalno - ubezpieczeniowi wzmogli aktywność w następują- cych co najmniej kierunkach:
„Przegląd Ubezpieczeń Społecznych" niejednokrotnie wskazywał na 

zadania walki z przyczynami zachorowań, jaką prowadzić powinny orga- 
na bop w zakładach pracy o raz  związkowe komisje socjalno-ubezpiecze- 
niowe we współdziałaniu z komisjami ochrony pracy. W szczególności 
zwracamy uwagę czytelników na artykuły zamieszczone w nr 3/52 P U S  
str. 63—63: R. Garlickiego — „K om isje  socjal.-ubezpieczeniowe i  ochrony 
pracy w walce z przyczynami zachorowań", A . Szczurzewskiego — „K o - 
misje związkowe muszą współpracować w usuwaniu źródeł zachorowal- 
ności w zakładach pracy" i St. Stawowczyka „O  zorganizowaną akcję 
wykrywania przyczyn absencji chorobowej w zakładach pracy"./

1. Należy ciągle i zawsze czu- wać, ażeby każde stanowisko w zakładzie pracy było utrzymane w należytej czystości i ażeby pra- cownicy mieli zapewnione odpo- wiednie warunki higieniczno-sa- nitarne. Nie można np. tolerować takiego stanu, jaki do niedawna istniał w fabryce mydła ,,Schicht,* w Warszawie, gdzie przez kilka tygodni nie sprzątano ani nie za- miatano sali, w której pracuje za- łoga złożona z kilkudziesięciu lu- dzi.
2. W zakładach pracy, w któ- rych ze względu na rodzaj pro- dukcji wydzielają się gazy szkod- liwe dla zdrowia, muszą być za- instalowane odpowiednie urządze- nia wentylacyjne. Nie można do- puszczać do istnienia takiego pod tym względem stanu jaki ma miejsce w warsztatach autobusów miejskich w Warszawie (ładow- nia akumulatorów), gdzie pracow- nicy w obawie przed zatruciem ołowiem powyjmowali szyby w szklanym dachu. Jeśli z „urzą- dzeń" takich można korzystać w porze letniej, to w żadnym wy- padku nie nadają się one w po- rze zimowej.
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3. W niektórych zakładach pra- cy, pomimo dość dobrze postawio- nej akcji bezpieczeństwa pracy, zdarza się zbyt wiele jeszcze wy- padków przy pracy. Wypadki te spowodowane są często nieuwagą samych pracowników. Chodzi za- tem o to, aby niezależnie od czu- wania nad stanem urządzeń za- bezpieczających, prowadzić co- dzienną niemal akcję uświadamia- jącą wśród całej załogi. Każdy nieszczęśliwy wypadek, jaki się zdarzy w pracy, powinien być omawiany z dokładnym podaniem przyczyn i okoliczności. Pozwoli to na świadome przeanalizowanie przyczyn wypadku i utrwalenie ich na czas dłuższy w umyśle ro- botnika, który następnie będzie się starał tak postępować, aby ta- ki sam lub podobny wypadek nie zdarzył się jemu samemu.4. W wielu jeszcze zakładach pracy nie kładzie się dostateczne- go nacisku na kąpiele robotni- ków po skończonej pracy. I dla- tego urządzenia kąpielowe w tych zakładach nie są właściwie utrzymywane. Łazienki są na ogół - brudne i nikt nie troszczy się o utrzymanie ich w stanie higie- nicznym. Ilość ciepłej wody jest przeważnie niedostateczna. Dra- binek kąpielowych, zabezpiecza- jących przed stąpaniem bosą no- gą po kamiennej posadzce, często brak albo znajdują się na niewła- ściwym miejscu. Sami robotnicy często nie chcą, z lenistwa czyz braku uświadomienia korzystać z urządzeń kąpielowych i wycho- dzą z pracy do domu brudni. W

tym stanie rzeczy trzeba zatrosz- czyć się o należyte pod względem higieniczno-sanitarnym utrzyma- nie zakładowych urządzeń kąpie- lowych oraz o rozwinięcie wśród załóg pracowniczych akcji uświa- damiającej potrzebę dbałości o hi- gienę ciała. Należy codziennie wskazywać na konieczność korzy- stania z kąpieli bezpośrednio po zakończeniu pracy.5. W poważnej ilości zakładów pracy nie jest postawiona na od- powiednim poziomie sprawa za- opatrzenia robotników w ciepłą strawę podczas przerw w pracy. Istnieją wprawdzie przy wszyst- kich większych zakładach stołów- ki, lecz funkcjonowanie ich po- zostawia niekiedy wiele do ży- czenia. Zaopatrzenie tych stołó- wek nie zawsze stoi na właści- wym poziomie, a higieniczne wa- runki sporządzania posiłków są nieraz przerażające. Np. w jed- nym z większych zakładów pra- cy w Warszawie zdarzyło się, że w kuchni kucharka oporządzała na obiad ryby tuż obok fryzjera, strzyżącego robotnikowi włosy. Albo w stołówce zakładu prze- mysłowego im. Róży Luksemburg w Warszawie na Woli składa się w brudnej i pełnej much jadal- ni tuż za przepierzeniem stare ko- ści i różne odpadki, które wydzie- lają smrodliwą woń, rozchodzącą się po całej sali jadalnej. Taki stan rzeczy w zakładowych sto- łówkach, odstraszając robotnika od zbiorowego żywienia, może sta- nowić poza tym źródło wylęgu różnych chorób. Likwidacji tego

stanu trzeba w przyszłości poświę- cać więcej niż obecnie uwagi i troski.6. Wśród załóg pracowniczych niektórych zakładów pracy ciągle jeszcze pokutuje brak zrozumie- nia wagi i znaczenia tzw. wczasów leczniczych. Znaczna ilość robotni- ków w dalszym ciągu odnosi się do nich obojętnie i nie zabiega o uzyskanie skierowania do ośrod- ków wczasowych. Należy rozwi- nąć wśród ogółu robotników akcję uświadamiającą, że wczasy leczni- cze, na których, obok racjonalnego wypoczynku, można korzystać z leczniczych zabiegów ambulato- ryjno - uzdrowiskowych, zapew- niają • robotnikowi zachowanie zdrowia przez uodpornienie jego organizmu na choroby, bądź przez likwidowanie chorób w począt- kowym stadium ich rozwoju.*Omówione wyżej kierunki, w jakich należy wzmóc wysiłki, by ograniczyć rozmiary usprawiedli- wionej absencji chorobowej w za- kładach pracy, nie wyczerpują wszystkich zadań, stojących w tym zakresie przed zakładowymi organami związkowymi. Wskaza- no tu na nie jedynie przykładowo pod kątem przypomnienia komi- sjom i delegatom socjalno - ubez- pieczeniowym, że dbałość o stan zdrowotny załogi pracowniczej wiąże się jak najściślej z koniecz- nością ustawicznej troski o co- dzienne sprawy socjalno-bytowe każdego poszczególnego pracowni- ka.
M. Brojewski

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO
Instrukcja obsługi i konserwacji maszyn do pisania.
G łów ny In s ty tu t  P ra c y  — S tu d ia  i m a te r ia ły  N r 25. 
W arszaw a 1952. O d b itk a  pow ielaczow a. O pracow ali:

|  J . S zczepańsk i i Z. Z arzyck i
O m aw iana  in s tru k c ja  w sk azu je  sposoby posług iw a-  

n ia  się na jczęśc ie j używ anym i ty p am i m aszyn  do p i-  
san ia , z azn a jam ia  z podstaw ow ym i m echan izm am i n»a- 
szyny i ich ^zastosow aniem , w sk azu je  n a  w szystk ie  
m ożliw ości w y k o rzy stan ia  m aszyny  o raz  uczy m a-  
szyn istk i kon serw o w an ia  m aszyn  bez pom ocy m ech a- 
n ika , a przez to  m a n a  celu osiągnięcie w iększej w y - 
dajności p racy , p rzyczyn ia jącej się do lepszej obsługi, 
a  ty m  sam ym  do w iększej opera tyw ności b iu ra  o raz  do 
p rzed łu żen ia  ok resu  zdatności m aszyn  do u ży tk u  
i zm nie jszen ie  kosztów  n a  k o n se rw ac ję  i n a p ra w ę  
m aszyn.

Część p ie rw sza  in s tru k c ji m ó w iło  sposobie ro zp a -  
k o w an ia  i u ru ch o m ien ia  m aszyny , część d ru g a  — 
o sposobie posług iw an ia  się m aszyną, a część trzec ia— 
o o rg an izac ji m ie jsca  p*racy.

Część d ru g a  o b e jm u je  w skazów ki co do sposobu 
w p ro w ad zan ia  i w y jm o w an ia  p ap ie ru , sposobu posłu - 
g iw an ia  się poszczególnym i zespołam i m echanizm ów  
nastaw czy ch  m aszyn różnego ty p u  (u s taw ian ie  m arg i-  
nesów , rozm ieszczan ie  nag łów ków  tek s tu , p rzesuw an ie  
p row adzen ie  pap ie ru , n a s taw ian ie  odstępów  w ierszy ,

u s taw ian ie  i k ie row an ie  ta b u la to ra  zw yczajnego i dzie- 
siętnego, w łączan ie  i w y łączan ie  taśm y , zm ien ian ie  
ko loru  taśm y, n a s taw ian ie  podw ójnych  odstępów  m ię-  
dzy w ierszam i, dociskan ie  sk a li ró w n an ia  p ism a p rzy  
p o p raw kach , regu low an ie  siły  ud erzen ia  czcionek), spo- 
sobu posług iw an ia  się k a re tk ą , k la w ia tu rą , m echan iz-  
m em  taśm ow ym , m echan izm am i pom ocniczym i (ze 
w sk azan iem  szybkiego i ła tw ego  sposobu lin iow an ia  
i ru b ry k o w an ia ) i w końcu d a je  konieczne w skazów ki 
co do k o nserw acji m aszyny  przez piszącego n a  n iej.

Część do tycząca o rg an izac ji m ie jsca  p racy  je s t zby t 
ogólnikow a. B rak  w skazów ek  co do u rząd zeń  p odsta - 
w ow vch ja k : sto lik  pod m aszynę z podnóżkiem , k rz e -  
sło  ob ro tow e z podpórką , p u lp ity  na  rękop isy , b ra k  
w k a a ń  co do rac jona lnego  p rzechow yw an ia  narzędzi 
i m a te ria łó w  p iśm iennych  oraz  co do te ch n ik i p rzy -  
działu  i odbioru  pracy.

W załączn .ku  do in s tru k c ji pom ieszczono w ykaz je d - 
no litych  nazw  poszczególnych sk ładow ych  części i m e - 
chan izm ów  m aszyn  do p isan ia , pokazu jąc  je  na  ilu -  
s tra c ja ch  m aszyn: C on tinen ta l, M ercedes, O lym pia, 
R he inm eta ll, U ran ia , H ałda , i O livetti. P racę  należy  
u<nać za bardzo  pożyteczną: w  p rak ty ce  m oże ona 
oddać is to tne  usługi.

G IP  tra k tu je  w y d an ą  in s tru k c ję  jak o  op raco w an ie  
w stęp n e  i prosi o uw ag i k ry ty czn e  (na odres: G łów ny 
In s ty tu t P racy , W arszaw a, ul. N oakow skiego 8), k tó re  
b ędą  uw zględnione p rzy  osta tecznym  opracow an iu .

K . W.
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Jak pracują organa związkowe w niektórych zakładach pracy

O bezlrosce w zakresie spraw rentowych z KG w kopalni „Lena"Minęło wprawdzie blisko 2 mie- siące od czasu, gdy byłem służbo- wo w kopalni „Lena” , ale mimo to muszę jednak wrócić do tego zakładu pracy.Pewnego letniego poranka przy- bywam do kopalni „Lena“ , aby zo- rientować się w sposobie przyj- mowania tu roszczeń o renty z Karty Górnika.Dyrektor naczelny nie może o tej sprawie nic powiedz1 eć (jest tu od niedawna). Dyrektor technicz- ny też nie wiele więcej wie (co jest zrozumiałe, bo ponosi ciężką odpowiedzialność za sprawy pro- dukcyjne, absorbujące go całko- wicie). Moje usiłowania, aby do- wiedzieć się, który z pracowni- ków administracyjnych kopalni został wyznaczony do spisywania roszczeń o renty z Karty Górni- ka, również nie osiągają wyni- ku. Potrzebny do tej pracy zb’ór okólników i instrukcji, przesłany kopalni przed kilku miesiącami, także wsiąkł bez śladu (to się zawsze może zdarzyć, ale „zni- knięcie" pracownika od załatwia- nia tych spraw trudniej jest usprawiedliwić).Udaję się do Rady Zakładowej i odbywam z jej sekretarzem dłu- gą naradę, o której wyniku po- wiadamiamy przewodniczącego Rady. Uzyskuję wyznaczenie no- wego pracown'ka administracyj- nego dla spisywania roszczeń ren- towych z Karty Górnika, które- mu udzielam instrukcji i wręczam ponownie zbiór przepisów i okól- ników. •A  więc teraz będzie wszystko „grało"...i Górnicy kopalni „Lena" objęci są powszechnym ubezpieczeniem emerytalnym, ubezpieczeniem brackim i Kartą Górnika. Znajo- mość uprawnień rentowych jest wśród nich (w większości nie ma- jących dotąd nic wspólnego z gór- nictwem) mewielka. Przeto uzga- dniam z Radą Zakładową, że w terminie niezbyt odległym a do- godnym dla załogi odbędzie się masówka, na której przedstawi- ciel ZUS wygłosi odpowiedni re- ferat instrukcyjny.Na zakończeme pokazuję prze- wodniczącemu i sekretarzowi Ra-

dy Zakładowej wydawnictwo ZUS pt. „Świadczenia ubezpieczenia społecznego górników". Broszura wzbudza zaciekawienie.— Nie mamy jej, zostawcie ją nam — powiadają.— Nie macie!?Instruktor Zarządu Okręgu ZZG, obecny przy tej rozmowie, otwiera szafę Rady Zakładowej i sięgając do samego jej dna, wy- ciąga.... stos broszur.Ogólna konsternacja.Okładki broszur wydobytych z szafy są wprawdzie innego kolo- ru niż mojego egzemplarza, ale treść ta sama.Dlaczego po upływie przeszło 2 miesięcy od czasu mojego pobytu w kopalni „Lena" wracam do lej zdawałoby się nieaktualnej histo- rii?Otóż okazuje się, że uzgodnio- na masówka dla załogi do dnia dzisiejszego ... nie została zwoła- na. Wobec tego jest możliwe, że i pozostałe zalecenia dotyczące
Nie chodzi o komisję dla komisji, ale o komisję dla ludzi pracyByłem ostatnio w budującej się kopalni w Kłodaw:e, pow. Koło. Kłodawa — to świat deskami za- bity, trudno się tam dostać, a je- szcze gorzej stamtąd wydostać.Na marginesie mych zadań słu- żbowych, zainteresowałem się działalnością Komisji Socjalno- Ubezpieczeniowej w tej kopalni. I dowiedziałem się rewelacyjnych rzeczy.Otóż pośród kilku przedsię- biorstw, zajmujących się budową kopalni w Kłodawie, działa tam Zakład Budowy Szybów, mający siedzibę w Bytomiu. Na teren’e kopalni przedsiębiorstwo to ma swoją Radę Zakładową i Podsta- wową Organizację Partyjną. Na moje pytanie, postawione kie- rownikowi robót górniczych (prze- wodniczącego Rady Zakładowej w tym dniu n’e zastałem), co do działalności Komisji Socjalno- Ubezpieczeniowej otrzymałem od- powiedź: owszem, komisja taka istnieje... ale przy dyrekcji przed- siębiorstwa w Bytomiu, gdz’e też znajduje się biuro zarobkowe.

rent górniczych nie lepiej zostały potraktowane. *Zjawiska zaobserwowane w ko- palni „Lena" nie są odosobnione. Beztroskie i lekkie ustosunkowa- nie się do zagadnień rent górni- czych w wielu innych kopalniach tłumaczone jest zwykle przez dyrekcję i rady zakładowe nawa- łem zagadnień produkcyjnych.W.świetle wskazań VII Plenum K C PZPR w odniesieniu do spraw socjalno-bytowych pracowników tłumaczenie to nie wytrzymuje krytyki. Bo czy sprawy rentowe górników istotnie nie mają nic wspólnego z problemami produk- cyjnymi? Należyte uświadomienie załóg kopalniach co do ich szcze- gólnych uprawnień rentowych craz szybka i sprawna realizacja roszczeń rentowych górników — to przecież także elementy mobi- lizacji załóg górniczych dla przed- terminowego wykonywania i przekraczania zadań produkcyj- nych.
F. W.

Gdzie Rzym, gdzie Krym?Jakże Komisja Socjalno-Ubez- pieczeniowa w B y t o m i u  może zajmować się sprawami ubezpieczeniowymi dosyć poważ- nej grupy pracowników zatrud- nionych w K ł o d a w i e ,  w odległości wynoszącej koleją 250 km (zatrudnienie tych pra- cowników w Kłodawie nie ma charakteru przejściowego, bo bu- dowa taka trwa 2 — 4 lata).Na marginesie i z racji sytua- cji na kopalni w Kłodawie (zresz- tą nie jedynej w kraju) należy bezwzględnie podnieść, że Komi- sja Socjalno _ Ubezpieczeniowa skutecznie może wykonywać swo- je zadania i obowiązki wobec pracowników tylko wówczas, gdy istnieje i działa w miejscu ich pracy.A zatem wszędzie tam, gdzie stale pracuje załoga licząca co naj- mniej kilkadziesiąt osób, musi być również lokalna Komisja Socjal- no-Ubezpieczeniowa. Bo przecież nie chodzi o kom’się dla komisji, ale o komisję dla ludzi pracy..
F. W.
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Zaniedbanie, za które ponoszą winę rady zakładoweAkcja szkoleniowa w zakresie ubezpieczenia rodzinnego, którą prowadził ZUS na terenie całego kraju dla pracowników wypłaca- jących zasiłki w zakładach pra- cy została zakończona. Szkolenie przeprowadzone było we wszyst- kich miastach, gdzie istnieją sie- dziby oddziałów ZUS oraz w wię- kszości miast powiatowych.Zadaniem tej akcji było zazna- jomienie z aktualnymi przepisami ubezpieczenia rodzinnego wszyst- kich pracown;ków zakładów pra- cy, którzy ustalają uprawnienia do zasiłków rodzinnych i sporządza- ją imienne listy wypłat.Kontrola terenowa w zakładach pracy wykazała znaczną nieznajo- mość tych przepisów zarówno u pracowników administracyjnych, jak równ:eź u członków rad za- kładowych wzgl. miejscowych. Nieznajomość zaś przepisów pra- wno-ubezpieczeniowych powodu- je, że często wypłaca się zasiłki rodzinne osobom, którym zasiłki nie przysługują, w innych nato- miast wypadkach nie przyznaj e się zasiłków, gdy istnieją ku te- mu uprawnienia. W rezultacie powstają w zakładach pracy kwe- stionowane przez oddziały ZUS
1) Zob. PUS nr 6/52 str. 160.

Je szcze o zmianie asygnaty na dopłatę zasiłku
W  a rty k u le  d y sk u sy jn y m  p t. „O 

zm ian ę  a sy g n a ty  na d o p ła tę  zasił-  ku" (PU S n r  8/52 s tr. 250) kol. F. 
W iszn iew ski z L egnicy  p ro p o n u je  
ad reso w an ie  te j asy g n a ty  do ubez- 
p ieczonego, gdyż w y sy łan a  do za - 
k ła d u  p racy  n ie  spełn ia  sw ego za- 
d a n ia . Is tn ie je  bow iem  obaw a, że1) d o p ła ta  m oże w ogóle n ie  do trzeć 
d o  rą k  u b ezp eczo n eg o  i poza tym
2) d o p ła ty  m ogą stać  się rów nież  
ła tw y m  polem  do nadużyć.

C en tra la  ZUS, o d da jąc  do u ży tk u  
d ru k  Ch. 10 (asygnata  na d op ła tę  
zasiłku ) w roku  1951, p rzew id y w a- 
ła  te  i podobne okolic m .,sci. D la te - 
go też w ydala  jednocześn ie  odpo- 
w ied n ie  zarządzen ia , k tó re  g w a ra n - 
tu ją  p racow nikow i, w  razie  m y ln e- 
go i n ieko rzystnego  obliczenia przez 
zak ła d  p racy  zasiłku , uzyskan ie  
odpow iedn ie j dopłaty .

A  m ianow icie : O ddział ZUS, 
s tw ie rd za jąc  na podstaw ie  n ad esła - 
nych  przez zak ład  p racy  d o k u m en - 
tó w  rozliczen iow ych  m y lne  oblicze- 
n ia  zasiłku , p rzesy ła  zak ładow i p r a - 
cy  p ism o — d ru k  Ch. 10 ') z po le- 
cen iem  dokonan ia  dop ła ty  oraz je - 
dnocześn ie  um ieszcza w  k o n tro lo - 
w an e j liście  w y p ła t zasiłków  na
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nadpłaty albo zachodzą nierzad- ko wypadki, że pracownicy muszą występować ze skargami i zażale- niami celem załatwienia ich czę- sto.słusznych pretensji.Sprawne i skuteczne przepro- wadzenie przez ZUS szeroko za- krojonej i pożytecznej akcji szko- leniowej było uzależnione od po- mocy organizacji związków zawo- dowych, od ustosunkowania się kierownictwa poszczególnych za- kładów pracy oraz od postawy amych uczestników kursów1 2).W pierwszym rzędzie chodziło o to, aby każdy zakład pracy po otrzymaniu zawiadomienia o ter- minie szkolenia delegował właści- wego pracownika na kurs. Rady zakładowe wzgl. miejscowe miały tego dopilnować w swoich zakła- dach pracy. Zdawało się, że w ten sposób każdy zaplanowany kurs będzie miał zapewnioną frekwen- cję w sposób dostateczny, a szko- leniem zostaną objęte wszystkie zakłady pracy. Okazało się jed- nak, że znaczna część zakładów pracy nie reagowała w ogóle na zawiadomienia ZUS i nie delego- wała żadnego pracownika na kurs.I tak np. na terem e Oddziału ZUS w Warszawie na skutek we- zwań - zawiadomień o kursie de-
m arg in esie  p rzy  odpow iedniej po - 
zycji sk ró t „dopł.“. W n astęp n y ch  
lis tach  w y p ła t O ddział obow iązany 
je s t spraw dzić , czy w ypłacono  ubez- 
p ieczonem u odnośną różnicę. W r a - 
zie s tw ierdzen ia , iż d o p ła ty  n ie  do - 
konano , O ddział m a obow iązek po-  
nag lić  zak ład  j> racy (okólnik  ZUS 
n r  93/51 p k t. 3.2.3).

D o zak resu  d z ia łan ia  O ddziału  
ZUS należy  rów nież  zbadanie , czy 
do p ła ta  zosta ła  dokonana do rą k  o- 
soby, d la  k tó re j by ła  przeznaczona.

N ie n as tręcza  to  żadnych  tru d n o - 
ści an i też nie w ym aga specjalnego  
w k ładu  p racy , bow iem  zak ład  p ra - 
cy po dokonan iu  d o p ła ty  chcąc, aby 
b y ła  ona u zn an a  przez ZUS m usi 
dołączyć do dokum en tów  rozlicze- 
n iow ych  w ypełn ioną  asy g n a tę  (d ruk  
Ch 10), podp isaną  przez u p raw n io - 
ną  osobę. P rzed  o sta tecznym  u zna- 
n iem  O ddział ZUS b ada  szczegóło- 
w o ten  d o k u m en t i ty m  sam ym  m a 
m ożność w y k ry c ia  ew. nadużyć.

P roponow ana  przez kol. FW  
zm iana by ła  om aw iana  dn. 3. 9. 1952 
n a  n a rad z ie  roboczej W ydzia łu  Z a- 
siłków  C en tra li ZUS. Po p rzep ro - 
w adzen iu  szczegółow ej an a lizy  i o- 
ceny  p ro je k tu  zeb ran i członkow ie

legowało swych pracowników na szkolenie 63% zakładów pracy państwowych i spółdzielczych, 38% innych uspołecznionych i 30% zakładów prywatnych.Szacuje się, że przeszkoleni na kursach pracownicy zakładów pracy z terenu warszawskiego od- działu ZUS obsługują 61% ogó- łu zatrudnionych w tych zakła- dach pracowników ubezpieczo- nych. A  zatem dla ponad jednej trzeciej ogółu ubezpieczonych ustalać będą nadal uprawnienia do zasiłków pracownicy, którzy nie zostali przeszkoleni. Stosunek ten kształtuje się jeszcze bardziej niekorzystnie dla zakładów pracy położonych poza Warszawą.Liczby te wskazują, że admini- stracja i rady zakładowe wzgl. miejscowe w wielu zakładach pra- cy-nie doceniają wagi i znaczeni^ prawidłowej organizacji wypłaty świadczeń ubezpieczeniowych na ich terenie.Powyższe dane liczbowe z tere- nu Oddziału ZUS w Warszawie wskazują, że większe zakł.ady pra- cy bardziej aniżeli drobne zrozu- miały i doceniły potrzebę przesz- kolenia swoich pracowników. Do tej grupy należą zakłady pracy państwowe i spółdzielcze. Nega- tywny niemal stosunek do akcji
zespołu  doszli do p rzekonan ia , że 
ad resow an ie  asy g n a ty  do p raco w -  
n ik a  n ie  je s t w skazane, gdyż:1) n ie jed n o k ro tn ie  m y ln e  oblicze- 
n ie  zasiłku  zostaje  sp ro s to w an e  
przez  sam  zak ład  p racy , w  tak ich  
w ięc  p rzy p ad k ach  ła tw o  o n iepo -  
rozum ienie ,

2) ubezpieczony m oże sfałszow ać 
asygnatę , co n ie jed n o k ro tn ie  s tw ie r-  
dzono w  p rzy p ad k ach  w y p ła t n o r- 
m alnych  zasiłków , k iedy  a sy g n a ty  
zasiłkow e (d ruk  L. 4) są do ręczane 
bezpośredn io  ubezpieczonem u.

Poza ty m  dop ła ty  n ie  są tak  licz- 
ne  i w  p o rów nan iu  z m asow ym i 
w y p ła tam i no rm aln y ch  zasiłków  
n ie  stanow ią  szczególnego p ro b le - 
m u.

N iem niej je d n a k  nadużycia  n a  
ty m  polu, ja k  i w szelkie inne, n a le - 
ży bezw zględnie  tępić  i w innych  
pociągać do su row ej odpow iedzia l- 
ności.

K on tro la  p raw id łow ości obliczeń 
i w y p ła t zasiłków , a w ięc także  i 
do p ła t należy  do zak resu  czynności 
rew id en tó w  i w  ty m  k ie ru n k u  po- 
w inna  być zw rócona w iększa u w a - 
ga.

N ależy rów nież  w zm óc k o n tro lę  
ze s tro n y  ra d  zak ładow ych  (m iej-



przeszkolenia przejawiły różne mniejsze zakłady pracy sektora uspołecznionego i prywatnego.To niejednolite ustosunkowanie się zakładów pracy do akcji szko- lenia nakazuje Oddziałowi ZUS w Warszawie wyciągnąć odpowied- nie wnioski w zakresie kontroli. Przy ustalaniu bowiem planu kon- troli terenowej należy w pierw- szym rzędzie objąć kontrolą te za- kłady pracy, które nie delegowa- ły na przeszkolenie swoich pra- cowników, ponieważ istnieje słu- szna obawa, że ustalanie upraw- nień do zasiłków rodzinnych od- bywać się tam może nieprawidło- wo. Kontrola w tych zakładach pracy powinna być przeprowadzo- na w sposób dokładny i szczegó- łowy.W końcu należy wspomnieć o samych słuchaczach kursów. Po- stawa ich, wybitn⅛ aktywna przez cały czas kursów, świadczyła o poważnie pojętym zamiarze zdo- bycia nowych i utrwalenia posia- danych wiadomości z zakresu u- bezpieczenia rodzinnego. Postawa ta daje gwarancję, że przeszkole- ni pracownicy dołożą w oparciu o zdobyte na kursach wiadomości wszelkich starań, ażeby wypłata zasiłków rodzinnych w ich zakła- dach pracy przebiegała prawidło- wo i ku zadowoleniu załogi. mb.

Nowy Klub Korespondentów PUS
Narada korespondentów z terenu O |woj. ZUS w Chorzowie

scow ych). k tó re  m a ją  obow iązek 
k o n tro low ać  całą działalność zak ła - 
d u  p racy  w zak res ie  obliczeń i w y- 
p ła t  zasiłków , ja k  rów nież w  za- 
k re s ie  rozliczeń z ZUS.

N a tle  powyζ⅛zych u w ag  w y d a ir 
się, że ad resow an ie  a sy g n a ty  zasił- 
kow ej na d op ła tę  (d ruk  Ch. 10) do 
ubezpieczonego n ie  by łoby  w łaśc i- 
we.

E. Szeremeta
) Druk Ch . '10 (formatu pocztówki' 

skonstruowany został w ten sposób, że 
jedna jego strona zawiera schematycz- 
ne pismo do zakładu pracy z uwzględ- 
nieniem rubryk dla wykazania kwot:

a) jaka ubezpieczonemu przysługiwa- 
ła z tytułu zasiłku

b) jaka została wypłacona i
c) jaką w związku z tą różnicę należy 

Wypłacić.
W dalszej części tego pisma podano 

ob;aśnienis, że dodatkowi tę wypłato 
należy uwzględnić w najbliższej liście 
W ypia-onych zasfków  oraz, że do listy 
należy do:ą-zyć to pismo z potwierdze- 
niem na odwrocie odbioru przez ubez 
pieczonego dodatkowej dopłaty zasiłku.

Umieszczono też rubrykę dla podania 
przez Oddział Z U S  krótkich uwag na 
czym polegały usterki (mylne oblic zeni 
zasiłku). Uwagi mają cel orientacyjny 
1 zarazem pouczający.

Druga strona tego druku stanowi je- 
dnocześnie asygnatę zasiłkową na do 
płate w której przeznaczono odpowied- 
nie rubryki dla wypełnienia kwotą do 
Wyp a y (cyframi i słowami) oraz dla 
potwierdzenia odbioru tej kwoty przez 
ubezpieczonego i stwierdzenia dokona- 
nia dopiaty przez zakład pracy.

Z  inicjatywy Okręgowego Kolektywu Współzawodnictwa Ubezpie- 
czeniowców przy Zarządzie Okręgu ZZPIS w Katowicach odbyła się 
dn. 8.9.1952 r. w Oddziale Wojewódzkim ZUS w Chorzowie pierwsza 
narada korespondentów „Przeglądu Ubezpieczeń Społecznych" z tere- 
nu oddziałów ZUS województwa katowickiego.W  naradzie wzięło udział 10 korespondentów z 8 oddziałów ZUS. 
Brak było przedstawicieli z oddziałów obwodowych ZUS w Bytomiu 
i Gliwicach, gdzie „nie znalazł się" żaden korespondent.

Na naradę przybył Redaktor Naczelny P U S  Je rz y  P i o t r o w s k i .W wyniku narady utworzono Klub Korespondentów PUS z terenu 
województwa katowickiego. Do stałego Prezydium Klubu wybrano 
Feliksa W o ź n i c z k ę , Józefa B r e m a  i Piotra G r z e s i a k a .

Na obecnym etapie rozwojowym ubezpieczeń społecznych członko- 
wie Klubu zwrócą w swej działalności korespondencyjnej szczególną 
uwagę na obsługę ubezpieczonych w zakładach pracy zarówno po linii 
ubezpieczeń krótkoterminowych (zasiłki), jak i rentowych (renty 
z Karty Górnika). Dla należytej realizacji tego zadania postanowiono 
nawiązać łączność z ORZZ w Katowicach oraz z korespondentami 
innych czasopism, pracującymi na terenie zakładów pracy.

Zrzeszeni w katowickim klubie korespondenci PUS zamierzają 
w pierwszych korespondencjach zająć się przede wszystkim funkcjo- 
nowaniem ref erratów ubezpieczeniowych i komisji socjalno-ubezpiecze- 
niowych w zakładach pracy oraz sprawą czytelnictwa PUS w kopal- 
niach, hutach i fabrykach.

Technika pracy Klubu będzie wyglądała w ten sposób, że korespon- 
denci terenowi będą przesyłali oryginały korespondencji wprost do 
Redakcji PUS, kopie zaś do Prezydium Klubu, aby mogło ono zorien- 
tować się w stopniu aktywności poszczególnych korespondentów oraz 
trzymać rękę na pulsie aktualnych zagadnień w terenie. Przesyłanie 
kopii korespondencji do Prezydium umożliwi mu poza tym udzielanie 
w razie potrzeby członkom Klubu pomocy w zakresie właściwego 
ujmowania i formułowania poruszanych zagadnień.

Plenarne posiedzenia Klubu będą zwoływane raz na kwartał. Indy- 
widualne spotkania poszczególnych korespondentów lub Preżydium 
Klubu z tym czy owym korespondentem będą się odbywały częściej.

Klub Korespondentów woj. katowickiego apeluje do czytelników 
PUS zarówno spośród pracowników ŻUS, jak i spośród aktywu admi- 
nistracyjno i związkowo - ubezpieczeniowego w zakładach pracy 
o czynne zainteresowanie się korespondencjami jego członków oraz o włączenie się do prac Klubu przez przesyłanie korespondencji wprost 
do Redakcji PUS lub przez nawiązywanie kontaktu z Klubem albo 
jego członkami w oddziałach obwodowych ZUS.

Adres Klubu: Klub Korespondentów „Przeglądu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych" — Chorzów — Oddział Wojewódzki Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, ul. Dąbrowskiego 7/9, pokój 142.

•k
Redakcja wita serdecznie członków nowopowstałego Klubu koresponden- 

tów PUS w Chorzowie jako swych stałych współpracowników. Zobowiąza- 
nie do systematycznej współpracy korespondencyjnej, dobre zrozumienie za- 
dań i tematyki są zapowiedzią, że klub poważnie pomoże naszemu pismu 
w wykonywaniu jego zadań.

Klub korespondentów PUS w Chorzowie poiostał z inicjatywy Okręgowego 
Kolektywu Współzawodnictwa. Tej samej sprawie, co ruch współzawodnic- 
twa, służy „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych" popularyzując nowe osią- 
gnięcia, wskazując na słabe punkty w pracy ubezpieczeniowej, wymagające 
zwiększonej uwagi i nowych rozwiązań. Poddając pod ogólnokrajową dy- 
skusję — za pośrednictwem PU S — lokalne osiągnięcia i trudności hamują- 
ce pracę skuteczniej można spełniać zadania współzawodnictwa i osiągać 
lepsze wyniki.

Apelujemy więc do okręgowych kolektywów współzawodnictwa, aby za 
przykładem Chorzowa ściślej związały swą pracę z „Przeglądem" i również 
na swoich, terenach zorganizowały kluby korespondentów naszego pisma.

Ze względu na wagę zagadnień ubezpieczeniowych na terenie zakładów 
pracy, klub powinien mobilizować do czynnej współpracy aktyw związkowy 
i zakładowych korespondentów robotniczych.

Opis organizacji i funkcjonowania komisji socjalno-ubezpieczeniowych 
oraz referatów ubezpieczeniowych w zakładach pracy, to w chwili obecnej 
jeden z najważniejszych tematów korespondencji.
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probLEMY * studia * materały
Konwencja Międzynarodowej Organizacji Pracy

o normach minimalnych zabezpieczenia społecznego
Z A K R E S  R ZE CZO W Y  K O N W E N CJI

K onw encja  o no rm ach  m in im alnych  zabezpieczenia 
społecznego p rzy ję ta  w  czerw cu  1952 na  35 sesji M ię- 
dzynarodow ej O rgan izac ji P ra c y  1), o b e jm u je  n a s tę -  
p u jące  rodza je  św iadczeń:

a) pom oc leczniczą,
b) zasiłk i w  p rzy p ad k u  choroby,
c) zasiłk i w  raz ie  b ra k u  pracy,
d) św iadczen ia  na  w ypadek  starości,
e) św iadczen ia  w  raz ie  w y p ad k u  w  z a tru d n ien iu  

o raz  w raz ie  choroby  zaw odow ej,,
f) św iadczen ia  w  raz ie  m acierzyństw a,
g) św iadczen ia  rodzinne  (zasiłki rodzinne),
h) św ia d c z e n ia  w raz ie  p rzedw czesnego inw alidztw a,
i) św iadczen ia  d la  pozostałej rodziny  w raz ie  śm ie r-  

c i żyw iciela.
K onw encja  pom ija  je d n a k  d w a  is to tne  św iadcze- 

n ia , p rzew idziane  w  zalecen iu  filad e lfijsk im  W ro k u  
1944, a m ianow icie  zasiłek  pogrzebow y w raz ie  śm ie r- 
ci ubezpieczonego lub  członka jego rodziny  oraz do-  
d a te k  bezradności d la  k o rzy sta jący ch  z ren ty  s ta r - 
czej lub inw alidzk ie j. Ś m ierć  i b ezradność  k ład ą  się 
c iężkim  b rzem ien iem  na  rodzinę robo tn iczą  przy  je j 
m in im aln y ch  środkach  egzystencji. D latego też św iad - 
czenia te pow inny  być u dz ie lane  ju ż  na  poziom ie no rm  
m in im a ln y ch  zabezpieczen ia  społecznego.

R A T Y F IK A C JA  K O N W E N CJI
K onw encja  m a um ożliw ić k ra jo m  słabo rozw in ię-  

ty m  gospodarczo w prow adzen ie  zabezpieczenia społecz- 
nego progresyw nie . S tą d  k o nw encja  dopuszcza je j r a - 
ty f ik a c ję  e tap am i tzn. dopuszcza ra ty fik o w an ie  ty lko  
n iek tó ry ch  części je j postanow ień , reg u lu jący ch  posz-  
czególne dz ia ły  ubezpieczenia. K onw encję  m oże r a - 
ty fik o w ać : t e n 'k r a j ,  k tó ry  w prow adzi u  siebie p rzy -  
n a jm n ie j 4 rodza je  ubezpieczen ia , p rzew idziane  w  kon-  
w enc ji, p rzy  czym  w ybór odpow iedn ich  gałęzi ubez-  
p ieczen ia  zależy od sw obodnego u zn an ia  k ra ju  cz łon-  
kow skiego.

W  duże j liczbie k ra jó w  pom oc lecznicza, zasiłk i p ie-  
n iężne  w  raz ie  choroby  i św iadczen ia  w  raz ie  m acie -  
rzy ń s tw a  stanow ią  je d n ą  gałąź  ubezpieczen ia  społecz-  
nego. A  za tem  k ra j , k tó ry  np. w prow adzi u siebie po-  
w yższe św iadczen ia  oraz zasiłk i w  raz ie  b ra k u  pracy , 
a  w ięc w łaściw ie ty lko  dw a rodza je  ubezpieczenia, 
będzie  ju ż  m ógł n ie  w pro w ad za jąc  ubezpieczen ia  re n -  
tow ego, ra ty fik o w ać  konw encję  i tw ierdzić , że posiada 
u  siebie zabezpieczenie społeczne na  poziom ie m ię-  
d zy narodow ych  no rm  m in im alnych .

CZA SO W E O D C H Y L E N IA  OD NORM  
M IN IM A L N Y CH

K o n w en cja  p rzew idu je , że k ra j członkow ski, k tó rego  
rozw ój ekonom iczny  i środk i lecznicze nie s to ją  na  
w y sta rcza jący m  poziom ie, m oże zastrzec sobie p rzy  
ra ty f ik a c ji n a  czas ta k  d ługi, ja k i uw aża za konieczny  
(najw yżej je d n a k  10 la t) odchy len ia  od no rm  m in i-  
m aln y ch . K onw encja  nie n ak ład a  przy  tym  żadnych  
ry g o ró w  sp raw d zen ia  przez o rg an a  M OP, czy rozw ój 
ek onom ik i i środków  leczniczych danego  k ra ju  je s t 
rzeczyw iśc ie  n iew y sta rcza jący  i uzasad n ia  ko rzy s tan ie  
z odroczen ia . Is tn ie je  ża lem  w p ro st n ieogran iczona 
m ożliw ość k o rzy s tan ia  z odroczenia. >

O droczenia  czasow e m ogą być zastosow ane! 1) jeżeli 
chodzi o zak res  osób, o b ję tych  ubezpieczen iem  oraz  
2) jeże li chodzi o czasokresy  u d z ie lan ia  św iadczeń.

K onw encja  o no rm ach  m in im aln y ch  przeznaczona 
je s t  z założenia d la  k ra jó w  o słabo rozw in ię te j ek o - 
nom ice. D opuszczenie w ięc jak ich k o lw iek  odroczeń- je s t 
logicznie sprzeczne z tą  zasadą, ja k  i z sam ym  po ję-

1) Zob. w  tym  num erze ogólne om ów ien ie tej konw encji 
(str. 261).

ciem  norm  m in im aln y ch  i w y raźn ie  św iadczy o d ąże- 
n iu  do u s ta leń .a  zabezpieczenia społecznego n a  n a j-  
n iższym  poziomie.

U BEZPIECZEN IE DOBROW OLNE
K onw encja  dopuszcza w szerokiej m ierze tra k to w a -  

n ie  ubezpieczen ia  dobrow olnego na rów n i z ubezp ie-  
czeniem  obow iązkow ym  w zakresie  św iadczeń  leczni-  
czych, zasiłków  chorobow ych i w  raz ie  bezrobocia, 
św iadczeń  na  w ypadek  starości, inw alidztw a i śm ie r-  
ci oraz św iadczeń w razie  m acie rzyństw a  (z w y łącze-  
n iem  św iadczeń w raz ie  w ypadku  w za tru d n ien iu
1 choroby zaw odow ej o ι'az św iadczeń  rodzm nych). ,

U bezpieczenie dobrow olne w  p ryw atnych  lub  innych
zak ładach  może być uznane  za rów now ażne ubezp ie-  
czeniu  obow iązkow em u w  rozum ien iu  konw encji, je -  
żeli ubezpieczenie to:

a) je s t kon tro low ane  orzez w ładze publiczne lub je s t 
adm in is tro w an e  w spóln ie  przez pracow ników  i p ra - 
codaw ców , stosow nie do przepisów  p raw a narodow ego,

b) obe jm u je  is to tn ą  część osób (nie ty lko  p racow -  
n ików  najem nych), k tó rych  dochód nie p rzek racza  
dochodu  w ykw alifikow anego  ro b o tn ik a  płci m ęsk iej.

P o tr a k to w a n i  w konw encji dobrow olnego ubez-  
p ieczenia za rów noznaczne z ubezpieczeniem  obow iąz- 
kow ym  oznacza, że k ra je  -kap ita listyczne , w  k tó rych  
ubepieczen ie  dobrow olne je s t rozpow szechnione będą  
m ogły ra ty fik o w ać  konw encję  bez w prow ad  an ia  u sie-  
b ie  obow iązkow ego ubezpieczenia  d la  p racow ników  
n a jem nych , n a jb a rd z ie j słabych  ekonom icznie, w  ten  
sposób znaczna część pracow ników  najem nych , k tó rych  
dochody poniżej m in im um  egzystencji n ie  pozw ala ją  
na  op łacan ie  w ysokich  sk ładek  z ty tu łu  dobrow olnego  
ubezpieczenia, będzie w  ogóle w yłączona z ubezpie-  
czenia i pozbaw iona środków  egzystencji w  p rzy p ad - 
kach  losow ych. P odk reś lić  należy i to, że om aw iane 
postanow ien ie  konw encji ch ro n i k a p ita lis tó w -w ła śc i-  
c :elj tow arzystw  ubezpieczeniow ych przed u tr a tą  o l-  
b rzym ich  zysków , ja k ie  d a ją  te  tow arzystw a.

Z A K R E S  O SÓB CH R O N IO N YCH
M inim alny  zak res osób, pod legających  ubezpieczeniu , 

n ie  j e . t  u ję ty  w  konw encji jednolicie, lecz odm  enn ie  
d la  poszczególnych rodzajów  ubezpieczenia  (św iad-  
czeń). P rzy  czym, w yjąw szy  ubezpieczenie od w y p ad -  
ków  i chorób zaw odow ych, k o nw encja  u s ta la  3 lu b
2 ew en tua lnośc i do w yboru  w edług  sw obodnego u zn a -  
nia k ra ju  ra ty fik u jąceg o  konw encję .

D la k o rzy stan ia : 1) z zasiłków  chorobow ych , 2) ze 
św iadczeń  na  w ypadek  starości, 3) ze św iadczeń  ro -  
dz innych  (z zasiłków  rodzinnych), 4) ze św iadczeń  n a  
w ypadek  in w alid z tw a  o raz  5) ze św iadczeń  d la  pozo-  
s ta ły ch  członków  rodziny  w razie  śm ierć , żyw icie la— 
ko n w en c ja  u s ta la  zak res  osób, pod legających  ubezpie-  
czeniu, następ u jąco :

a) bądź ok reślone  p raw em  naro d o w y m  k a teg o rie  
p racow n ików  najem nych , o b e jm u jące  co n a jm n ie j 50%  
w szystk ich  p racow n ików  najem nych ,

b) bądź  określone  p raw em  narodow ym  g ru p y  lu d -  
ności ak ty w n e j, s tanow iące  co n a jm n ie j 20% w szy st-  
k ich  m ieszkańców ,

c) b ądź  w szystk ich  m 'eszkańców , k tó ry ch  dochody n ie  
p rzew yższa ją  ok reślonej g ran icy .

W sposób podany  pod a) i b) konw encja  u s ta la  za -  
k re s  kobiet, pod legających  ubezpieczen iu  na  w ypadek  
m acie rzyństw a .

D la ko rzy s tan ia  z pom ocy leczniczej k o nw encja  u s ta - 
la  zak res  osób, pod lega jących  ubezpieczeniu , ja k  pod 
a) i b) a ew en tua lność  pod c) zastęp u je  następ u jąco :
c) „bądź określone  p raw em  narodow ym  k a teg o rie  
m ieszkańców , o b e jm u jące  co n a jm n ie j 50% w szystk ich  
m ieszkańców ".
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D la ko rzy s tan ia  z zasiłków  n a  w ypadek  b ra k u  p racy  
k o n w en c ja  u s ta la , że obow iązkow i ubezpieczenia  pod- 
lega ją :

a) bądź  określone p raw em  narodow ym  k a teg o rie  
p racow n ików  n a jem nych , obe jm u jące  co n a jm n ie j 50% 
w szystk ich  p racow n ików  najem nych ,

b) bądź  w szyscy m ieszkańcy , k tó rych  dochody nie 
p rzew yższa ją  określonej g ran icy .

W zak res ie  ubezpieczen ia  od w ypadków  i chorób  
zaw odow ych konw encja  u sta la , że obow iązkiem  ubez- 
p ieczen ia  pow inny  być o b ję te  określone p raw em  n a - 
rodow ym  k a t goric p racow n ików  najem nych , o b e j- 
m u jące  co n a jm n ie j 50% w szystk ich  p racow n ików  n a - 
jem nych .

W e w szystk ich  ro d za jach  ubezpieczen ia  k o nw encja  
dopuszcza czasow o odchylen ia  i odroczenia od w yżej 
p rzedstaw ionych  m in im aln y ch  norm , a m ianow icie: na 
okres p rzejściow y m oże być ubezpieczonych ty lko  50% 
p racow n ików  na jem nych , p racu jący ch  w p rzed s ięb io r- 
s tw ach  p rzem ysłow ych  za tru d n ia jący ch  co na jm n ie j 
20 osób. W ten sposób W yłączeni zosta ją  z ubezpiecze- 
n ia  w szyscy p raco w n ic^  ro ln i, 50% pracow n ików  za- 
tru d n io n y ch  w  zak ładach  p rzem ysłow ych  o załodze co 
n a jm n ie j 20-to osobow ej oraz w szyscy p racow n icy  za - 
tru d n ie n i w d rob n y ch  zak ładach  p racy , a w ięc p ra - 
cow nicy  na jb a rd z ie j słabi ekonom icznie. Poza za k re - 
sem  ubezpieczenia pozostać w ięc może znaczna w ięk - 
szość p racow ników  najem nych . W jak im  w ięc sto p - 
n iu  konw encja  m oże zapew nić ochronę ubezpieczen io- 
w ą p racow n ikom  na jem n y m , te j na js łab sze j ekono- 
m iczn ie  k las ie  w  spo łeczeństw ie kap ita lis ty czn y m ? W e- 
d łu g  p ierw szej za ady  (a) sam ego je j założenia m ożna 
w yłączyć z ubezpieczenia  50% w szystk ich  p racow n ików  
n a jem n y ch  a w  p rzy p ad k u  sk o rzy stan ia  z p ra w a  odro - 
czenia, ubezpieczenie m oże ob jąć  ty lko  zn ikom ą licz- 
b ę  p racow n ików  najem nych .

W edług  d rug ie j ew en tua lnośc i (b) k ra j członkow ski 
ra ty f ik u ją c y  konw encję  nie je s t zobow iązany do o b ję - 
c ia ubezpieczen iem  w iększej liczby ak ty w n e j lu d n o - 
ści niż 23% ogó’u m ieszkańców  P on iew aż konw encja  
n ie  zaw ie ra  defin ic ji, ja k ie  g ru p y  osób należy  u w a - 
żać  za ludność  ak ty w n ą , d a je  szerok ie  po le  do o b e j- 
śc ia  i tego sk rom nego  zalecenia. O dsetek  ludności a k - 
ty w n e j w  sto su n k u  do ogółu ludności je s t dużo w yż-  
szy n iż  20% ; ta k  w ięc i d ru g a  zasada  n ie  zapew n ia  
o b jęc ia  ubezpieczen iem  n a w e t w iększości p raco w n i- 
k ów  najem nych .

S fo rm u łow an ie  bow iem  k o nw encji k ry je  w  sobie 
m ożliw ość ob jęc ia  ubezpieczen iem  u p rzy w ile jo w a-  
nych  g ru p  ludności ak ty w n e j n a  n iekorzyść p raco w n i- 
ków  najem nych , szczególnie w  k r a jach  u p raw ia jący ch  

’ p o lity k ę  d y sk ry m in ac ji w  s to su n k u  do p racow n ików
cudzoziem ców  lu b  p racow n ików  kolorow ych.

T rzecia  zasada  (c) p rzew id u je , że obow iązk iem  u b ez- 
p ieczen ia  pow inn i być  objęci w szyscy m ieszkańcy , k tó - 
ry ch  dochody n ie  p rzek racza ją  określonej w ysokości 
(d la św iadczeń  leczniczych — 50% w szystk ich  m iesz- 
kań có w  bez w zględu  je d n a k  na  w ysokość dochodów ). 
Z ak res  osób pod legających  ubezp ieczen iu  zależeć w ięc 
będzie  od okreś len ia  g ran icy  dochodu, u s ta len ie  zaś 
te j g ran icy  należy  do sw obodnego u znan ia  k ra ju  r a - 
ty fik u jąceg o  konw encję . U sta len ie  w ięc przez ten  k ra j 
n isk ie j g ran icy  dochodu  sprow adzi zak res  osób ubezp ie- 
czonych do m in im um , ^nie obejm ującego  n ie  ty lko  
w szystk ich  p racow n ików  na jem nych , a le  n aw e t ich 
znacznej części. I  ten  p rzep is n ie  zaw iera  w ięc żadnej 
m iędzynarodow ej g w aran c ji u p ra w n ie ń  ubezpiecze- 
n iow ych  pracow ników .

R easu m u jąc  stw ierdz ić  należy , że now a k o nw encja  
M'OP stanow i k ro k  w stecz w sto sunku  do d o ty ch - 
czasow ych konw encji, k tó re  n ak ład a ją  na  k ra je  człon- 
kow sk ie  obow iązek rozciągnięcia  ubezpieczenia p rzede  
w szystk im  na w szystk ich  p racow ników  na jem nych , bez 
w zględu  na  rodzaj za tru d n ien ia , dopuszczając od tej 
zasady  ty lko  n ieznaczne i n ie is to tne  w y ją tk i. N ow a 
k o nw encja  nie spełn ia  też szum nej d ek la rac ji f ilad e l- 
fijsk ie j z roku  1944, k tó ra  w sw ych m otyw ach  w y - 
raźn ie  s tw ierdza ła , że ubezpieczen iem  pow inn i być ob- 
jęc i w szyscy p racow n icy  najem n i. <

O K R E S W Y CZE K IW A N IA
K onw encja  p rzew id u je , że udz ie lan ie  św iadczeń  lecz- 

n iczych, zasiłków  chorobow ych , św iadczeń  m ac ie rzy ń -

sk ich  oraz zasiłków  bezrobocia  m oże być uzależn ione 
od p rzebycia  ok resu  w yczek iw an ia, jeże li będzie  to  
u zn an e  za konieczne w  celu un ik n ięc ia  nadużyć. K on- 
w en c ja  n i i ok reś la  jed n ak  jak i m aksym aln ie  ok res 
w yczek iw an ia  m oże być u sta lo n y  przez p raw o  n a ro - 
dow e, pozostaw iając  w  tym  zak res ie  ca łkow itą  sw o-  
bodę k ra jo m  członkow skim .

U zależn ien ie  pom ocy leczniczej od okresu  w yczek i- 
w an ia  nie je s t p rzew idz iane  w  dotychczasow ych  k o n - 
w enc jach  z roku  1927 o ubezpieczen iu  na w ypadek  
choroby. I tu  zatem  k o nw encja  z 1952 czyni k ro k  
w stecz w  sto su n k u  do poprzedn ich  konw encji, w  sto - 
sun k u  do resz ty  w ym ien ionych  św iadczeń  pozostaw ia 
s tan  n iezm ien iony .

P ozostaw ien ie  ca łkow ite j sw obody k ra jo m  człon- 
kow sk im  w u s ta lan iu  d ługości ok resu  w yczek iw an ia  
m oże być ła tw o  w ykorzystane  przez k ra je  k a p ita li- 
styczne do ogran iczan ia  p ra w a  do om aw ianych  św iad - 
czeń.

K onw encja  u s ta la , że udzie lan ie  św iadczeń  ro dz in - 
nych m oże być uzależn ione  od określonego przez p r a - 
w o n arodow e okresu  w yczek iw an ia, k tó ry  m oże s ta - 
now ić bądź 3 m iesięczny  okres o p łacan ia  sk ładek  lub  
za tru d n ien ia , b ą d ź ' jed en  rok  zam ieszkania . W ym óg 
ro k u  zam ieszkan ia  m oże być szczególnie w y korzystany  
przez  k ra je  im ig racy jn e  na n iekorzyść obcych ro b o t- 
n ików . M a to ju ż  m iejsce  we F ran c ji, gdzie p raw o  cu - 
dzoziem ców  do św iadczeń  rodzinnych  uzależn ione je s t 
od posiadan ia  tzw . s ta łe j k a r ty  poby tu , k tó ra  w y d aw a- 
n a  je s t cudzoziem cow i zw ykle po d łuższym  okresie  z a - 
m ieszk iw an ia  w e F ran c ji.

Do św iadczeń  w  raz ie  w y p ad k u  w  za tru d n ien iu  lu b  
choroby  zaw odow ej k onw encja  n ie  p rzew id u je  ok resu  
w yczek iw an ia.

D otychczasow e k o nw encje  M O P z ro k u  1933 o u bez- 
p ieczen iu  na  w ypadek  starość i nie p rzew idyw ały  m a k - 
sym alnego  s tażu  do n abyc ia  p ra w a  do re n ty  s tarczej, 
pozostaw ia jąc  w  te j m ierze  ca łkow itą  sw obodę k ra jo m  
członkow skim .

W g p ostanow ień  now ej k o nw encji p raw o  do p e ł- 
nych  św iadczeń  sta rczy ch  n ie  pow inno  być uzależn ione 
od w iększego ok resu  w yczek iw an ia , niż 30 la t  sk ład - 
k o w an ia  lu b  za tru d n ien ia , bądź  też  20 la t  zam ieszk i- 
w an ia . P raw o  zaś do z redukow anych  św iadczeń  s ta r - 
czych n ie  pow inno  być uzależn ione od w yższego stażu , 
n iż  15 la t  sk ład k o w an ia  lu b  za tru d n ien ia .

W p rzy p ad k u  gdy  ubezpieczen iem  ob ję ta  je s t ca ła  
ludność  a k ty w n a  (p a trz  rozdział o zak res ie  osób ch ro -  
n ionych), u s ta len ie  d ługości ok resu  w yczek iw an ia  zo- 
sta ło  pozostaw ione całkow ic ie  do sw obodnego u zn an ia  
k ra ju  członkow skiego.

Jeże li chodzi o św iadczen ia  n a  w y p ad ek  in w alidz- 
tw a  o raz  n a  w y p ad ek  śm ierc i żyw icie la , now a k o n - 
w en c ja  p rzew id u je , że  u d z ie lan ie  ty ch  św iadczeń  m o- 
że być  uzależn ione  od ok resu  w yczek iw an ia , k tó ry  
m oże stanow ić  b ądź  5 la t  sk ład k o w an ia , bądź  10 la t 
zam ieszk iw an ia . W  p rzy p ad k u  gdy  ubezpieczen iem  ob- 
ję ta  je s t  ca ła  ludność  ak ty w n a , udz ie lan ie  św iadczeń  
m oże być uzależn ione od w a ru n k u  3 la t  sk ładkow an ia , 
o ile  na rzecz ubezpieczonego opłacono w  okresie  jego 
ak ty w n eg o  życia odpow iedn ią  ilość sk ład ek  rocznie, 
u s ta lo n ą  p raw em  narodow ym .

D otychczasow e k onw encje  M O P z ro k u  1933 o ubez- 
p ieczen iu  na  w y p ad ek  inw a lid z tw a  i śm ierc i u s ta la ły  
5 -le tn i m ak sy m aln y  s taż  do św iadczeń.

ŚW IA D CZE N IA  I C Z A S O K R E S Y  ICH  
, U D ZIE L A N IA

W raz ie  choroby  pow inny  być w ed ług  now ej ko n - 
w encji u dzie lane  n as tęp u jące  św iadczen ia : a) opieka 
lek a rsk a  ze s tro n y  lek a rzy  ogólnoleczących i lek a rzy  
specja listów , środk i fa rm aceu ty czn e  oraz leczenie szpi- 
ta ln e  oraz b) zasiłk i chorobow e.

K onw encja  p rzew id u je  m ożliw ość n a ło ęen ia  na ko- 
rzy s ta jącego  ze św iadczeń obow iązku p o k ry w an ia  czę- 
ści kosztów  opieki lek a rsk ie j w raz ie  choroby, za- 
strzega jąc , aby  n ie  by ło  to  zby tn im  ciężarem  d la  ubez- 
pieczonych.

Pom oc lecznicza pow inna  być u dz ie lana  przez  cały  
okres po trzeby  z ty m  jed n ak  zastrzeżen iem , że w  ra -  
zie choroby  okres udz ie lan ia  pom ocy m oże być og ra- 
n iczony do 26 ty g o d n i w  każdym  p rzy p ad k u  zachoro - 
w an ia . Je d n a k ż e  pom oc lecznicza n ie  m oże być w strzy -
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m a n a  ta k  d ługo, ja k  d ługo  is tn ie je  p raw o  do po b ie - 
ra n ia  zasiłków  chorobow ych. P o n ad to  p raw o  n a ro - 
dow e pow inno  u sta lić  d łuższy  ok res udz ie lan ia  pom ocy 
leczniczej niż 36 tygodni, jeże li chodzi o choroby, w y - 
m ag ające  d ługiego leczenia.

Z asiłk i chorobow e pow inny  być udzie lane  w  n a s tę p - 
s tw ie  u tra ty  zarobku  w sk u tek  choroby. Z asiłk i pow in - 
ny  być udzie lane  przez cały  okres u tr a ty  zarobku  
z tym , że ok res ten  m oże być ogran iczony  do 26 ty - 
godni.

Z arów no  w  s to su n k u  do pom ocy leczniczej, jak  
i w  sto su n k u  do zasiłków  chorobow ych, konw encja  
p rzew id u je  m ożność zasto sow an ia  przez k ra j ra ty f ik u - 
jący  k o nw encję  czasow ych ograniczeń, udzie lan ie  tych  
św iadczeń  m oże być ograniczone do 13 tygodni.

D opuszczenie pow yższych odchyleń  od norm  m in i- 
m alnych  s tanow i rów n ież  k ro k  w stecz w  sto sunku  do  
do tychczasow ych  konw encji M O P z roku  1927 o u b ez - 
p ieczen iu  na  w ypadek  choroby  oraz zaleceń fila d e lfij-  
sk ich , k tó re  p rzew id u ją , że ogran iczen ie  udzie lan ia  po 
m ocy leczniczej n ie  m oże sięgać poniżej 26 tygodni.

W raz ie  m ac ie rzy ń stw a  now a k o nw encja  p rzew id u je : 
a) opiekę p rzed , w  czasie i po porodzie ze s tro n y  le - 
k a rz a  lub  dyp lom ow anej położnej, b) w  raz ie  po trzeby  
leczen ie  szp ita lne , c) zasiłk i p ien iężne. Ś w iadczen ia  w y- 
m ien io n e  w yżej pod a) i b) pow inny  być udzie lane  
przez  cały  ok res po trzeby . Z asiłk i p ien iężne pow inny  
być u dz ie lane  w raz ie  u tr a ty  zaro b k u  w sk u tek  ciąży, 
połogu i jego n astęp stw . Z asiłk i pow inny  być w y p ła - 
cane  przez cały  czas is tn ie jące j niezdolności do p ra - 
cy, jed n ak ż e  okres udz ie lan ia  zasiłków  m oże być o g ra - 
n iczony  do 12 tygodni.

Z asiłk i w  raz ie  b ra k u  p racy  p ow inny  być udz ie la - 
n e  — w g k o nw encji — przez  ca ły  okres p ozostaw an ia  
bez p racy  z tym , że ok res ten  m oże być ogran iczony: 
a) do 13 tygodn i w  okres ie  12 m iesięcy, jeże li u b ezp ie - 
czen iem  ob jęci są p racow n icy  n a jem n i i zasiłk i są 
udz ie lan e  w  w ysokości co n a jm n ie j 45% zaro b k u  w y - 
k w alif ikow anego  p racow n ika  płci m ęsk ie j, lub  b) do 
26 tygodn i w  ciągu  12 m iesięcy, g d y . ubezpieczeniem  
objęci są w szyscy m ieszkańcy .

P ra w ie  w e w szystk ich  k ra ja c h  ubezpieczen iem  n a  
w y p ad ek  b ra k u  p racy  objęci są  ty lko  p racow nicy  n a - 
jem n i. W  p ra k ty c e  w ięc okres u d z ie lan ia  zasiłków  b ę - 
dzie  og ran iczony  do 13 tygodni.

B ezrobocie w  k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch  obe jm u je  
s ta le  w ielom ilionow e m asy  pracow ników . W ty ch  w a - 
ru n k a c h  udz ie lan ie  zasiłków  w  raz ie  b ra k u  p racy  
przez  13 tygodn i w  ciągu  12 m iesięcy  je s t ab so lu tn ie  
n iew y sta rcza jące  z uw ag ; na  d ług ie  okresy  pozo- 
s ta w a n ia  p racow n ików  bez za tru d n ien ia . N a ty m  p rzy - 
k ładz ie  szczególnie ja sk raw o  w y stęp u je  dem agogia 
p a n u ją c a  w  M O P w  1944 ro k u  podczas w ojny , d e k la - 
ra c ja  f ila d e lf ijsk a  M O P zapow iada ła , że zasiłk i bez- 
robocia  p ow inny  być udz ie lan e  aż do czasu o trzy m a- 
n ia  odpow iedniego  z a tru d n ie n ia  p rzez  p racow n ika .

Ś w iadczen ia  rodzinne, w  fo rm ie  zasiłków  p ien ięż- 
nych  lu b  n a tu rze , w zględnie  w  fo rm ie  połączonej oba 
ro d za je  ty ch  św iadczeń  pow inny  być udzie lane  oso- 
bom , o b ję ty m  ubezpieczen iem  i p o siada jącym  dzieci 
n a  u trzy m an iu . K onw encja  n ie  p rzew id u je  św iadczeń  
n a  niezdolnego do zarobkow an ia  m ałżonka. K o n w en - 
c ja  n ie  ok reś la  też m in im a ln e j g ran icy  w ieku  dziecka 
do ukończen ia  k tó rego  to w ieku  pow inny  być udzie- 
lan e  św iadczen ia , pozostaw ia jąc  tę  k w estię  do sw o-  
bodnego  u s ta len ia  przez k ra je  członkow skie.

K onw encja  u s ta la , że w  raz ie  w y p ad k u  w  z a tru d - 
n ien iu  lub  choroby  zaw odow ej p ow inny  być ud z ie - 
la n e  n a s tę p u ją c e  św iadczen ia : a) pom oc lecznicza, b) 
zasiłk i w  czasie leczenia sku tków  w y p ad k u  lub  cho- 
ro b y  zaw odow ej, c) re n ta  s ta ła  w  raz ie  trw a łe j ca łk o - 
w ite j lub  częściow ej n iezdolności do p racy , d) re n ta  
d la  pozostałej w dow y i dzieci.

K onw encja  n ie  u s ta la  m in im alnego  sto p n ia  n iezdo l-  
ności, d a jąc e j p raw o  do re n ty , p ozostaw iając  tę  k w e - 
s tię  do sw obodnego ok reś len ia  p rzez  k ra j  członkow ski. 
P rzew id u je  ona rów nież  m ożliw ość uza leżn ien ia  przez 
k ra j  członkow ski p ra w a  w dow y do re n ty  od je j n ie - 
zdolności do p racy . I

R en ta  s ta rcza  — w g  k o n w en c ji — p o w inna  p rz y - 
sług iw ać od  ukończen ia  w ieku , ok reślonego  przez  p r a - 
w o  narodow e, p rzy  czym  w iek  ten  n ie  pow in ien  w  za-  
sadzie  p rzek raczać  65 ro k u  życia. Jed n ak że  p raw o  n a - 
ro d o w e m oże u s ta lić  w yższy w iek  pod  w aru n k iem , że

liczba  m ieszkańców  pow yżej w iek u  65 la t  n ie  będzie  
n iższa niż 10% ogółu m ieszkańców  pow yżej 15 la t i po - 
n iżej w ieku , k tó ry  będzie  ok reślony  jak o  da jący  p raw o  
do ren ty  starczej.

D otychczasow e k onw encje  M O P o ubezp ieczen iu  n a  
w y p ad ek  starości u s ta la ją , że p raw o  do re n ty  po- 
w inno  p rzysług iw ać co n a jm n ie j od ukończen ia  65 ro - 
k u  życia. D opuszczenie zatem  przez now ą konw encję  
m ożliw ości p rzy zn an ia  p ra w a  do re n ty  s ta rcze j dop iero  
po ukończeniu  w yższego w ieku  niż 65 la t je s t co fn ię- 
c iem  się w  sto sunku  do daw nych  konw encji.

P ra w o  narodow e może a) u sta lić  zaw ieszenie w y - 
p ła ty  ren ty , jeżeli u p raw n io n a  osoba zarobku je , lub  też
b) redukow ać re n tę  jeżeli dochód u p raw n io n e j osoby 
p rzew yższa określoną  gran icę.

R en ta  inw alidzka  pow inna być u dz ie lana  w  raz ie  
n iezdolności do dalszego zarobkow an ia  w  s topn iu  u s ta - 
lonym  p raw em  narodow ym , jeżeli n iezdolność ta  je s t 
trw a ła  lub  jeże li trw a  po w yczerpan iu  p ra w a  do za- 
siłków  chorobow ych.

W  raz ie  śm ierci żyw icie la  rodziny  — pozostałej w do- 
w ie i siero tom  pow inna p rzysług iw ać re n ta . P raw o  do 
re n ty  w dow iej m oże być uzależnione od n iezdolności 
w dow y do p racy , od je j n ieza robkow an ia  i s tosunków  
m ają tkow ych .

N ow a k o n w en cja , n ie  o k reś la  m in im aln e j g ran icy  
w ieku  do ukończenia  k tó rego  pow inny  być w y p łacane  
re n ty  d la  siero t, p ozostaw iając  tę  kw estię  do sw obod- 
nego uznan ia  k ra ju  członkow skiego. D aw ne ko n w en - 
c je  M O P z ro k u  1933 o k reś la ły  m in im a ln y  w iek  sie- 
ro t n a  14 la t.

w ysokość  Świadczeń
D otychczasow e konw encje  M O P n ie  zaw ie ra ją  p o s ta - 

now ień  regu lu jący ch  w ysokość św iadczeń  p ien iężnych , 
p ozostaw iając  tę kw estię  do sw obodnego o k reś lan ia  
p rzez  u s taw o d aw stw a  narodow e.

N ow a k o nw encja  ok reś la  zasady , w ed ług  k tó ry ch  m a 
być u s ta la n a  w ysokość św iadczeń  p ien iężnych . K on- 
w e n c ja ' ok reś la  także  m in im a ln ą  w ysokość tych  
św iadczeń.

K onw encja  u s ta la  jak o  zasadę  naczelną , że w yso - 
kość św iadczeń  p o w inna  być k a lk u lo w an a  w  odpo- 
w iedn im  sto sunku  do poprzedniego  za robku , a  co n a j- 
m nie j w  procencie  ok res onym  w  konw encji. W ysokość 
św iadczeń  ren to w y ch  pow inna być rew id o w an a  w  r a - 
zie zm iany  ogólnego poziom u zarobków , w yn ik a jący ch  
z is to tne j zm iany  kosztów  u trzy m an ia .

Jeże li chodzi o św iadczen ia  (zasiłki) rodzinne, k o n - 
w en c ja  postanaw ia , że m in im a ln a  w arto ść  ty ch  św iad - 
czeń pow inna w ynosić:

a) bądź 3% zaro b k u  zw ykłego ro b o tn ik a  p łc i m ę- 
sk ie j, pom nożonego przez  ca łkow itą  liczbę dzieci 
w szystk ich  osób, o b ję tych  ubezpieczeniem ,

b) bądź  1,5% w ym ienionego  w yżej za robku  pom no-
żonego przez ca łkow itą  liczbę dzieci w szystk ich  m iesz-  
kańców . i

Jeżeli chodzi o św iadczen ia  p ien iężne  w  pozostałych  
dzia łach  ubezpieczenia, k o nw encja  u s ta la  w ysokość 
ty ch  św iadczeń  odm iennie  w p rzy p ad k u  ob jęcia  ubez- 
p ieczen iem  ty lko  p racow n ików  n a jem n y ch  lub  lu d n o - 
ści ak ty w n e j i odm iennie  w  p rzy p ad k u  ob jęcia  ubez- 
p ieczen iem  w szystk ich  m ieszkańców  (p a trz  w yżej roz- 
dz ia ł o zak res ie  osób chronionych).

W  p rzy p ad k u  gdy ubezpieczen iem  (w  d an e j gałęz i 
ubezpieczenia) objęci są ty lko  p racow n icy  n a jem n i 
lu b  ludność ak ty w n a , m in im a ln a  w ysokość św iadczeń  
u s ta lo n a  Została w  odpow iednich  p ro cen tach  w  sto -  
su n k u  do zarobku  (dochodu) ja k  n a s tęp u je :
1) zasiłk i chorobow e—m ężczyzna z żoną i 2 dzieci— 45%
2) zasiłk i bezrobocia—m ężczyzna z żoną i  2 dzieci— 45%
3) zasiłk i m ac ie rzyńsk ie  — 45%
4) św iadczen ia  z ty tu łu  w y p ad k u :
a) zasiłek  w  o k r. lecz.- -m ężczyzna z żoną i 2 dzieci—50%
b) re n ta  p e łn a—m ężczyzna z żoną i 2 dzieci —50%
c) re n ta  pozostały  fch — w dow a i 2 dzieci — 40%
5) re n ta  s ta rcza  — m ężczyzna z żoną — 40%
6) re n ta  inw alidzka—m ężczyzna z żoną i 2 dzieci—40%
7) re n ta  w dow y i s ie ro t—w dow a i 2 dzieci — 40%
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W  p rzy p ad k u  gdy  ubezpieczen iem  objęci są  w szyscy 
m ieszkańcy , ko n w en c ja  p rzew idu je , że w ysokość 
św iadczeń  będzie ok reślona  w ed ług  staw ek , u s ta lo - 
n y ch  u s taw o d aw stw em  narodow ym . W każdym  bądź 
raz ie  św iadczenia łączn ie  z innym  środkam i u trz y - 
m an ia  n ie  m ogą być niższe, n iż  m in im a ln a  w ysokość 
św iad czeń w p od an y ch  w yżej p rocen tach  od zarobku  
zw ykłego  robo tn ika .

* FIN AN SOW AN IE U BEZPIE CZEN IA
N ow a konw encja  u s ta la , że koszty  św iadczeń  oraz 

koszty  ad m in is tracy jn e , zw iązane z p row adzen iem  
ubezpieczen ia , p ow inny  być po k ry w an e  ze sk ład ek  lub  
poda tków  lub  z obu tych  źródeł łącznie  tak , aby  osoby 
słabe  ekonom icznie n ie  zostały  zby tn io  obciążone.

Całość sk ładek  obciążających  ubezpieczonych p ra - 
cow ników  na jem nych  m oże dochodzić do 50% całości 
środków , przeznaczonych  n a  ubezpieczenie tych  p ra - 
cow ników  i ich rodzin . W ten  sposób zw łaszcza przy 
sy s tem ie  kom binow anym  m ożna przerzucić  na p ra - 
cow ników  p rzew aża jącą  część ciężarów  ubezpieczen ia: 
50% b-czpośrednio w fo rm ie  sk ład k i i d ru g ą  dalszą 
część pośredn io  w  fo rm ie  podatków .

S Y T U A C JA  U BEZPIECZEN IOW A CU D ZOZIEM CÓ W
K onw encja  u sta la , że cudzoziem cy pow inn i m ieć te  

sam e p raw a, co w łaśn i obyw atele . Jed n ak że  u s ta w o - 
daw stw o  narodow e m oże w prow adzić  w  sto sunku  do 
cudzoziem ców  pew ne  og ran iczen ia , jeże li chodzi 
o udzie lan ie  im  św iadczeń  lub  części św iadczeń , w y- 
p łacan y ch  w  całości lu b  w  is to tn e j części z funduszów  
pub licznych .

W  system ach  ubezpieczen ia , o p a rty ch  n a  p oda tkach , 
o b e jm u jący ch  p racow n ików  najem nych , cudzoziem cy, 
k tó rzy  są obyw ate lam i innego k ra ju  członkow skiego, 
k tó ry  ra ty fik o w a ł odpow iadającą  gałąź ubezpieczen ia  
p rzew id z ian ą  w  konw encji, pow inn i m ieć p ra w a  do 
św iadczeń  z te j gałęzi ubezpieczen ia  na rów n i z w ła - 
snym i obyw ate lam i k ra ju , posiadającego  poda tkow y  
sys tem  ubezpieczenia. Jed n ak że  zastosow an ie te j za -  
sad y  m oże być uzależn ione od zaw arc ia  d w u stro n n eg o  
lu b  w ie lostronnego  u k ła d u  o  w zajem ności pom iędzy 
k ra ja m i członkow skim i.

P ow yższe postan o w ien ia  k o nw encji n ie  zaw ie ra ją  
is to tn e j ochrony  p raw  ro b o tn ik ó w -em ig ran tó w  w  za- 
k re s ie  ubezpieczeń  społecznych, w  szczególności w  za -

k res ie  ubezpieczeń  ren tow ych . U sta len ie  jed y n ie  sa - 
m ej zasady  rów nego  tra k to w a n ia  cudzoziem ców  z w ła - 
snym i obyw ate lam i i to  z w ym ien ionym i w yżej o g ra - 
n iczen iam i, bez jednoczesnego  u s ta lan ia  zasady , że 
cudzoziem cy k o rz y s ta ją  z n ab y ty ch  p ra w  tak że  po po-  
w rocie  do k ra ju  ojczystego, je s t ab so lu tn ie  n iew y -  
s ta rcza jące  w  ty ch  p rzy p ad k ach , gdy  u staw o d aw stw o  
narodow e zastrzega  n ieudz ie lan ie  św iadczeń  n aw e t 
w łasn y m  obyw atelom , zam ieszkałym  za g ran icą .

P rz y ję te  przez now ą konw encję  postan o w ien ia  o sy - 
tu ac ji ubezpieczen iow ej cudzoziem ców  są p rzek re ś le - 
n iem  dotychczasow ego dorobku  M iędzynarodow ej O r- 
gan izacji P ra c y  w  ty m  zak res ie  postac i k o nw encji z ro - 
k u  1925 o rów ności tra k to w a n ia  obcych p racow ników  
w  zak res ie  ubezpieczen ia  od w ypadków  oraz konw encji 
z roku  1935 o zachow an iu  przez obcych robo tn ików  
nab y ty ch  u p raw n ień  z ubezpieczen ia  na  w ypadek  s ta - 
rości, inw a lid z tw a  i śm ierci.

W ym ienione konw encje , obok zasady  rów nego  t r a k - 
to w an ia  obcych ro bo tn ików  z w łasn y m i o b yw ate lam i 
u s ta la ją  zasadę k o rzy s tan ia  z n ab y ty ch  w  czasie p racy  
na obczyźnie p ra w  ren to w y ch  także  w raz ie  p o w ro tu  
do k ra ju  m acierzystego . P o nad to  k o nw encja  z ro k u  
1935 p rzew idu je , że d la  u s ta len ia  p ra w a  do re n ty  s ta r - 
czej, inw alidzk ie j i do re n t d la  pozostałych  członków  
rodziny  z ty tu łu  ubezpieczen ia  em ery ta lnego , uw zg lęd - 
n ia  się (zlicza się) w szystk ie  ok resy  ubezpieczenia, 
uzyskane  ko le jno  lu b  n a  p rzem ian  w  czasie p racy  
w  d w u  lub  w ięcej k ra ja c h .

*

W  kon k lu z ji pow yższego p rzeg lądu  n a leży  stw ierdzić :
1) że u s ta lo n y  w  now ej konw encji poziom  n o rm  m i-  

n im alnych  ubezpieczen ia  je s t n iew y sta rcza jący ; szcze- 
gólnie zaś rażące  są p ostanow ien ia  konw encji, odno- 
szące się do ubezpieczen ia  od w y padków  i chorób za- 
w odow ych oraz do ubezpieczen ia  n a  w y p ad ek  bezro - 
bocia;

2) że now a ko n w en c ja  stanow i duży  k ro k  w stecz  
w  w ielu  p u n k ta c h  is to tn y ch  w  s to su n k u  do p o p rzed - 
n ich  konw encji M OP, u s ta la jący ch  ró w n ież  m in im a l-  
n y  poziom  ubezp ieczen ia ;

3) że now a k o nw encja  zarzu c iła  w  w ie lu  is to tn y ch
p u n k tach  za lecen ia , p rz y ję te  p rzez  O gólną K o n fe ren - 
c ję  M O P w  'F ilad e lfii w  ro k u  1944 o zag w aran to w a-  
n iu  środków  egzystencji. W. L.

Robotnicy w Niemczech Zachodnich  
walczą o samorząd w ubezpieczeniach społecznych

R obotn icy  N iem iec Z achodn ich  są 
ju ż  od 1933 ro k u  pozbaw ien i sw ych 
tra d y c y jn y c h  p ra w  w  zak res ie  a d - 
m in is tro w an ia  in s ty tu c jam i ubez- 
p ieczeń  społecznych. Do tego ro k u  
ubezpieczen i i p racodaw cy  w yzna- 
czali w  drodze bezpośredn ich  w ybo- 
ró w  sw ych p rzedstaw ic ie li do róż- 
n y ch  organów  ubezpieczen ia  choro - 
bow ego, a  ci znow u w y b ie ra li ze 
sw ej s tro n y  rep rezen tan tó w  do o r- 
ganów  sam orządow ych  ubezpiecze- 
n ia  ren tow ego. R obotn icy  m ieli 
p raw o  do 2/3 a  p racodaw cy  do 1/3 
p rzedstaw ic ie li.

P o  do jściu  do w ład zy  H itle r  poz-  
b aw ił w szelk iej w ładzy  o rg an a  sa - 
m orządow e, p rzek sz ta łca jąc  je  w  
o rg an a  w yłączn ie  do radcze i u s ta - 
la ją c  rów nocześn ie  rów n y  sto sunek  
liczbow y p rzed staw ic ie li ro b o tn i- 
czych  i p rzed staw ic ie li p raco d aw - 
ców  (1:1).

B ezpośrednio  po  zakończen iu  w o j- 
n y  n iem ieck ie  zw iązk i zaw odow e za-

żąd a ły  jednom yśln ie  w prow adzen ia  
n a  p o w ró t sam orządu  do ubezpieczeń  
społecznych. W  N iem ieckiej R ep u - 
b lice  D em okratycznej żądan ia  te  
zosta ły  zrea lizow ane w  drodze ca ł-  
k o w ite j reo rg an izac ji ubezpieczeń 
społecznych. N atom iast w  JMiemczech 
Z achodn ich  rozpoczęły się d ług ie  
p e r tra k ta c je  m iędzy  zw iązkam i za- 
w odow ym i, p raco d aw cam i i rządem .

W  lu ty m  1951 p a rla m e n t w  B onn 
u ch w alił, pom im o ostrego sp rzeciw u 
o rg an izac ji zw iązkow ych, u s taw ę  o 
sam orządzie  w  ubezp. społecznych, 
zachow u jąc  s to sunek  p rzed s taw ic ie l-  
s tw a  1:1.

C hociaż u s ta w a  b y ła  zła, ro b o tn i- 
cy sądzili, że położy ona p rz y n a j- 
m n ie j k re s  dotychczasow ej n ieznoś- 
n e j sy tuac ji. Z aw ied li się jed n ak , 
bow iem  dotychczas n ie  zdołano jesz - 
cze, pod  pozorem  tru d n o śc i te c h - 
n icznych , op racow ać odpow iedniego 
reg u lam in u , n a  podstaw ie  k tó rego  
m ogłyby  być p rzep ro w ad zo n e  ogól-

n e  w y b o ry  do o rg an ó w  sam orządo - 
w ych  ubezpieczeń  społecznych.

K ilk a  p ro je k tó w  złożonych przez  
M in is tra  P racy  p a r la m e n t o d rzuc ił 
z pow odu ich  rzekom ej n iezgodno-  
ści z u staw ą. W  chw ili w ięc obecnej 
n ie  m a  w idoków  na  p rzep ro w ad ze-  
n ie  w yborów  w  ty m  roku .

N ie u lega  w ątp liw ości, że czynn i-  
k i rządow e celow o k o m p lik u ją  sy-  
tu ac ję , pozw ala  im  to bow iem  n a  
odroczenie  re fo rm y  dotychczasow e-  
go sy stem u  ubezp ieczeń  społecznych. 
A  tym czasem  po trzeb a  te j re fo rm y  
je s t n iew ą tp liw ie  pa ląca , zw łaszcza 
jeże li idzie o sca len ie  a d m in is tra c y j-  
ne  i dostosow an ie  św iadczeń  do 
kosztów  u trzy m an ia .

R obotn icy  n iem ieccy  d o m ag ają  się 
jed n o m y śln ie  p o w ro tu  do sam o rząd u  
ubezpieczeniow ego n a  baz ie  t r a d y -  
cy jnego  p rzed s taw ic ie ls tw a  2:1. Z rze-  
szenie n iem ieck ich  Z w iązków  Z aw o-  
dow ych  (DGB) a p ro b u je  to  żądan ie . 
Z d a je  się, że ro bo tn icy  b ęd ą  m u s ie - 
li po d jąć  bezp o śred n ią  w a lk ę  o jego  
zrea lizow anie.

J. S.
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O zabezpieczeniu społecznym w krajach kapitalistycznych„Reforma naszych instytucji administracyjnych nie może pominąć instytucyj zabezpieczenia spo- łecznego. Środki z zakresu polityki społecznej mo- gą być stosowane .tylko w miarę jak to jest dopu- szczalne z gospodarczego punktu widzenia. Re- dukcja wydatków na cele społeczne jest rzeczą na- glącą".Tak mówił austriacki Minister Finansów Ka- mitz w dniu 28 stycznia 1952 r.A  oto wyjątek z planu reformy proponowanego przez p. Leen, państwowego komisarza rządu bel- gijskiego dla spraw ubezpieczenia społecznego (1952):„Ubezpieczenia społeczne winny być bazowane na poczuciu . osobistej odpowiedzialności jednostki. Ubezpieczenia przymusowe winny być ograniczone jedynie do świadczeń minimalnych... Z psycholo- gicznego punktu widzenia lepszym rozwiązaniem

byłoby całkowite wyeliminowanie składek praco- dawców... Co się tyczy ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, robotnik lub pracownik umysłowy wi- nien się troszczyć sam o siebie podczas krótkich okresów bezrobocia, które można uważać mniej więcej za normalne... Zasiłki rodzinne nie powin- ny być uważane, jako pobudka do zwiększenia przyrostu u rodzin".I wreszcie jeszcze wypowiedź prezydenta Tru- mana w jego sprawozdaniu gospodarczym ze sty- cznia 1952 r.:„W naszych programach wychowania, opieki społecznej, zabezpieczenia społecznego musimy w dalszym ciągu przeprowadzać ścisłą selekcję, od- raczając te polepszenia i rozszerzenia, które nie są nieodzowne w chwili obecnej, aby poprzeć całkowi- cie nasz wysiłek obronny". J .  S.
KOM UNIKAT_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W  S P R A W IE

PRENUMERATY N A  R 1953

P rzypominamy jeszcze raz naszym prenumeratorom o koniecz- 
ności odnowienia prenumeraty na rok 1953 do dnia 15 grud- 

nia br. w urzędach pocztowych lub u listonoszy.
Urzędy, instytucje i organizacje, które z powodu braku kredy- 
tów nie będą mogły do dnia 15 grudnia br. uiścić prenumeraty 
za rok 1953 gotówką, prześlą do dnia 1 grudnia br. na adres 
PPK „RUCH" —  Centralna Ekspedycja, Warszawa, ul. Srebrna 12, 
zaipówienie pisemne.
Zamówienia takie winny być podpisane przez dyrektora i głów- 
nego księgowego, zawierać ilość zamówionych egzemplarzy 
oraz dokładny termin i sposób uregulowania należności w 1953 
roku.
Uprzedzamy Prenumeratorów, że spóźnione wpłaty lub zamówie- 
nia pisemne spowodują przerwę w dostawie czasopisma z po- 
czątkiem 1953 roku.
Cena prenumeraty miesięcznika „PRZEGLĄD UBEZPIECZEŃ SPO- 
ŁECZNYCH" wynosi: rocznie zł 48.— , półrocznie zł 24.— , kwar- 
talnie zł 12.
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